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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

R O Z K A Z

do Z arządu  Cywilnego Królestwa P olskiego .

\y  Warszawie J. 23 Lisfopaila/ó Grudnia) 1862 r.

X. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

W  W ydziale Kom isji liządow ej Spraw  W ewnę­
trznych .— Otrzymuje urlop za granicę. Członek 
Honorowy Rady Lekarskiej Królestwa, Doktor 
Medycyny Ludwik Koehler, na m iesięcy cztery.

II W ydziale ho m isji liządow ej Spraw iedliw o-
f.cl  Mianowani:— Adwokaci przy Sądzie Apela-
rvinvrn Królestwa, Dominik Z ieliński, i Józef S k i­
biński Obrońcami przy Warszawskich Departa­
mentach Rządzącego Senatu i p o n o w i e  przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie Edward Leo i Gustaw W ołow ski, Adwo 
katami przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa.

,At ,-7vmuje urlop za granicę. —  Komornik przy- 
Sadz'e" Pokoju Okręgu Brzezińskiego Juljan B o-

renstiidt, na d. 28.
W  W ndńale Kom isji liządow ej Przychodów i

siedzeń Rady Administracyjnej lL 1 ,)0ruczeń
Starszym TJrzędnikiem do szczególnych poi uczeń
w W ydziale dóbr i lasów Rządowych.

W Banku P o lsk im .—  Otrzymuje urlop za gra­
nicę:— Zawiadowca Składu Banku Polskiego Emi- 
ljan O śm ialow ski, na d. 8.

I I .  P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s i j  R z ą ­

d o w y c h  i W ł a d z  O d d z i e l n y c h . 

Mianowani:—•'Naczelnik Oddziału racliunkowcgo
w  W y d z i a l e  A d m in i s t r a c y jn y m  R z ą d u  G u b e r n j a l -
ńe»o Warszawskiego Franciszek W ąsowski, Na-
cZelnikiem Oddziału Policyjnego w tymże Rządzie 
Gubernialnym; Adjunkt Wydziału Administracyj­
n o  w Rządzie Onber. Warszaw. Konst. S zu m ią  fi­
eld  Naczelnikiem Oddziału Rachunkowego w tym- 

ip  W ydziale; A d ju rtl W , » «  W  
w Rządzie Gubernialnym Warszawskim Bazyli
B M - e s k i  Adjunktem Wydziału Admimstracy;- 

p l  w tymże Rządzie Gubernialnym; Prezydent 
a  Włocławka Teodor Olotz, Adjunktem Wydziału 
Policyjnego w Rządzie Gubernjalnym Warszaw­
skim; Sekretarz W ydziału Wojskowego w Rządzie 
Gubernialnym Warszawskim Adam B aszczyński, 
Adjunktem Wydziału Administracyjnego w tymże 
Rządzie Gubernialnym; Rachmistrz Starszy Wy­
działu Administracyjnego w Rządzie Gubernial­
nym Radomskim Józef Sochacki, Naczelnikiem Od­
działu Administracyjnego w tymże W ydziale; 
Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Guberna­
torze Cywilnym Lubelskim Zenon Biernacki, N a­
czelnikiem Oddziału Administracyjnego w W ydzia­
le Administracyjnym Rządu Gubernialnego Lubel- 
skie.ro- P o m o c n i k  Naczelnika Kancelarji w Rządzie
Gubernialnym Lubelskim Feliks Szym ań ski P- o- 
Urzędnika do szczególnych poruczeń przy Guber­
natorze Cywilnym Gubernji Lubelskiej; Adjunkt 
W ydziału wojskowo - policyjnego w Rządzie Gu- 
berniainvm Lubelskim Antoni Z aw adzki Pomo­
cnikiem ’ Naczelnika Kancelarji w tymże Rządzie 
Gubernialnym; Rachmistrz W ydziału Administra­
cyjnego w Rządzie Gubernialnym Lubelskim Woj­
ciech R zew uski, Adjunktem tegoż Wydziału; Tło- 
macz pism rosyjskich w Rządzie Gubernialnym Lu­
belskim Piotr B ablew icz, Adjunktem W ydziału  
wojskowo-policyjnego w tymże Rządzie Gubornial- 
nynr Spadły z etatu Starszy Sekretarz b. Mar­
szalka Szlachty Gubernji Płockiej Józef Sta/w eki, 
n o Naczelnika Kancelarji Rządu Gubernialnego 

\  ■ Adiunkt Wydziału Administracyjnego
Iłockiego, . J płockim Józef Chela,i-
w Rządzie GubennainJ b_ Naczelnik Po_
cki, Adjunktem tegoż Wj dziaiu, \r„„,oir,i
wiatu Warszawskiego Karol 1 ra u tso l. ,  -
kiem Powiatu Łęczyckiego; Adjunkt \  J z 
Administracyjnego w Rządzie Gubernialnym w a r - 
szawskim acław Dobrowolski, Pomocnikiem N a­
czelnika Powiatu Łowickiego; Pomocnik Naczelni­
ka Powiatu W ieluńskiego do czynności spisu i za­
ciągu wojskowego Jan Z ieliń sk i, p. 0 . Starszego 
Pomocnika tegoż Naczelnika Powiatu; Sekretarz 
Powiatu Piotrkowskiego Józef Słucki, Pomocnikiem 
Nuczelnika Powiatu Wieluńskiego, do czynności 
spisu i zaciągu wojskowego; Pomocnik Naczelnika 
Powiatu Miechowskiego Wincenty Jan u szk iew tcz, 
Naczelnikiem tegoż Powiatu; b. Pomocnik Naczel­
nika Powiatu Stopnickiego Tomasz lr n p s zo ,^Po­
mocnikiem Naczelnika Powiatu Miechowskiego; 
Pomocnik Naczelnika Powiatu Bialskiego Ludwik 
R zew u sk i, Naczelnikiem Powiatu Łukowskiego; 
Adjunkt Wydziału Administracyjnego w Rządzie 
Gubernialnym Lubelskim Józef Turski, Pomocni­
kiem Naczelnika Powiatu Zamojskiego; Sekretarz 
Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego Ksawery M ilkowski, p. o. Pomo­
cnika Naczelnika Powiatu Bialskiego; dymisjono­
wany Podpułkownik Wojsk Cesarsko - Rosyjskich 
Kapoleon J u n d ził, Naczelnikiem Powiatu Płoc- 
kiego; Rachmistrz bióra Naczelnika Powiatu A u­
gustowskiego W alenty Proszkowski, Pomocnikiem  
Naczelnika Powiatu Augustowskiego do czynno­
ści spisu i zaciągu wojskowego; Nadrachmistrz Na­
czelnik Kontroli w Magistracie Miasta Stołecznego

Warszawy Franciszek Iw ański, Komisarzem Policji 
Administracyjnej Cyrkułów 9 i 10 w temże mie­
ście; Rachmistrz bióra Naczelnika Powiatu W ło­
cławskiego Ludwik Z a rem b a , p. o. Prezydenta 
Miasta Włocławka; Zastępca Wójta Gminy Książ 
W ielki Andrzej M ilkow ski, p. o. Burmistrza m. 
Pińczowa; Burmistrz m. Żuromina W incenty Ma­
kowski, Burmistrzem m. Mławy; Burmistrz m. Raj­
grodu Stanisław Zelkowski, Burmistrzem m. Augu­
stowa; Burmistrz rn. Nowego-Miasta Jan Cichowicz, 
Burmistrzem m. Ciechanowa; Burmistrz Miedzna 
Teofil Starusiew icz, Burmistrzem m. Radzynia.

Przeniesieni: —  Dla dobra służby:—  Naczelnik  
Powiatu Piotrkowskiego Aleksander Maryewski, 
na Naczelnika Powiatu Warszawskiego; Naczelnik 
Powiatu Łęczyckiego Aleksy Zamurajew, na Na­
czelnika Powiatu Piotrkowskiego.

Uwolnieni zc służby.— Na własne żądanie: — N a­
c z e ln ik  Kancelarji Rządu Gubernialnego Płockie­
go Adam D orozyński i Komisarz Policji Admini­
stracyjnej Cyrkułów 9 i 10 m. Stołecznego War­
szawy Jakób W innicki, oba z pozwoleniem nosze­
nia wysłużonego munduru; Burmistrz m. Pińczowa 
Łukasz Milkowski-

Dla dobra służby:— Naczelnik Powiatu Siedlec­
kiego Karol K rasuski.

Z rozporządzenia Władzy: Burmistrz m. Mławy 
Jan Thierbach.

Oddalony ze służby z oddaniem pod Sąd za u- 
chybienia w służbie: —  Burmistrz m. Ciechanowa 
Feliks Szwejbudzki.

H’ Zarządzie K om unikacji. — Mianowany: —  
p. o. Konduktora przy budowie dróg 2-go rzędu 
Plugenjusz Jurczew ski, Dozorcą przy rzece Wiśle.

W W ydziale K om isji R ządowej Przychodów i  
Skarbu. —-Mianowani; — Rewizor miejscowy przy 
Administracji Tabaczuej Michał Sakowicz, Rewi­
zorem Powiatowym w Gubernji Lubelskiej przy 
tejże Administracji, licząc od d. 1 (13) Sierpnia 
r. b.; Kaneelista bióra Administracji Tabacznej

Dziennikarzem i Ekspedyto- 
licząc od d . 1 (13)

Wiktor Jankowski, 
rem w temże biórze, 
r. b.

Zatwierdzony: —  p. o. Kontrolera Skarbowego 
Okręgu Lelowskiego Henryk R athel.

Uwolnieni od,obowiązków:— Nadrachmistrz Sek­
cji dóbr i lasów w Rządzie Gubernjalnym Radom­
skim Wincenty Karnow ski, Starszy Adjunkt E ko­
nomiczny w Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu Karol N iedziałkowski, Młodszy Kontroler Kasy 
Gubernjalnej Radomskiej Józef Gumowski.

W  N ajw yższej Izbie Obrachunkowej. —  Miano- 
wani: —  Młodszy Buchhalter Kajetan Sokolnicki, 
Młodszym Kontrolerem i Pomocnik Kontrolera 
Zygmunt Stelm ow ski, Młodszym Buchhalterem, 
ob a  od d. 2 9  W r z e ś n ia  ( I I  P a ź d z ie r n ik a )  r. b . 
Spadły z e ta tu  M łod szy  U rzę d n ik  do pisma b. K an­
celarji Namiestnika Królestwa Bazyli Petrow , Po­
mocnikiem Kontrolera w Najwyższej Izbie Obra­
chunkowej od dnia 20 Pażd ternika (1 Listopada) 
r. b.

W i e l k i  K s i ą ż ę  N a m i e s t n i k  J e g o  C e s a b s k o - 
K k ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

(podpisano) KONSTANTY.

W arszawskie Towarzystwo D obroezynnoiel.- 
Pragnąe przyjść w pomoc ubogim mieszkańcom  
m. Warszawy przez udzielenie im wsparcia w drze­
wie opałowem w czasie tegorocznej zimy, oraz 
w celu zasilenia ogólnych funduszów Towarzystwa, 
które w r. b ., z powodu niedojścia do skutku 
zwykłych źródeł dochodu, zagrożone są znakomi­
tym deficytem, na zasadzie swej Ustawy Najwyżej 
zatwierdzonej Warszawskie Towarzystwo Dobro­
czynności upoważniło do zbierania dobrowolnych 
składek na c e l e  powyższe, następujące osoby z gro­
na swych członków, którzy zbierać będą, a miano­
wicie: PP. Dra Dorantowicza Aleksandra, przy 
ulicy św. Jana od Nr. 1 do 10; Słomińskiego Jó­
zefa, przy ulicy św. Jana od Nr. 11 do 20; Księdza 
Habiclskiego, od Nr. 21 do 33 przy tejże ulicy; 
Gautier Jana, przy ulicy Stare Miasto od Nr. 34 
do 50, Jezuickiej od Nr. 70 do 74; Karoli Jana 
syna, przy ulicy Stare Miasto od Nr. 51 do 59, 
Esińskiego Antoniego, przy ulicy Stare Miasto od 
Nr. 60 do 69, Kanonji od Nr. 75 do 8 7 , Dzieka- 
nji od Nr. 88 do 90, Piwnej od Nr. 91 do 117; 
Holiser Romana, przy ulicy Zapiecek Nr. 119ab, 
Piekarskiej od Nr. 120 do 132, Dunaj od Nr. 
133 do 155, Gołębiej od Nr. 156 do 179; Klecz­
kowskiego Józefa, przy ulicy Freta od Nr. 248/9  
do 272  i Długiej Nr. 590; Księdza Brzańskiego 
Marcina, przy ulicy Nowe Miasto od Nr. 306  do 
313 i od 319 /20  do 329 tejże ulicy; Księdza Bia- 
łobrzeskiego Antoniego , przy ulicy Nowo Miasto 
od Nr. 314  do 3 18 , Kościelnej od 1878 do 1881; 
Księdza Jakubowskiego Adama, przy ulicy Nowe 
Miasto od Nr. 330 do 362; Zelt Józefa, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście od Nr. 366 do 886; Pa- 
pi Jana, przy ulicy Krakowskie Przedmieście od 
Nr. 387 do 411; Natansou Henryka, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście od Nr. 4 1 2 0  do 421; 
Muszyńskiego Alfonsa, przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście od Nr. 422  do 458; Neybaur Stefa­
na, przy ulicy Senatorskiej od Nr. 459 do 47lz/; 
Lesser Daniela przy ul. Senatorskiej od Nr. 47 le  do 
471 h, Rynnarskiej od Nr. 737/8  do 7 44; Dra Kule­
szę Jana, przy ul. Senatorskiej od Nr. 472  do 480, 
Nowo Senatorskiej od Nr. 476ń do 4775; Grabow­
skiego Jana, przy ulicy Miodowej od Nr. 481 do 
496; Nachajewicza Kazimierza, przy ulicy Podwal 
°d Nr. 497nA do 503; Dra Blum Stanisława, przy 
ulicy Podwal od Nr. 50 4  do 533; Kapitulnej od 
^ • o 3 5  do 539; Piotrowskiego Jakóba, przy ulicy 

u"iej od Nr. 540, 589  i od 591 do 592«; Hisz-

Nr. 639  do 642; Piotrowskiego Teofila, przy ulicy  
Przejazd od Nr. 643  do 653; Janasza Jakóba, 
przy ulicy Leszno od Nr. 654  do 6 7 lr; Kuhnke 
Augusta, przy ulicy Leszno od Nr. 6710  do 714; 
Rentel Józefa, przy ulicy Leszno od Nr. 715 do 
737; Bersohn Mathiasa, przy ulicy Elektoralnej od 
Nr. 745/6  do 784; Karpińskiego Wincentego, przy 
ulicy Elektoralnej od Nr. 785 do 797; Pabzyń- 
skiego Cyprjana, przy ulicy Orlej od Nr. 7980  do 
804 , Solnej od Nr. 805  do 820, Ogrodowej od Nr. 
821 do 849 , Białej od Nr. 884  do 890; Kuśmier- 
skiego Franciszka,przy ulicy Chłodnej od Nr. 891  
do 934; Księdza Steckiego Józefa, przy ulicy Za- 
tyłki od Nr. 935/6  do 944 , Zimnej od-Ni1’. 945  do 
947 , Ptasiej Nr. 948; Dra Katarzyńskiego Józefa, 
przy ulicy Przechodniej od Nr. 94905  do 954, Ża­
biej od Nr. 955 do 9 5 6 A; Gltlckson Stanisława, 
przy ulicy Targowej od Nr. 957 do 963; Radwan 
Aleksandra, przy ulicy Granicznej od Nr. 964  do 
972 , i od Nr. 10770  do 1078rf; Nivet Karola, 
przy ulicy Krochmalnej od Nr. 986 do 1016 , W a- 
liców od Nr. 1109 do 1116; Dra Grabowskiego 
Ludwika, przy ulicy Grzybowskiej od Nr. 101705  
do 1050; de Fryzę Ludwika, przy ulicy Grzybow­
skiej od Nr. 1051/2  do 1060/1; Hubert Leopolda, 
przy ulicy Królewskiej od Nr. 1062 do 1076, Ma­
zowieckiej od Nr. 1346a  do 13525; Dra Malcz 
M ieczysława, przy ulicy Erywańskiej od Nr. 
106605 do 1066/zz Jasnej, od Nr. 1 3 6 2  do 1366/7 , 
Szkolnej od Nr. 13680  do 1369; Miłkowskiego 
Mikołaja, przy ulicy Twardej od Nr. 1079 do 
1105; Naimskiego Józefa, przy ulicy Żelaznej od 
Nr. 1123 do 1147*; Piotrowskiego Antoniego, 
przy ulicy pańskiej od Nr. 1174 do 1242/3; Czer­
mińskiego Florjana, przy ulicy Nowy Świat od Nr. 
124505 do 12655; Istomina Wsiewołoda, przy u li­
cy Nowy Świat od Nr. 1266«/7«  do 1274/5; W i­
ślickiego Władysława, przy ulicy Nowy Świat od 
Nr. 1276/7 /8 /9  do 1285 i od *12865 do 1321; 
Werner Antoniego, przy ulicy Ś-to Krzyskiej od 
Nr. 1322 do 1 3 4 6 g ; Kiślańskiego Zygmunta, 
przy ulicy Szpitalnej od Nr. 1353  do 1355g; W a­
reckiej od Nr. 1356 do 1360/1; Werthejm W ikto­
ra, przy ulicy Marszałkowskiej od Nr. 1370 do 
1389; Paszkowskiego Józefa, przy ulicy Nowy 
Świąt Nr. 1 2 8 6 0 , Marszałkowskiej od Nr, 1390** 
do 1 4 0 4 , Jerozolimskiej od Nr. 15805 do 
1590; Muklanowa Bronisława, przy ulicy Ziel­
nej od N-ru 1405 do N-ru 1434, Wielkiej 
od Nr. 1435 do 14495; Szmulańskiego Konstantego, 
przy ulicy Złotej od Nr. 1494 do 1508; Straszak 
Michała, przy ulicy Złotej od Nr. 1509 do 1522; 
Filipeckiego Antoniego, przy ulioy Chmielnej od 
Nr. 1523 do 1565</; Multanowskiego Antoniego, 
przy ulicy Widok od Nr. 1566 do 1575** i Nr. 
1 5 7 8 , 1578a do 15785; Kraków Ludwika, przy 
ulicy Brackiej od Nr. 1576 do 1587 i Nr. 1591, 
1592, Nowogrodzkiej od Nr, 1593/4  do 1609; 
Maringo W iktora, przy ulicy Żurawiej od Nr. 
1610 do 1630, Wspólnej od Nr. 1631«  do 1654; 
Jaeger Gracjana, przy ulicy Mokotowskiej od Nr. 
1655 do 1675, Hożej od Nr. 1676 do 1686, W il­
czej od Nr, 1687/8 do 1711, Alei Ujazdowskiej 
od Nr. 1713« do 1723, Pięknej od 1755 do 1760; 
Okopowej od Nr. 1761a  do 17635, Książęcej od 
Nr. 1742 do 1752; Lesznowskiego Ludwika przy 
ulicy ś. Jerzego od Nr. 1764 do 1791J2; Zuliń- 
skiego Romana przy ulicy Franciszkańskiej od Nr. 
1793« do 1805; Zulińskiego Aleksandra przy uli­
cy Franciszkańskiej od Nr. 1806 do 1819, Ko­
ziej od Nr. 1820 do 1825; Zaborskiego Konstan­
tego przy ulicy Zakroczymskiej od Nr. 1820 do 
do 1863abad, Wójtowskiej Nr. 1864, Starej Nr. 
1870J1 1872, Pieszej od Nr. 1873 do 1877, Przy- 
rynek od Nr. 1882 do 1919, Samborskiej od Nr. 
1920 do 1925; Greffkowicza Edwarda przy ulicy 
Bonifraterskiej od Nr. 2157 do 2165c; RubiusteR 
na Maksymiliana przy ulicy Nalewki od Nr. 223o  
do 22470  i od 2258  do 2264; Łosiewskiego Kor­
neliusza przy ulicy Nalewki od Nr. 22175  22o7c; 
Krajewskiego Aleksandra przy ulicy Dzikiej od 
Nr. 230205  do 2324; Maliszewskiego Jana Lu­
dwika przy ulicy Nowolipki od Nr. 23760  do 
2 4 06 , Nowolipie od Nr. 2407 /8  do 24 6 4  i 2665  
do 2476/7; Werner Józefa przy ulicy Marjensztadt 
od Nr. 2640 /1  do 2660; Radziszewskiego Ma­
ksymiliana przy ulicy Bednarskiej od Nr. 2669  
do 26906; Zaborowskiego Zygmunta przy ulicy 
Oboźnej od Nr. 27655  do 2766d; Aleksandrji od 
Nr. 2767 do 2783; Bartoszewicza Adama przy 
ulicy Tamka od Nr. 2829 /30  do 2870/1 , Ordyna­
ckiej od Nr. 2872  do 2874/5 .

Na Pradze, Nieniewskiego Adama, przy ulicy 
Szerokiej od Nr. 35 do 65d; Strzeleckiej r’
67; Golendzieniowskiej Nr. 78ab\ Dziwnej od Nr. 
83 do 93; Krzywej Nr. 102; Dębowej od Nr. 106 
do 1 1 8 ;Wodnej Nr. 121, 122; Targowej od Nr. 
136 do 195; Blumengardt Samuela, przy ulicy 
Ząbkowskiej od Nr. 203  do 219; Wołowej od Nr 
220 do 254*2; Kleyna Jana, przy ulicy Brukowej 
od Nr. 375  do 414; Olszowej od Nr. 4150  do 
4185; Panieńskiej od Nr. 4 2 8 0  do 500.

O czem podając do wiadomości publicznej W ar 
szawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma nadzie­
ję, że dążności Jego w celu ulżenia niedoli biednym 
jak w latach zeszłych, tak tem bardziej obecnie ła­
skawą szczodrobliwością osób dobroczynnych sku­
tecznie wsparte zostaną— w Warszawie d. 2 Gru­
dnia 1862 r. — Prezes Towarzystwa Ksawery P u - 
s ło w sk i.— Członek, Sekretarz Towarzystwa Karol
Jeziorański.

chwianem przywiązaniem do tronu. Po śmierci prawic wszystkie prowincje królestwa włos- 
rzeczywistego tajnego radcy Turkuła, powołałem kiego; CO do stanowiska jiolitycznego, p. Fa- 
was do zajęcia ważnego obowiązku ministra sekre- j rini dobrze jest widziany w Paryżu, pp. zaś 
tarza stanu Królestwa Polskiego, który spełniając j Peruzzi i Pasolini zostają w dobrych stosun- 
z zupełnem M o j e m  zadowolnieniem więcej niż sześć j kach z gabinetem londyńskim i prasą angiel- 
lat, usprawiedliwiliście w zupełności M e zaufanie. ’ ską, której pochwały dla p. Pasoliniego, mia- 

Obecnie z współubolewaniem uwalniając was, ły  skłonić dwór francuzki do usiłowań, aby
zgodnie z waszą prośbą i z powodu nadwątlonego 
zdrowia, od obowiązków ministra sekretarza stanu, 
z pozostawieniem wszakże członkiem rady Pań­
stwa w Cesarstwie, uważam S o b i e  za przyjemny 
obowiązek wyrazić wam, za tak czynną, pożyteczną 
i wierną służbę waszą, szczerę M o j ą  wdzięczność, 
oraz podziękowanie za znane, osobiste do M n i e  
przywiązanie wasze.

Pozostaję dla was niezmiennie przychylnym. 
Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  

ręką napisano:
„A LE K SA N D E R .” 

Moskwa 20 Listopada 1862 r.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

pańskiego Stanisława, przy ulicy Bielańskiej od 
Nr- 593  do 611; Tłomackiej od Nr. 55 9 0  do 600/;

ucz Karola, przy ulicy Wierzbowej od Nr. 612  
do 614/,; Czystej Nr. 4150 6 3 7 b i 6 3 8 0 *?; W ysie- 

Bolesława, przy ulicy Niecałej od Nr. 
6140  do 614/,,; Dra Lubelskiego Wilhelma, przy 
ulicy Daniłowiczowskiej od Nr. 615 do 621, 2, 3; 
Szmidt Apolinarego, przy ulicy Koziej od Nr. 
624/5 , 626; Trębackiej od Nr. 627  do 636/7 , i od

Z  Petersburga, 6 Grudnia.

N a jw y ż s z y  R e s k r y p t  

do Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego 
R zeczyw istego Tajnego Radcy /■ iym ow skiego .

Józefie synu I g n a c e g o .  W ciąga długoletniej służ­
by waszej w K ró lestw ie  Polskiem, gdzie z powodu 
s z c z e g ó ln e g o  z a u f a n i a  M o i c h  poprzedników, poru- 
czan e°w am  były wyższe i nader pracowite obowiąz-

. 1 _ Col/PotoPffO    Tl „ 3 ' _ i .1...*

Oirólne Sprawozdanie.
Dzienniki fraacuzkie podają szczegóły uro­

czystości otwarcia bulwaru księcia Eugenju- 
sza, która odbyła się w zupełnym porządku.
Odpowiedź Cesarza na mowę prefekta Se­
kwany p. Haussmanna i prezesa rady miej­
skiej p. Dumasa, nie zawiera żadnych ważnych 
objaśnień. Cesarz co do kwestji piekarskiej 
zapewnił, iż zamierza utrzymać taksy, wska­
zywał na ważno znaczenie instytucji pożycz­
kowej dla biednych, założonej przez Cesarzo- 
wę i oświadczył, iż nieobce aby tylko imiona 
jego rodziny były zapisywane na marmurze i 
dla togo nie przyjmie nadanej przez lud no­
wemu bulwarowi na miejscu dawnego kanału 
Ś-go Marcina nazwy, z imienia jego matki, 
ale nada mu imię Ryszarda Lenoir, robotni­
ka z przedmieścia Ś-go Antoniego, który stał 
się jednym z pierwszych fabrykantów we 
Francji i ozdobiony był orderem przez same­
go Cesarza. Obrzęd otwarcia bulwaru ukoń­
czył się o godz. 5-ej, ale uroczystość trwała 
w Tuileries i na ulicach Paryża do nocy, bez 
zakłócenia spokojności i porządku.

W  Paryżu bardzo są niezadowoluieni z po­
stępowania lorda Palmorstona, który tak 
wszystko ukartował, że pomimo zatelografo- 
watiej do Aten odmowy ze strony Auglji, wy­
bór padnie na księcia Alfreda. Obawiają się 
przytem, iż mogą zajść okoliczności, które 
skłonią Anglję do skorzystania z ofiarowanej 
te m u  k s ię c iu  korony greckiej. Lord Cowley 
wprawdzie zapewnia, iż do tego nigdy nie 
przyjdzie. Ajencja K ontynentalna  podaje wiado­
mość, że na radzie familijnej w Monaehjum 
pod preaydencją Króla Ludwika, na której 
znajdowało się czternastu członków, książę 
Adalbert stanowczo odmówił przyjęcia praw 
Ottona, a jego małżonka infantka hiszpańska, 
także oświadczyła się przeciw wszelkiej zmia­
nie wyznania. Propozycja Króla Ludwika, 
aby prawa Ottona zlane zostały na jednego 
z synów księcia Luitpolda, któryby przyjął 
wyznanie greckie, spotkała silny opór ze stro­
ny małżonki księcia Luitpolda, arcyksiężnicz- 
ki Toskańskiej. Rada familijna rozeszła się 
nic nie postanowiwszy.

W  świecie dyplomatycznym w Wiedniu 
uważano, że po usunięciu się kandydatów do 
tronu greckiego, wyłączonych przez protokuł 
londyński, również jak i dobrowolnie zrzekają­
cych się tej kandydatury, pozostali na placu 
tylko, książę Mikołaj Nassauski, ks. Elimar 
Oldenburgski i książę Amadeusz Aosta, któ- 
rogo osadzeniu na tronie greckim stawiałaby 
zawady Anglja. Świat ten nie dawał wiary 
pochodzącym od ambasadora angielskiego 
wieściom, że w razie wyboru księcia Alfreda, 
sprawa tronu greckiego miałaby być rozstrzy­
gniętą przez kongres, mniemając, iż tak jak 
dawniej załatwiłyby ją tylko trzy opiekuńcze 
mocarstwa.

Dotąd niewiadomo, co właściwie spowo­
dowało rząd tymczasowy w Atenach do tak 
nagłej zmiany sposobu wyboru króla.

Książę Napoleon miał znowu napisać do 
Cesarza list, przedstawiającym niebezpieczeń­
stwa dla dynastji, wynikające z polityki re­
prezentowanej przez p. Drouin de Lhuys.
Cesarz podobno odpisał swemu krewnemu 
w sposób bardzo uspokajający. Tymczasem 
P a y s  stanowczo oświadcza, że Francja wcale 
nie jest winna obecnym trudnościom Włocb.
Cesarz nigdy nie obiecywał oddać Włochom 
Rzymu, żaden organ urzędowy fraucuzki nic 
przemówił słowa obowiązującego rząd fran­
cuzki do polityki przyjaznej zjednoczeniu 
włoskiemu, którego urzeczywistnienie niojest 
wcale intoresem Francji, ani toż przez nią zo­
stało dokonane; przeciwnie, stało się to wbrew 
osobistym uwagom Cesarza. W  podobnym 
duchu odzywa się La France, ostrzegając W ło­
chy, aby nie słuchały rad, które posiadanie 
Rzymu uważają za konieczne do uzupełnienia 
państwa.

Lista nowego gabinetu jeszcze nie z o s ta ła  
ogłoszona w gazecie urzędowej. N ie  podlega 
wszakże wątpliwości, iż gabinet już s ię  utwo­
rzył ponieważ niektórzy ministrowie złożyli 
już p rz y s ię g ę . N a  czele tego gabinetu stoi p.
F a r in i ,  najwłaściwszy mąż stanu, odpowiedni 
o b e c n e m u  stanowi rzeczy, bo posiadający za­
ufanie króla, należący do stronnictwa zjedno­
czenia, a jednakże uważany za persona g ra ta  
dworu Tujleryjskiego. Król zgodził się na 
wejście p. Peruzzego do gabinetu, dopiero po 
długiej z nim i p. Minghettim naradzie, uzy­
skawszy prawdopodobnie od nich z a p e w n ie ­
nia co do prz3Tinierza francuzkiego, i zgody
na zagran iczn ą  p o lity k ę  F ar in iego ; zaraz też _ _
potem hr. Vimercati wysłany został do Pary-I nieszczęśliwychczarncgórcówspółczucia. D e 
ża. W gabinecie nowym reprezentowane są * putacja ta składała się z doktorów, uczniów

wydział spraw zagranicznych był powierzony 
nic p. Pasoliniemu, ale p. Fariniemu. Osta­
tnia wszakże depesza zapewnia iż pierwszy 
z nich obejmuje ten wydział.

Dzienniki wbedeńskie na podstawie gaze­
ty medjolańskiej wykazują że armja włoska 
wcale nie liczy i nie będzie liczyła 400,000 
ludzi pod bronią, owszem na stopie pokojowej 
wynosi ona ogółem 242,000; budżet na rok 
1863 proponuje zwdększenie jej o 54,000 lecz 
ponieważ 100,000 wojska musi pozostawać 
w prowincjach południowych, przestaje ona 
być groźną. (Ind. bel.', W. Z  , Schl. Z.)

Ameryko.
N owy-Jork, 22 Listopada. W ielkie porusze­

nie zaczepne wojsk związkowych, staje się 
coraz wyrdSniojszem. Zależy ono, jak zwy­
kle, na całym szeregu demonstracij mających 
na celu trzymanie nieprzyjaciela na wszyst­
kich punktach w szachu, oraz na rzeczywi­
stych działaniach podzielonych pomiędzy kil­
ka arinij. Widok ń roi d’oiseau, jaki przed­
stawiają obecnie przybory wojoune w Sta­
nach Zjednoczonych, jest imponujący. N a li-  
nji długiej około 500 mil angielskich, poprze­
cinanej łańcuchami gór i liczuemi wielkiemi 
rzekami, 700,000 ludzi posuwa się naprzódi, 
wraz z ogromnemi rekwizytami wojonnem; 
od południa, północy, wschodu i zachodu, ar- 
mjc i floty obsaczają Południc, łodzie kano- 
ujerskie płyuą w górę rzok w celu bombar­
dowania miast na ich brzegach położonych, 
lub też ułatwienia wojskom przejścia przez 
nie; eskadry blokują porty lub grożą im; wy­
prawy przedsiębrane są zow'sząd: Z Nowego 
Orleanu przeciw Luizjanio i Toksas’owi, z 
Suflolk’u przeciw Vcldon'owi i drodze żela­
znej wiodącej z Richmond do Charlestown 
i t. d. Całość tych poruszeń jest olbrzymia, 
dzienniki uowojorkskie i waszyngtońskie 
przywiązują wielkie do nich znaczenie, które 
atoli, poddano pod ścisłą krytykę, nie pod 
wszystkiomi względami przedstawia się w  
dobrem świetle.

Najpierw wszystkie poruszenia na zacho­
dzie, pomimo ogromnej liczby wojsk związ­
kowych tam nagromadzonych, powinny być 
uważane jedynie jako dywersje, nie mogące 
mieć stanowczego na rezultat walki wpływu.

Richmond uważać należy jako serce Połu­
dnia. Dotąd główne działania wojenne kie­
rowane były z Richmondu do Waszyngtonu, 
a z tego ostatniego do Richmondu. Prawdzi­
wym polem bitwy jest i będzie Wirginja. W  
tę przeto stronę zwrócić należy wyłączną 
prawie uwagę.

Jenerałowie armji związkowej znają do­
brze drogę wiodącą do Richmond. Atakowali 
oui nieraz to miasto, lecz za każdym razem 
wracali po nadaremnych usiłowaniach napo- 
wrót; bywali oni naprzemian to zwycięzcami 
to zwyciężonymi, przedsiębrali poruszenia 
zaczepne lub też trzymali się odpornie na tej 
drodze, niejednokrotnie trupami zasłanej. 
W szystko zależy obecnie od doświadczenia 

jakie w tych działaniach nabyli i od nowego 
planu jaki sobie obmyślą,

A n g l i a .
Londyn, 6 G rudnia . Hr. Russell, z powodu 

słabości zdrowia, nie mógł przybyć z Rich­
mond, swej rezydeucji wiejskiej, do Londynu, 
dla wzięcia udziału w ostatniem posiedzeniu 
rady ministerjalnej. Zapewniają, że ten mąż 
stanu wynurzył przekonanie o niezbędnośoi 
wielkich w wydatkach skarbu angielskiego 
oszczędności, mających być niezwłocznie za- 
prowadzonemi w budżecie, który złożony zo­
stanie w parlamencie.

Liczne usiłowania robione są w celu uzy­
skania od izby handlowej liverpoolskiej co­
fnięcia decyzji przeciwnej propozycjom pana 
Cobdeua co do potępienia zasady blokowania 
portów handlowych. Po długich i żywych  
rozprawach, któro toczyły się w tym przed­
miocie we środę, odłożono dalszo narady na 
przyszłą środę.

Sir Charles Trevelyan, nowy minister skar­
bu w Iudjacb, udał się już do Kalkuty. Przed 
wyjazdem odmówił on zaproszepie do Man­
chester, przyczem oświadczył, że rozprawy 
dotyczące Iudij były w ostatnich czasach ty­
lokrotnie wszczynano i wyjaśniły kwestję tak 
wszechstronnie, że potrzeby tego rozległe­
go państwa każdy należycie pojmuje, oraz żc 
opinja publiczna miała/dość czasu do przeko­
nania się, jakie zasady mają być tam zastoso­
wane. ISkutkiem tego uważa on swym obo­
wiązkiem przyśpieszyć wyjazd dla wzięcia l i ­
dzie! u w pracach lorda Elgin, mających na 
celu pogodzenie interesów- Anglji z intoresa- 
mi rozległego państwa kolonjalnego.

Anttrjż.
Wiedeń, 8 Grudnia. Podług ostatnich wia­

domości, książę następca tronu pruskiego i 
jego małżonka, przybędą 16-go b. m. do W ie­
dnia, gdzie zabawią trzy dni. Poseł pruski 
przy dworze austrjackiin powita dostojnych 
podróżnych w Trjeście, zkąd towarzyć im bę­
dzie do Wiednia.

Deputacja, która w imieniu przemieszkują­
cych tu czechosłowiau udawała się onegdaj 
do księcia Mirka Petrowicza, została przez 
teg o ż  (jak d o n o si 'W anderer) z rozczuleniem 
przyjętą. Książę oświadczył czechoslowia- 
nom , że wita ich jako przedstawicieli narodu 
bratniego, który jakkolwiek oddalony, nie 
przestawał dawać stale dowodów żywego dla
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u n iw ersy te tu  i in s ty tu tu  politechnicznego, u- 
rzędników  i osiadłych w W iedn iu  przem y­
słow ców  i rzem ieślników .

Zaproszenie hr. Forgacza, kanclerza nad­
w ornego w ęgierskiego, na Iow y dw orskie, 
daje półurzędow em u Sar gony pow ód do n a ­
stępującej uwagi: „G dybyśm y wiedzieli, żo 
do w yrazów  tych  nie będzie przyw iązane 
znaczenie i cel, k tó rych  one w cale nie mają, 
wówczas ośw iadczylibyśm y, że węgierski 
kanc le rz  nadw orny  do stąp ił przez to zapro­
szenie w ielkiego zaszczytu, gdyż orszak Jogę  
C esarskiej M ości je s t  p rzy  tej sposobności 
bardzo nieliczny i  sk łada się po większej czę­
ści z a rcyksiążąt; obok tego nadm ienilibyś­
m y, że h r . F o rg acz  zdaje się być pożądanym  
u dw oru gościem, w zeszłym  bowiem  ty g o ­
dniu zaproszony był k ilk ak ro tn ie  na pokoje 
cesarskie, bądź dó sam ego C esarza, bądź do 
a'rcyksiężny Zofji.

P r a i u - l B .
Part/ł, 6 Grudnia. O sta tn ie  wiadomości z G re­

cji zdają się być bardzo sm utne. W edług  nich 
anareh ja  p rzyb iera  niepokojące rozm iary.
P . B u lg aris  i adm irał K anaris, uw ażani za 
p rzychy lnych  F ranc ji, m ają  ustąpić m iejsca 
pp. M aurokordatos i T rikupi, po za k tó rem i 
u k ry w ają  się naczelnicy stro n n ic tw a  u ltra - 
dem okratycznego, K oroneos, a naw et, co tru ­
dno w szakże przypuścić, Dosios, królobójca, 
ośnm astóletni chłopak. Zdaje się wszakże, iż 
w iadom ości te  są przesadzone rów nie ja k  
wieści, że w szystk ie a k ta  sądow o-krym inal- 
ne zostały  spalone, a naw et, żo ak ta  liypote- 
czne zniszczono. Z powodu, że listy  wyborcze 
n ie  zostały jeszcze potw orzone, przew idują, 
że przy w yborze K ró la  przez glosow anie po­
w szechne może zajść wiele nieregularności.

Z W ioch  dziś niem a żadnych now ych w a­
żnych wiadomości, ty lko  okazfije się, żc no- 
w otw orzący się gab inet spo ty k a  w ielkie p rze­
szkody w przyjęciu ze s trony  K róla . Pays 
donosi, że p. Y im ercati opuściw szy onegdaj 
T u ry n  dziś m iał stanąć w P ary żu ; podobno 
m a sobie pow ierzoną przez W ik to ra -E m a- 
nuela  m isję do Cesarza N apoleona; dziennik 
ten  dodaje wszakże, iż za w iarogodność tej 
ostatn iej w iadom ości nie poręcza.

Dziś praw ie w yłącznie zajm ują się tu  j u ­
trzejszą uroczystością o tw arc ia  bu lw aru . W e­
dług pow szechnie krążących  pogłosek, mowa 
cesarska  do tknie w szystkich kw estij po lity ­
cznych zagranicznych, alo ograniczy się ogól­
nikam i; za to będzie bardziej w ybitna co do 
sp raw  w ew nętrznych  , a m ianow icie cierpień 
k las  robotniczych. Ton tej mowy m a być po­
w ażny i zaspokajający obawy. P rzesięw zięto 
liczne środki ostrożności, lecz już  m inęły  oba­
wy w szelkich n ieprzyjaznych obecnej poli­
tyce dem onstracij. N a obiedzie w T uileries 
po odbyciu o tw arcia bulw aru, m a się zgro­
madzić cała rodzina cesarska.

K rąży  pogłoska, niew iadom o ty lk o  czy u- 
zasadniona, że p. F o u ld  przed opuszczeniem 
Com pićgne złożył C esarzow i m em orjał do ty ­
czący stanu finansowego, k ra ju  i giełdy. Co 
do bytności p. de L av a le tte  w Com pićgne, 
zapew niają, że sam  Cesarz p rzyw ołał go i w y­
raził tr iu  szczere u b o le w a n ie  z  p o w o d u  u w o l ­
nienia, jak ie  u znał za konieczne, udzielić mu 
od obow iązków  am basadora w Rzym ie. Ce­
sarz z w ielką uw agą w ysłuchał licznych wa­
żnych objaśnień, podanych przy tej sposobno­
ści* przez p. de L avale tte . N ow y am basador, 
w yznaczony do reprezentow ania F ran c ji w 
L ondynie, nie uda się do tej sto licy  przed 
św iętam i Bożego N arodzenia, poniew aż z p o ­
wodu zwyczajów św iata  politycznego ang ie l­
skiego, obecność am basadora w L ondynie  
teraz, byłaby zupełnie bezużyteczna.

Z pow odu sk ładek  w departam entach  fa­
brycznych dla p rzy jścia w pomoc licznym  
robotnikom  z pow odu b rak u  baw ełny  nioma- 
jącyrn. zajęcia, zw rócono uw agę, żc F ran c ja  
może uchronić  się od podobnych k lęsk , jed y ­
n ie  przez w prow adzenie upraw y w A lgierji, 
Senegalu  i innych osadach, m ających odpo­
w iedni k lim at. K w estja  ta  je s t  te raz  przed­
m iotem  pow ażnych  badań ta k  w sferach rzą­
dow ych ja k  i w sferach finansow ych. Je d n a  
kom pan ja  w ty m  colu u tw orzy ła  się w O ra ­
nie, a d ruga  tw orzy się w P aryżu .

Ś w ia t wyższych finansistów  cokolw iek zo­
sta ł w bieżącym  tygodniu  zadziwiony, z po­
wodu nadzwyczaj szybkiego rozebran ia  obli- 
gacij na kolej W ik to ra-E m an u ela . T eraz 
kiedy zapisy na akcje zaraz po o tw arciu  zo­
sta ły  zam knięte , przekonano się, że kolej 
Y Y iktor-Em anuela, pomimo swego nazw iska 
je s t  bardziej francuzką niż w łoską, że tra k ta  
ty  Y illa fran k sk i i P a ry z k i nadają  poręczenie 
skarb u  francuzkiego  je j obligacjom , k tóro  bę­
dą negocjow aue na giełdzie paryzkiej.- 

Włochy.
Turyn, 1 Grudnia. 7i gorączkow ą n iec ierp li­

w ością oczekują rezu lta tu  kroków  p. Cassi- 
n isa  co do u tw orzenia  nowego gabinetu . 
K rążą różne lis ty  m inistrów . Opinione ze swej 
strony  podała dwie. Ze znacznem  zadziw ie­
niem  na drugiej liście przeczytano nazw iska 
pp. M anna byłego m in istra  skarbu  F ra n c i­
szka I I  i m argrabiego fticci, k tó ry  zawsze 
zasiadał na lew ej stronie izby. W  istocie zaś 
jeszcze stanow cza lista  nie została ułożona. 
M ów ią o gabinecie adm inistracyjnym , w y­
b ran y m  zew nątrz stronnictw  purlam entar 
nych. Lecz we W łoszech nie podobua u tw o­
rzyć gabinetu , m ającego nadzieję dłuższego 
b y tu  bez udziału pp. Peruzzego, Farin icgo, 
Mirm-hettego i ich przyjaciół politycznych. 
B ezw ątpicnia będzie m ożna utw orzyć gabinet 
bez udziału  tych  znakom itości, bo W lochy 
dosyć są bogate w ludzi zdolnych i zręcznych, 
ale trzeba czasu na zebranie now ych mężów 
stanu  i na  zbadanie w rażenia, ja k ie  sp raw ią
ich im iona na stronnictw ach  i pow szechności.

N iek tóre  dzienniki u trzym ują, że w szystk ie  
osoby, k tórym  ofiarowano m iejsca w gabine­
cie udzieliły odm owną odpowiedź; w iadom ość 
ta  je s t m ylną. YYe W łoszech  ta k  ja k  w szę­
dzie więcej je s t ludzi p ragnących  być m in i­
stram i niż w ydziałów do rozdania; w istocie 
p. C assinis porozum iew ał się z w iększą li- . 
czbą osob, niżby było potrzeba na u tw orzenie j

dow oluione jest, żo w yślizga m u się z ręk i 
owoc zw ycięztw a odniesionego nad  p. R ataz- 
z im .N a  co było tw orzyć koalicję, czynić zbli­
żenia niezgodne z osobistą godnością, jeżeli 
iv końcu w ładza m a przejść w ręce ludzi bez­
stronnych, k tó rzy  nie głosow ali przeciw  p.
Kutazzemu?

W czoraj wieczór p. R atazzi m iał posłucha­
nie u K ró la , a następn ie  naradzał się z je n e ­
rałem  C ialdiniin  i p. Cassiuiscm - Podobno 
znów  roztrząsano  p ro jek t gab inetu  pojedna­
nia, do k tó rego  w eszliby pp. M inghetti i R a ­
tazzi, lecz ten  o statn i oświadczył, że przed 
m iesiącem  stara ł się urzeczyw istnić ten  p ro ­
je k t  i że natenczas m u się nie powiodło; że 
obecne okoliczności zm nszaja go do usunię­
cia się i że połączenie się z p. M inghettim  
przeszkadzałoby jednolitości gabinetu,

Lecz z drugiej s tro n y  utrzym ują, że ja k ­
kolw iek je s t to ju ż  zapóźuo, przez zw łokę 
w utw orzeniu gabinetu  chcą znużyć naczelni­
ków  stronnictw ' i zm usić ich niejako do po­
jednan ia . C i co ta k  sądzą uzasadniają swroje 
p rzew idyw ania na obecnem stanow isku  s tro n ­
nictw'. Izba obecnie dzieli się na dw a s tro n ­
nictw a, z k tó ry ch  jednego naczelnikiem  je s t  
pan  Ratazzi, drugiego zaś przyw ódcam i są 
pp. M inghetti i Peruzzi. P . R icasoli zaś obe­
cnie, za ogólną zgodą i w łasuem  zezwoleniem, 
stoi na uboczu. D iva te  stronn ictw a p arla ­
m entarno  rozdziela ty lk o  żyw a an ty p a tja  
osobista. Co zaś do zasad politycznych trudno  
byłoby oznaczyć panujące pom iędzy niem i 
różnice. P ro s ty  rozsądek w ym agałby, żeby 
się porozum iano w celu u tw orzenia  silnego 
gabinetu  odpowiedniego obecnym  okoliczno­
ściom. B ezw ątp icn ia  W iochy  tak  pod w zglę­
dem politycznem  ja k  i finansow em  są wT bar-

sty tu c ja  zaś nie p rzyrzeka  podobnego rządu, 
lecz ty lko  praw odaw stw o p arlam en tarne .” 

Berlin , 9 Grudnia. D zisiejsza Stern-Zeitung  
oolasza pism o w łasnoręczne K ró la  W ilhe lm a 
do m in istra  stanu, zalecające przedsięw zięcie 
środków  celem  obchodu w M arcu 1863 r. 
pięćdziesięcioletniej rocznicy uzbrojenia się, 
na w ezw anie ojca obecnego K ró la , narodu 
pruskiego, d la  wzięcia udziału w  w'ielkiej 
wojnie. U roczystość ta  m a być obchodzoną 
w' rocznicę uorganizow ania landw eru. J e d n o ­
cześnie K ró l zaleca obchód w L u ty m  1863 r. 
stu letn iej rocznicy zaw arcia pokoju , k tó ry m  
ukończona została w ojna siedm ioletnia.

szłyrn m iesiącu przebyw ał. W  tam tejszej 
szkole, do k tó re j się by ł udał, przeczytano m u

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  W czorajszy dzień by ł pogodny, lecz 

bardzo m roźny; średnia tem p era tu ra  dnia
w ynosiła 16y,o stopn. R . zim na, o 15 niż-

dzo trudnem  położeniu, w ym agającem  udzia­
łu  w rządzie w szystkich  zdolnych ludzi. T ak
zdaje się rozum ie tę  rzecz K ró l i tem u może 
należy przypisać zw łokę w u tw orzen iu  gabi­
n e tu . '

Tym czasem  stronnictw o krańcow e lewo, 
uw ażające się za zwycięzcę, nabiera odwagi 
i organizuje się. G aribald i m a podobno w ró­
cić na scenę, lecz z dobrych źródeł zapew nia­
ją , iż pozostanie w ierny sw ym  zasadom  mo- 
narchicznym . S tronn ic tw o  krańcow o praw e, 
także ogłasza iż zwyciężyło.

D la  tego byłoby pożądanem, aby przesile­
nie m inisterjalne, ja k  najprędzej zostało u- 
kończone. Jed n ak że  trzeba przyznać, że tutaj 
mają*więcej cierpliw ości niż we F rancji; n ik t 
n ie chce się spieszyć, a w sk u tk u  tego zw ło­
ka nie przedstaw ia takiogo niebezpieczeństw a 
w T u ryn ie , jak ieb y  przedstaw iała  w P aryżu .

WIADOMOŚCI TELBG8AHCZNE

że pp.

Turyn, 8 Grudnia. Gazetta officiate jeszcze 
nie ogłosiła sk ładu  now ego gabinetu , jed n ak - 

F a riu i, Peruzzi, M enabrea i M inghetti 
już przysięgę. Spodziew ają się w T u ­

ryn ie  przybycia pp. D ella  R overa, M anna, 
A m ari i Ricci. P p . P aso lin i i C assin is nie 
przy jęli u d z ia łu  w g a b in e c ie .  P . F u rin i o b e j ­
mie w ydział spraw' zagranicznych, a p. P isa - 
nelli neapolitańczyk, m inisterstw o sp raw ie­
dliwości. Izby zostały zwołano na przyszła. 
Środę. Uiscussione oświadcza, że pp. k a ri u i i 
M inghetti rep rezen tu ją  program  polityczny, 
jak i obecnie je s t nakreślony; m niej korzystn ie 
mówi o p. Peruzzim , sądzi jednakże, że gab i­
ne t będzie w zupeluem  porozum ieniu, jeżeli 
p raw a s tro n a  izby będzie go silnie popierać.

Turyn, 9 Grudnia. W czoraj podana w iado­
mość o now ym  gabinecie, została potw ierdzo­
ną, z tą  jednakże  zm ianą, żc p. P aso lin i nie 
odm ówił, a raczej p rzy ją ł wydział spraw' za­
granicznych. K ilk u  nowo m ianow anych  m i­
nistrów  objęło ju ż  zarząd sw ych wydziałów. 
O składzie gab inetu  będzie zaw iadom iona iz­
ba, jeszcze przed ogłoszeniem  w Gazetta uffi- 
eiale.

Kassel, 9 Grudniu. N a dzisiejszem  posie­
dzeniu zgrom adzenia stanów  uchw alono j e ­
dnogłośnie zatw ierdzenie w niosku  kom ite tu  
skarbow ego, co do w ezw ania rządu do sp ie­
sznego przedłożenia p ro jek tu  p raw a w zglę­
dem  dalszego poboru  podatków . K om isarz 
jsejmowy pow oływ ał się pod w zględem  kwo- 
Istji p raw nej na  poprzednie oświadczenie, są­
dził jednakże, że rząd weźmie pod rozw agę 
doniosłość tej kw estji. K om itet ekonom iczny 
oś w iadczył się jednom yśln ie  za trak ta tem  h a n ­
dlow ym  niem iecko-francuzkim .

Madryt, 6 Grudnia. N a posiedzeniu senatu  
p. B erm udez de C astro  żądał przedłożenia l i ­
stów  adm ira ła  J u r ie n  de la  G rav iere  i jen . 
P rim a . M in ister spraw  zagranicznych, pan 
C ollantes, odm ów ił p rzedstaw ienia ty ch  do­
kum entów . Jen . P r i in  sam  je  odczyta pod­
czas rozpraw  nad adresem  do tronu , któro się 
rozpoczną we w torek.

Londyn, 8 Grudnia. Ajencja Reutera donosi z 
B ernu , pod da tą  7 grudnia, że konferencja ze­
b ran a  w T uryn ie  celem załatw ienia  kw estji 
T essyńsk iej, przyjęła, z zastrzeżeniem  porę­
czenia, stanow czą ugodę, k tórej p u n k ta  są  dla 
stro n  in teresow anych  zadaw alniające.

Berlin , 9 Grudnia. Staats-Anzeigel' donosi 
w części urzędowej, żo lir. Itzenp litz  uw oln io­
ny od obow iązków  zarządu m inisterstw em  
rolnictw a, m ianow any został m in istrem  h an ­
dlu, a naczelny prezes v. Selcliow m ianow a­
ny m inistrem  rolnictw a; p. v. Jag o w  o trzy ­
m awszy na w łasne żądanie dym isję, jak o  m i­
n iste r spraw  w ew nętrznych, zajął miejsce 
naczelnego prezesa prow incji brandenburg- 
skiej. \Y miejsce p v. Jagow , został m iano­
w any m inistrem  spraw  w ew nętrznych, ta jny  
radca poselstwa, lir. E u lenburg .

Berlin, 9 Grudnia. Krruz-Zeitung  podaje w ia­
dom ość/że K ró l p rzem aw iając dn ia  1-go b  m 
do deputacji z K w idzyna (M arienw erder) 
m iędzy innem i powiedział: „iż obeent iu c  i nie 
ty le  je s t  w ym ierzony przeciw  reorganizacji, 
ile raczej przeciw samej arm ji. Starają się 
osłabić karność w ojskow ą. W y p ad ek  gru- 
dziążski, w idocznie w skazuje te  sm utne n a ­
stępstw a. Te sam e dążności okazują się i w

sza ja k  w stan ie  norm alnym , najw iększy 
m róz 19 stop. R . przypadł około godziny 8-ej 
rano, najm niejszy po południu  12 stopni 
R ćaum ura. B arom etr opadał, średn ia  jego 
dzienna w ysokość jest 758,08 m ilim etrów . 
P rzed p o łu d n iem  panow ał słaby w ia tr wscho­
dni, po po łudniu  słaby południow o - w scho­
dni, w ieczorem m ierny. N a słońcu jed n a  p la ­
ma. E lek tryczność  26 stopni.

— P an u jące  teraz m rozy, nader dotkliw ie 
czuć się dają, osoblivvic przy  ostrym  w ietrze 
południow o-w schodnim  ciągle p raw ie p an u ­
jącym . P rzed  siedm iu la ty , to  je s t w roku 
1855, m ieliśm y podobnie m roźny Grudzień, 
a nieco w iększe jeszcze m rozy w ro k u  1829. 
YY daw niejszych latach: l i 88, 1 /99, 1812, 
G rudzień rów nie był m roźny, ta  jed n ak  za­
chodzi różnica, żc w tych  la tach  po obficie 
spadłych  śniegach, następow ały  silne m rozy, 
gdy w r. b. p rzy  panującej ciągłej suszy, boz 
śniegu, m am y znaczne m rozy. Ś red n ia  tem ­
pera tu ra  p ierw szych 10-u dni G rudn ia  r. b. 
w ynosi— 10 stopni R, niżej zera; najw iększe 
dotąd  zim no m ieliśm y 19 stopni R ćaum ura  d. 
10-go z rana. W  r. 1788 średnia tem peratu ra  
tychże 10-u dni w ynosiła—7,9 stop. R eau- 
m ura; najw iększe zimno dochodziło—25 s to ­
pni Ii. d. 17-go. YY r. 1829. tem p era tu ra  ty c h ­
że d n i—10,2 stop. R. N ajw iększe z im n o —21,6 
stop. l i .  d. 23-go. W  r. 1855 średn ia  tem pe­
ra tu ra  pierw szych 10-u dn i—9,4 stopni li.; 
najw iększe zim no —20,4 stop. R. dnia 4-go.
Z tego porów nania  pokazuje się, żo początek 
G rudn ia  r. b. ta k  je s t m roźny  ja k  w r. 1829. 
YY nadchodzącą n ied z ie lę , to je s t  d. 14-go 
b. m. przypada przejście księżyca przez ró 
w nik  n ieb iesk i i ostatn ia kw adra, spodziew ać 
się zatem  m ożna zm iany k ie ru n k u  w iatru , i 
następn ie  i zm niejszenia się m rozu.

— D n ia  5 P aździern ika  r. b. we wsi Szw y 
k i w ielkie, gm inie Bądkowo, powiocie P rz a ­
snyskim , z podpalenia w ybuchł pożar i znisz 
czvł stodołę ubezpieczoną na rs. 1,150, oraz 
zboże, paszę, rozm aite narzędzia gospodarskie, 
w artu jące  około 6000 rs.

— D nia 6 P aźdz ie rn ika  r. b., w e  wsi i g m i ­
n ie  lv o la c in ,  p o w ie c ie  R a w s k i m ,  j e d n o l e -  
t n i a  M a ł g o r z a t a  S z c z e p a n i a k ,  c ó r k a  g o s p o d a ­
rza czynszowego, wyszedłszy z domu, wpadli 
w dół napełn iony  wodą i utonęła.

— Gazeta Warszawska w Nrze 225 z r, 
w spom niała o dorożkach w prow incjonalnych  
m iastach, iż np. w R adom iu k ilk a  jest ty lko  
bryczek do rozw ożenia po mieście, a L ub lin  
an i jednej dorożki nie posiada. Tak je s t  w 
istocie. P am ię tam y  jednak , że przed k ilk u  la ­
tam i w L ub lin ie  było trzy  czyr cztery  zapro­
w adzonych dorożek; donosiły  o tom wówczas 
o-azety. ‘B y ł czas, żo i S uw ałk i i K ielce posia­
dały ich parę. YVLódzi zaś, ja k  zapam iętam y, 
już w ro k u  1853 k u rsow ały  om nibusy, prze­
wożąc m ieszkańców  tego  najludniejszego w 
K ró lestw ie  P o lsk iem  po W arszaw ie m iasta, 
za o p ła tą  groszy 10, ze S tarego  m iasta  uo R ud­
ki i z pow ro tem —i zawsze byw ały  pełue. Czy 
i dziś om nibusy te  się u trzym ają , nie m am y
wiadomości.

— H andel rosy jsk i z M ougolją, ja k  dono­
szą korespondencje z K jach ty , idzie zawsze 
dość pom yślnie, a w ciągu m iesiąca Czerw ca 
w ypraw iono tam  12 karaw an . YY ogóle w han­
dlu z m ongołam i Azji w ew nętrznej, biorą u- 
dział głów nie m obgołow ie-czyli burjacy, gdyż 
ich jednoczy jedność w iary, języ k a  i sposobu 
życia. — P rzy tem  w M ongolji, ty klasztorze 
zw anym  Urgi, przem ieszkuje n ieum ierająey 
nio-dv podług p rzekonan ia  M ongołów chutu- 
chlu; l  dla oddania m u czci burjacy rosyjscy 
daw niej jeździli potajem nie, a teraz udają  się 
sw obodnie za paszportam i- L rzytem  skupu ją  
tam  oni bydło i surow e sk ó ry  i dostaw iają  
ten  tow ar do K jach ty .— H andel z C hinam i od­
byw a się zw ykle w ciągu letnich m iesięcy dość 
opieszale. T ow arów  rosy jsk ich  i m onety w y­
wieziono w ty m  czasie razem  za 274,64b rs., a 
z C hin  i M ongolji przyw ieziono za35o,78d rs.
— Obszerniejszem u rozw ojow i handlu  z M on­
gołam i stoi głów nie na przeszkodzie ta  okoli­
czność, żo zostają oni jeszcze pod w pływ em  
daw nych surow ych zakazów rządu C hinslue- 
o-o co do przechodzenia gran icy  i p rzyjm ow a­
nia u siebie rosjan  i dla tego p a trzą  n a  k u p ­
ców rosy jsk ich  z obaw ą i niedow ierzaniem . 
P rzy tem  M ongołowie, ja k o  naród  ubogi w pło-

b.

jo w najzupełniejszej .
om yliwszy. P ow tó rzy ł je  raz jeszcze tąż sa­
m ą koleją po półgodzinnym  czasie, podczas 
k tó rego  znow u rozw iązyw ał z głow y zadania 
m nożenia, w yciągania p ierw iastków  kw ad ra­
tow ych  i sześćściennych tudzież rów nań.

— U praw a jedw abiu  zaczyna wzm agać się 
w Czechach. P . M ikołaj YYang z B olecho­
wie, w łaściciel dóbr ziem skich, najw iększe 
n a  tern polu zasługi położył. M iał on ju ż  w 
r. zeszłym  7,000 drzew ek m orw ow ych i o trzy ­
m ał ze swvoh jedw abników  80.000 kokonów . 
R ozdał on darm o w r. z., nauczycielom  szkół 
w iejskich, 1,000 drzew ek m orw ow ych, tudzież 
znaczną ilość nasienia tegoż drzew a i ja je ­
czek, co i na przyszłość p rzyrzeka czynić. — 
P . J a n  O sum bor trudn i się ju ż  od roku  1838 
jednabn ictw em . K siążę S zw areenberk  od stą ­
pił m u na  ten  cel jednę z sal zam ku novvo- 
kradoekiego w kra ju  Żateckim . M iał on już 
w r. 1861 6,587 drzew ek m orw ow ych. Obok 
tego zasadził on drzew kam i m orw ow em i pu ­
stą  koło zam ku przestrzeń, z której zrobił ro- 
i zaj p ark u . YY r. 1858 o trzym ał on 52,000 ko­
konów  czyli 48 fun. wied., w r. 1859,125,000 
cokonow czyli 80 fun., a w 1860, 80,000 ko- 
ronów  czyli 72 fun., k tóro  sprzedał w YYie-
niu po 2 złr. (8 złp.) za funt.

— D nia 23-go L istopada daną by ła  w no­
wym  teatrze  czeskim  w Pradze  tra jed ja  Szyl- 
le ra„Z g o n  YYallensztejna” (Siurt Valdsztynoca), 
w przekładzie dokonanym  na języ k  czeski 
przez p. J .  J .  K olara. — N astępnie  dnia' 25-go 
L isto p ad a  g raną  by ła  tam że kom edja fezokspi- 
ra  pod ty tu łem : Mnoho pory ku  pro nic za nic,

przekładzie dokonanym  przez p. J . Małego. 
 K om isja  ziem ska królew sko-czeska w y­

znaczyła dw a stypendja, po 200 zl. reń. każde, 
dla m łodzieży czeskiej poświęcającej się tv 
YYiedniu nauce w eterynarji. S typendyści ci, 
po otrzym aniu  dyplom u na stopień lekarzy  
w eterynarji, obow iązani będą p rak tykow ać w 
ciągu *8-u la t w Czechach z w yją tk iem  Pragi, 
a na podróż z YYicdnia do Czech otrzym aj:' 
po 60 zł. reń.

— W yszła  w W iedniu , u W . B raum tille ra
broszura podająca środki załatw ien ia k w estji 
w ęgierskiej, pod ty tu łem : Bas ungariseh-Osler- 
reichischcSlaalsreeht, zur Ldsungder Verfassungs- 
Pragę dargcstellt von Wenzel Lusłkandl. A utor 
p rzedstaw ia praw o w ęgierskie, w stosunku 
do innych krajów  austrjack ick . P . L u stk an d l 
powiada, że usiłow ał napisać w kw estji p ra ­
w a publicznego broszurę, k tó raby  i wówczas 
posiadała wartość, gdyby kw estja  w ęg ierska 
wcale nie istn iała. A u to r dąży do rozw iązania 
k w estji powyższej w sposób dla obu stro n  
słuszny.

— F . A lphonse R oyer, były  d y re k to r O pe­
ry  w P ary żu , tłom acz Teatru Michała Cerwan- 
tesa, jakby  dla uzupełnienia poprzedniej swej 
pracy, wydał, z ró w n ą  starannością iśc isłością
dokonane tłom aczenie teatru Tirso di Molina.

— „Biografij i ch a rak te ry s ty k  mężów sło ­
w iańskich”, nap isanych  w języ k u  czeskim  
przez J a n a  E r. Sojkę i w ydaw anych w P r a ­
dze nak ładem  A ntoniego R euna, wyszedł ze­
szy t siódm y, obejm ujący dokończenie życio-
ysu  Joach im a Lelew ela, oraz obszerną bio- 

jra tję  D y m itra  Dawidow icza, przyczem  opi­
saną została epoka odrodzenia się Serbji. D. 
D awidowicz, urodzony w Zem uniu  w 1790 r., 
od 1813 do 1822 w ydaw ał w YYiedniu p ie rw ­
sze w języku  serbskim  czasopism o i p rzyczy­
nił się w ielce do podniesienia swej ojczyzny 
z upadku. Z m arł on w  1838 r.

W IADOM OŚCI LITERACKIE.
— YYkrótce m a się ukazać w drugiom  po 

p raw nem  i znacznie pom nożonem  w ydaniu 
Wykład początków Fizyki doświadczalnej i stoso­
wanej, oraz Meleorologji, A. Ganota, przełożony 
przez Studentów b. Cesarsko-Królewskiej War­
szawskiej Medyko - Chirurgicznej Akademji, pod 
kierunkiem Stanisława Przystuńskiego z 561-»u/ 
drzeworytami. Zbytecznein byłoby dodawać o 
pożyteczności p rzek ładu  tego, m ającego usta  
loną sław ę dzieła: potrzeba zaś w ydania go 
pow tórnie, dowodzi jak ie  m iało powodzenie 
pierw sze w ydanie, pow odzenie uzasadnione 
ta k  na  dobroci dzieła, ja k  i dokładności o 
m a c z c n iu .  D o d a t k i ,  j a k i e  zostały  poczynione 
p r z e z  p . S . P r z y s t a ń s k i e g o ,  postaw ią  to dzie 
ło na  stanow isku  odpow iedniem  najw ym yśl
uiejszym wymaganiom nauki.

- -  ‘YY P etersb u rg u , w  ro k u  przyszłym  m a 
wychodzić czasopism o w  języ k u  angielskim , 
poświęcono lite ra tu rze, naukom  i sztukom , 
pod tytułom : Magazyn Newski (The Nevski Ma­
gazine, a monthly journal of literature, science, 
and art), pod k ierunk iem  pp. K aro la -E d w ar- 
da T u rn o r’a i J .  H e n ry k a  H arrisona. Zeszyt 
styczniow y, w edług ogłoszonego program u,

p. K . E .^  T urnera ; 4)°Rybołów stw o le tn ie  w 
F in laud ji, p. K aro la  Hoatb; 5) O pow iadania 
B iałorusk ie , p. S tockm ana; 6) YVicrszo p. J . 
H , H arrisona; 7) R osy jska k ry ty k a  Oxfordu; 
8) P o ró w n an ie  system u w ychow ania angiel-

L ondynu;

dy, dostarczają jedyn ie  do R osji bydło rogate, 
.L a.... :  V. TTianbt.v idzie także ko-

t r z e c h  gabinetów ; teraz  idzie o w ybór osób, 
k tó re  zgodziły się m niej lub  więcej wyraźnie, 
m niej lub więcej w arunkow o przyjąć godność 
m inistrów . S ąd zą , żo uk łady  skończą się 
w  sobotę i tegoż d n ia  b ę d z ie ' o t e m  urzędo- 
w nie zaw iadom iona izba.

S tro n n ic tw o  praw e parlam entarne n ie z a -

inuych  stosunkach . K ro k i przedsięw zięte 
przez rząd przeciw  k ilku  urzędnikom  w yw o­
łały  sk ład k ę  narodow ą, do której postępow a­
nie rządu dało ty lko  pozorny powód, a której 
rzeczyw istym  celem są zupełnie inne zam ia­
ry. G łów ną dążnością w szystk ich  w ysileń 
jea t osiągnięcie rządu parlam entarnego . K on-

skóry  i masło. —  Z K jach ty  
rzeń rabarbarow y do w szystk ich  ap tek  ro­
syjskich, a naw et i do dalszej E u ropy . K jach- 
ta  otrzym uje go od blicharskich, a w łaściw iej 
m ówiąc od tu rkestań sk ich  kupców , zajm ują­
cych się oddaw na tym  rodzajem  handlu. J e ­
dnakże w roku  przeszłym  i bieżącym  tu rk e - 
stańcy  się nie pokazyw ali. YY M ajtnajczenio 
k rąży ła  pogłoska, że ich  zrabow ali pow stań ­
cy C hińscy, ale rzeczyw istą przyczyną je s t 
to, żo w ap tekach  europejskich  s ta ra ją  się za­
stępow ać rabarbarum  ta k  zw anym  A le­
ksandry jsk im  liściem, i dla tego żądanie p ie r­
wszego coraz bardziej się zm niejsza. D aw niej 
robiono z Tui kestańcam i k o n trak ty  na la t 
pięć, teraz kupcy korzystn iej Import ra b a r­
barom  «■ Szanghai.— K upey  chińscy w Tm n- 
tain ie iw .p y .u ja  sio P«bie^o b a n d o l j e w n ^ .

sięczna korespondencja 
b liografja m iesięczna.

— YY N rzc 50 czasopism a Magazin fur die 
Literatur des Auslandes pom ieszczony jo st tre ­
ściw y i pochlebny życiorys polskiego poety 
Ludw ika-Y Y ładyslaw a K ondratow icza (S y ro ­
kom li), sk reślony  piórem  O. U rbana.

— P . Jó ze f F ied le r Trzeboński, archiw a- 
rjusz c. k. p ryw atnego  arch iw um  tajnego w 
YYiedniu, znany już  w Czechach z dokładnych 
prac historycznych, w ydaje w YViedniu, w d ru ­
k a rn i rządowej, dzieło w języ k u  czeskim  pod 
ty t.: Nekrologium bratrske. R ękopism  tego dzie­
ła  znajdow ał się w potnienionem  archiw um , do 
którego niew iadom o w ja k i sposób się dostał. 
R ękopism  ten zaw iera szczegółowe wiadomo- 
śoibjograficzne i nekrologiczne o członkach sto ­
w arzyszenia b raci czeskich i m oraw skieh, tu ­
dzież o ich czynnościach i pracach, o -prześla­
dow aniach na  jak ie  by li w ystaw ieni, oraz ich 
u staw ę, jak o  też rozm aite ważne szczegóły 
historyczne. J e s t  to właściw io szczegółowa 
h istorja  pom ienionego b ractw a od chw ili jego 
zaw iązania się do początku X Y II  w ieku. D zie­
ło to je s t  p racą zbiorow ą. Rozpoczął jo  w  r . 
1576 YYawrzeniec O rlik , k tó ry  korzysta ł zc 
znakom itych  prac B lalioslaw a, C zerw onka 
K aleła , a w iadom ości przez nich podano uzu­
pełn ił w łasnem i dopiskam i i ™ «r.osóh do­
prow adził dzieło do r. 1582.

JURISPRUDENCJA.

Uwagi uad  p ro je k te m  do praw a o sprzedażach 
Sądowych.

l/Ja/ssy ciąg p a t r z  N r .  2~~ ) .

.  Rozdział pierwszy.
O nakazie egzekucyjnym  i zajęciu n ie ru ­

chomości na sprzedaż przym usow ą.
A rt. 1-szy p ro jek tu  stanow i, że nakaz p o ­

przedzający zajęcie nieruchom ości, pow inien  
być doręczony dłużnikow i osobiście, albo 
w zam ieszkaniu rzeczyw istcm  lub obranem . 
YY" pow odach zaś p ro jek t objaśniających, po­
w iedziano, że obostrzono dotychczasow e 
przepisy o w ręczeniu nakazów , aby zapobiedz 
przedaży nieruchom ości bez w iedzy w łaści­
ciela, co dotąd  zdarzało się niekiedy z pow o­
j u  doręczania nakazu  i innych  ak tów  w za­
m ieszkaniu obranem  w hypotece.

Ja k ą ż  tu  różnicę up a tru je  p ro jek t m iędzy 
zam ieszkaniem  obranem  w ogóle, a zam iesz­
kaniem  obranem  w hypotece, k tó re  z nich 
ma być lepsze i o jak iem  w szczególności za­
m ieszkaniu obranem  m ówi p ro jek t?

U w ażałbym , że isto tn ie  o w ręczeniu sobie 
nakazu  na w yw łaszczenie, o takiej groźbie, 
właściciel m ają tk u  koniecznie pow inien być 
zaw iadom iony, dla tego m niem am , iż dozw o­
lenie w ręczenia nakazu w zam ieszkaniu  o- 
branem , (k tó re  nie daje pew ności, że A k t 
dojdzie strony), może ty lko  istnieć w zględem  
cudzoziemców (art. 27 P r. hyp.), o ile w k ra ­
ju  uaszym  nie przebyw ają  (74 K . P . 8 .) i 
tych  osób, k tóre  na  w ypadek  popieranego 
w yw łaszczenia, dla takow ego w yraźnie za­
m ieszkanie praw ne obrały. W z g l ę d e m  i n n y c h
osób w inno być wzbronionem , bo sprzedaż 
m ajątku, często d łużn ika ostatn iego k aw ałka  
chleba i p rzy tu łk u  pozbawiająca, je s t zbyt 
w ażną rzeczą, żeby^w niej nie m ożna odstąpić 
od art. 35 K . C. P . i 27 P r . H yp. tem bardziej, że 
podług istu ie jących  urządzeń dziś w każdym  
akcie hypotecznym  lub uo tarja lnym  obranie 
zam ieszkania dla w szystk ich  stro n  nastąp ić  
musi, a z tego i p rzy  w yw łaszczeniu korzy- 
staćby  można.

D alej w projekcie zamieszczono, że na cze­
le kopji nakazu  zam ieszczony będzie w odp i­
sie ty tu ł egzekucyjny.

Ż adna egzekucja nie może m ieć m iejsca 
bez doręczenia d łużnikow i kopji ty tu łu  (147, 
583 K . P . 8., 8 7 7 -2 ,2 1 4  K . C. F .)  .po cóż 
więc zamieszczać w kopji nakazu kopjo ty tu ­
łów, k tó re  d łużn ik  możo znać dobrze, bo je  
mógł mieć wręczone.

P o jm uję  zaś obowiązek zam ieszczenia ich 
na czele kopji nakazu, o ile poprzodnio d łu ­
żnikow i doręczone nie były , co zuowu dla 
nieum orzenia kosztów, oddzielne w ręczanie 
d łużnikow i ty tu łów  uczyni zbytecznem .

A  nic je s t  to tak a  drobnostka, ja k  się na 
pozór wydaje, bo ty tu ły  do egzekucji, jeżeli 
to są  głów nie w yroki, często byw ają poszy- 
tem  znacznej objętości i trafia ją  się. nakazy , 
w k tó ry ch  kopje ty tu łów  zajm ują po 100 — 
200 i więcej arkuszy  bitego pisina. P o  cóż 
więc koszt tak iego  przepisyw ania k łaść na 
biednego dłużnika? a cóż dopiero jeżeli w spół­
w łaścicieli je s t  k ilku , a dla każdego po parę  
kopij nakazu  pisać potrzeba?

N a końcu art. 1-go, p ro jek t kładzie obo­
w iązek na K om ornika, aby w ciągu godzin 
24-eh od w ręczenia dał o ryg inał nakazu  do 
zaw idym ow ania przełożonem u gm iny, w  k tó ­
rej doręczenie dopełnione będzie, oraz a 
w ił m u k o p ję  nakazu boz tytułów-

YYręczenie kopji p r z e ł o ż o n e m u  gm iny i
ściągnięcie od niego 0<,l1 meg« na
oryginale  m ogło być potrzebne dla k on tro li 
nad  YYoźnymi, aby m e będąc \v gm inie naw et,
u s k u t e c z n i e n i a ,  w ręczeń n je pośw iadczali.
P w v  ścisłej dziś nad YYoźnymi kontro li, od

-r-iwi isanrnwoilinn*: .i___:„i_________ _

w ten sposób i 
P o  nim  p isa ń . ° 

bracia

ny  Roąji i d o m a g ^ ą  się g łów nie sk ó r sad a 
w ełny i m asła. P rzyw iezione tam  p róbk i tych
tow arów  w szystk ie  rozkupiono

M iody szlązak nazw iskiem  Chybiorz, n ie-
w idom y od urodzenia, w ie lką  pam ięcią i zc 
nością obdarzony, zadziw iające w ty m  czasie 
daw ał je j dowody w 8w idn icy , gdzie w ze-

dzieło w  dalszym  ciągu dwaj w8i5yst-
z nazw iska nieznani, k tó rzy  I10t0^ „ n.f, Całe
ko cokolw iek zasługiw ało na = (KO coiioiw iea z a s i u g . , , —  „rkuszy  druku,
d Z i e f i c S ^ t  Ę r ^ g m p - z  1 ,  Fiedler:nie liiwac W to oDSZei-ucgv, f  -  - . tl
T  zebeńsk ego napisanego w ykazu i wyjdzie 
z d ru k u  na  początku  przyszłego roku Przez
.w d a n ie  te<>o n ad er ważnego i Ciekawego 
rękopism u, p. F ied le r wielce się przysłuży 
ta k  dziejom czeskim  w ogolnosci, jak i liisto- 
rji b raci czeskich i m oraw skich w szczegól­
ności. — ,P rzy  tej sposobności nadm ieniam y, 
że zm arły  C zelakow ski posiadał podobnyż rę- 
kopism , albo raczej część onego, k tó rą  ogło­
sił d ruk iem  w 1843 r. w czasopiśmie m uzeum  
czeskiego pod tytułem : Sprawy o niektórych oso­
bach zjednoty bratrske mezi r. 1542 — 1551. C a­
łego ato li powyżej w zm iankow anego Nekrolo- 
giiim  C zelakow ski nie znał, zkąd okazywaóby 
się zdawało, iż rękopism  z k tórego korzysta ł 
stanow i zupełnie osobną całość.

a t k ilk u zaprowadzonej, obow iązku ich ra ­
p o r t o w a n i a  o wyjeździe, w ciągania czynno­
ści w dziennik i num erow ania ich, w idym aty  
(n ie mówię tu  o pro tokułach  rozlcpień) nie 
są potrzebne. Jeżeli zaś k o n tro la  nad YYoźny­
mi zaprow adzona nie je s t dostateczna i nie 
kładzie tam y nadużyciom , to w idym aty  prze­
łożonych gm iny  pew no im  nie zapobiegną, 
szczególniej na  wsiach, gdzie n ie jednokro tn ie  
przełożeni gm in odlegle m ieszkają  i o w rę­
czeniu nakazu  stron ie  osobistego nie m ają  
przekonania. Inne j p rzyczyny ściągauia  tych  
w idym at w yrozum ow ać sobie nie potrafię, oo 
żadnego z nich w trakc ie  popieran ia sprzeda­
ży nie ma uży tku , a  koszt p rzybyw a przez 
sporządzenie kopji i przez odległość zanj;e8Z„ 
k an ia  przełożonego gm iny od miejsca, gdzie 
w gm inie w ręczenia są uskutecznione.

A le gdyby naw et w idym aty  przołożonych 
gm iny by ły  potrzebno, ściągaćby je  pow inien 
YYoźny, n igdy K om ornik , bo przecie K om or­
n ik  urzęduje stało w m iejscu posiedzeń Sądu , 
p rzy  k tó ry m  je s t m ianow any, jeździ ty lk o  za 
w ykonaniem  ak tów  i w yroków , a w ręczenia
u ła tw ia  i w idym aty  ściąga YYoźny. Je s tto  za-
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pewne pomyłka, k tóra się wcisnęła widocznie 
z prawa francuskiego, podług którego Woźny 
i Kom ornik jest jedną i tą samą osobą wrę­
czającą akta i egzekwującą. Zresztą projekt 
w art. 1 obejmuje zupełnie odpowiednio prze­
pisy, co do obrania zamieszkania przez wie­
rzyciela, wezwania o zapłatę i zagrożenia za­
jęcia nieruchomości.

Z tych uwag jestem przekonania, żc redak­
cja art. 1 winna być następująca:

Zajęcie nieruchomości na przedaż przy­
musową poprzedzone będzie nakazem 
doręczonym dłużnikowi osobiście, albo 
w zamieszkaniu rzeczywistein. W  za­
mieszkaniu obranem, nakaz może być 
tylko wręczony cudzoziemcom lub tym 
osobom, które wyraźnie zamieszkanie 
prawne obrały na wypadek popierania 
przeciwko nim przymusowej przedazy. 
T ytuł egzekucyjny dołączony będzie do 
oryginału nakazu w wypisie głównym, 
a na czele nakazu w odpisie o ile po­
przednio wręczony nie został, co już je ­
go doręczenie zastąpi. Nakaz zawierać 
będzie oprócz formalności wspólnych 
wszystkim aktom egzekucyjnym:

1° obranie zamieszkania prawnego 
w miejscu posiedzeń Trybunału, przed 
którym  wywłaszczenie ma być popie­
rane—

2° wezwanie dłużnika o zapłacenie 
sumy w tytule egzekucyjnym wyrażo­
nej z procentem i kosztam i— '

3° zagrożenie, że na przypadek nie­
zapłacenia, nieruchomość w nakazie wy­
mieniona ulegnie zajęciu na przedaż 
przymusową.

Ostatni ustęp art. 1. wypadałoby opuścić, 
a gdyby miał być pozostawiony powinien 
brzmieć:

Oryginał nakazu, W oźny w ciągu dnia 
jednego da zawidymować przełożonemu 
każdej gminy, w której doręczenie do­
pełnione będzie, a to licząc od każdego 
w szczególności doręczenia.

Ten o s ta tn i  dodatek, licząc od każdego w 
s z c z e g ó ln o ś c i  doręczenia, powinien być za­
mieszczony dla przecięcia wszelkich w ątpli­
wości.

Zostawienie zaś przełożonemu gminy kopji 
nakazu jest w każdym razie zbyteczne, bo i 
K. P. S. w art. 681, 687 i projekt w a r t  18, 
•12 i 43 zna ściąganie widymat urzędników 
bez wręczania im kopji aktów.

Art. 2 projektu jes t położony dla upew­
nić i i  się, żc dłużnik wie o przedsiębranych 
przeciwko niemu krokach, takie jes t przynaj­
mniej wyjaśnienie powodów.

Dłużnik wie bezspornie o nakazie, jak i mu 
doręczony został, jeżeli go odebrał do rąk 
własnych. Przeciwnie o wręczeniu go sobie 
może nie wiedzieć, choćby mieszkał w b1TU111® 
gdzie jest położona nieruchomość na sprzedaż 
wystawić się mająca, jeżeli nakaz doręczony 
został w zamieszkaniu, a nie do rąk  własnych, 
z przyczyny np. wyjazdu, niedbalstwa służą­
cego, wręczenia go niechętnem u sąsiadowi, 
lub przełożonemu gmuiy (68 K. P . S.)

W ręczenie go przełożonemu gminy dodat­
kowo, n i c  tu nie będzie stanowić, jeżeli ton, 
jak to w  p r a k ty c e  n ie r a z  w id z im y , <lo a k t  
w r ę c z o n ą  k u p ję  w s z y je , n ik o m u  o w r ę c z e n iu
nic powie, a naw et gdyby ten, dla którego 
ak t wręczony został z boku się o tern dowie­
dział, wydania mu wręczonej kopji odmówi.

Aby więc wręczenio przełożonemu gminy 
skutek odniosło, potrzeba włożyć na takiego 
przełożonego wyraźny obowiązek postarania 
się środkami właściwemi o to, aby nakaz do­
ręczony doszedł rąk  dłużnika.

T a k i e g o  przepisu dotąd ino ma, a jakkol­
w ie k  Boileux w swoim Kom entarzu do K o­
deksu Napoleona w Tomie I, str. 226 mówi: 
że obowiązek podobny z natury  rzeczy, z ja ­
kiegoś rodzaju pełnomocnictwa do przyjmo­
wania aktów dla trzeciego wręczanych istnie­
je, jednak wykonywany nie jest; a tak w rę­
czenie przełożonemu gminy do niczego nie 
doprowadzi.

W  mojem więc przekonaniu art. 2 takby 
powinien być zredagowany:

Jeżeli doręczenie nakazu dłużnikowi 
nie nastąpiło do rąk  własnych, kopja 
nakazu w ciągu dni trzech od daty wrę­
czenia dłużnikowi, z doliczeniem czasu 
na odległość, doręczona będzie przeło­
żonemu tej gminy lub tych gmin, w o- 
brębie których leży nieruchomość sprze­
dażą zagrożona.
Obowiązkiem przełożonego gm iny od­
bierającego takie wręczenie jes t zawi- 
dyniować oryginał i przedsięwziąśću i  j y i u a i  i  p i

środki odpowiednie, aby dłużnik ile 
możności najspieszniej kopję nakazu lub 
wiadomość o wręczeniu go zc wszyst- 
kiemi szczegółami odebrał, a to pod od­
powiedzialnością z urzędu i z majątku. 

J art. 5 projektu powiedziano: że od dnia 
idyinowania przez przełożonego gminy 
azu nie woluo dłużnikowi zawierać umów 
aerżawę, a gdyby na zasadzie takiej mno- 
dzierżawca wszedł w posiadanie m eru- 

mości, może być usunięty na żąmime wie- 
jieli lub nowouabywcy. . .
cieśnienie w tym  względzie właściciela 
bardzo właściwe. Gdyby dłużnik poini- 
zakazu wypuścił nieruchomość w dzierża-
i tern zrządził wierzycielom SJrkodę, słu-
e powinien być skazany na wynagrodze- 
szkód i reszty szacunku, jakaby  p0 za­
rojeniu długów' na niego przypadała. 
;łby nawet i powinien być pociągnięty do 
jwiedzialności karnej za oszustwo, jako 
>etn swoim wbrew zobowiązaniom i pra_ 
rozmyślnie szkodę zrządzający. Ale 

lędem biorącego w dzierżawę, rzecz się 
zupełnie inaczej. Zniesienie kontraktu 

rżawnego, o jakiem  art. 5 mówi, mogłoby 
3 miejsce we Francji, gdzie liypoteka ty- 

własności nie kontroluje, gdzie biorący 
sierżawę o wszystkich obchodzić go mo- 
ch okolicznościach przekonać się musi. 

wo hypoteczne z r. 1818 ustaliło zasadę 
mści, (20, 30, 31, 32, 33 P r. hyp.) obok 
'e.l zawierający W hypotece czynność z 
ścicielem jawnym  z wykazu nabywa praw 
wzruszonych i wTyźszych nad zarzuty, je- 
jest w dobrej wierze. W  naszym kraju 
rżawca potrzebuje się tylko przekonać, 
;en kto mu w dzierżawę nieruchomość 
uiszcza, ma na siebie ty tu ł własności u-

stalouy, żc w' Dziale 111 W ykazu nie mu ście­
śnienia, z któregoby niemożność wydzierża­
wiania nieruchomości wypływała, a z dorę­
czonego nakazu na wywłaszczenie, k tóry  o 
hypoteki składany nie hędzic, ścieśnienie po­
dobne nic wypłynie.

Prawo więc dzierżawcy, który umowę u- 
rzędową zawarł po wręczeniu należytem n a­
kazu subhastacyjnego wzruszać nic podobna. 
Byłoby to nujzupełniejsżem pogwałceniem ' 
jawności, tej kardynalnej podstawy naszego 
system atu hypotecznego.

Lecz z drugiej strony jeżeli umowa dzier­
żawna zaw arta jest prywatnie, a jako taka 
nie m a daty przeciwko trzeciemu (1,328 K. 
C .F .)  i mogłaby nastąpić już po dopełnieniu 
zajęcia, któro własność dochodów na wierzy­
cieli przenosi (art. 2:3 projektu); gdyby dzier­
żawca, k tóry  umowę urzędową zawarł, niższą 
dał cenę od ostatniej, lub o wręczeniu naka­
zu wiedział, a skutkiem  tego był w złej wie- 
rze; gdyby naostatek kontrak t dzierżawny 
był pozorny, co pozostawanie właściciela w 
wydzierżawionej nieruchomości wykrywa, lub 
innemi środkami w ykryte być może;—naten­
czas skutki zakazu wydzierżawienia dotknąć 
mogą dzierżawcę przez zuiesienie kontraktu, 
usunięcie z posesji i zapłatę wierzycielom 
czynszu za czas ubiegły.

Zresztą wyrażenie projektu: że dzierżawca 
usunięty być może, pozostawiając Sądom 
władzę dyskrecjonalną czyli arbitralną, co na 
jedno wychodzi, nic ubezpiecza praw niczyich, 
a skutkiem  tego jest nieodpowiednie.

(d. n. n.)

R I B L J O G R A F J A  W A R S Z A W S K A  

za miesiąc Listopad 1862 r.
(Ciąg dalszy, obacz Ar. 278).

Program cło egzaminu z histoiji praw , łctóre 
w Polsce przed wprowadzeniem kodeksu Napoleo­
na obowiązywały. Przez Walentego Dutkiewicza. 
Zeszyt 1. Warszawa 1863 (1862) r. 8-ka str. 78.

Książka bardzo pożyteczna dla wszystkich 
studjujących prawo gruntownie, to je s t nau­
kowo. Zawiera bowiem nietylko suchy pro­
gram, jakby  to ze skromnego ty tu łu  można 
było wnosić, lecz w ścisłem streszczeniu au ­
tor umieścił tu  naprzód pogląd na historję da­
wnego prawa naszego z przytoczeniem wa­
żniejszych dzieł, któro bądź ogólnie, bądź w 
części m aterję tę traktują; powtóre, dołączył 
alfabetycznie uporządkowany zbiór wyrażeń 
technicznych, dawniej, a po części naw et i o- 
becnie, w prawnictwie używanych; nakoniec 
przechodząc do praw a osób (jus personarum) 
w s k a z u je  co prawodawstwo niegdyś u nas o- 
bowiązujące ustanowiło pod tym  względem, 
stosownie do rozmaitych stanów, religji, płci 
i wieku tych, którzy władzy jego podlegali. 
Książka ta, powinnaby się st&ć nieodzownem 
vademecuni każdego eywilisty, gdyż" syste­
matycznie ułożona zaoszczędzić może wiele 
czasu, który traci się przy poszukiwaniach 
w voliiminach legum lub innym  zbiorze, nie 
wyłączając naw et inwentarzy, zkąd znana 
instytucja juryzdyezua b ie r z e  swój początek 
i  j a k ia  w  n a s t ę p s t w ie  c z a s u  p r z e c h o d z iła  k o ­
le je .

Szanowny autor dla większego jeszcze u- 
dogodnienia czytelników, da zapewne w je­
dnym z dalszych zeszytów systematyczny lub 
abecadło wy rejestr materij, k tóre dzieło jego 
obejmie.

Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Pol- 
skiem wydał Stanisław Zawadzki. Tom U l, ze­
szyt X X  M I  Warszawa 1862 r. 8-ka, od str. 
560 do str. 656.

Znajduje się tu dalszy ciąg i zakończenie 
praw a o oczyuszowaniu z urzędu włościan, 
dodatkowe rozporządzenia rządowe, wydane 
w czasie druku dzieła, porównanie artykułów  
praw a z r. 1825 z odpowiedniemi artykułam i 
kodeksu Napoleona, porównanie artykułów  
dawnego i nowego tekstu praw a o sprzedaży 
przymusowej i bankructwie, nakoniec sko­
rowidz chronologiczny do r. 1857 doprowa 
dzony.

Padania o umoralnieniu ludzi w ogólności, oraz
0 myśli, jakiend środkami możnaby poprawić i 
polepszyć byt ludu rolniczego ic Królestwie Pol- 
skiem. Przez b. członka b. Towarzystwa Rolni­
czego z okręgu Radżyńskiego (J. Aloizego O widz- 
kiego). Warszawa. 1862 r. 8-ka, str. 311.

Dzieło powyższe, jak  objaśnia autor 
w przedmowie, napisanem zostało z polece­
nia b. Towarzystwa Rolniczego i poprzednio, 
w r. 1860) przeznaczone było nie do druku, 
ale do rozpatrzenia przez Członków pomie- 
uionego Towarzystwa. Gdy to jednak  nie 
mogło przyjść do skutku, autor poczytuje za 
stosowne i pożyteczne, drogą prasy podać ca­
łej naszej powszechności rezultaty swych 
spostrzeżeń, w kw estjity le żywotnej i na cza 
sie będącej.
n ±  trzy §'*0wuie punkta p.O widzki zwraca 
e v 1 ? , l Zy ,ÓVV naszych w tej swojej pra-
1 rnviv'.,- W'Sze z kolei miejsce zajmuje rozbiór 
czcin'r/ iUle- Pytuuia, jakiem  je s t przezua- 
w  człowieka; rzecz o tein, prowadzona

dly sacla ogółowych, nie podaje żadnych
wyeii pomysłów i nie zaleca się wykon- 

ożenieni fjjuiektycznem, które przy rozbiorze 
po obnej kwestji znajdujemy u innych na­
szyci! pisarzy, np. Gołuchow skiego, łub 
W  dziełach przekładanych przez p .  Ziemięc- 
ką. Żałować trzeba, żo ta część dzieła nie 
uległa poprzedniemu przejrzeniu, o którem  
autor w przedmowie nadmienił, usuniętoby 
z niej niezawodnie wiele zbytecznych powtó­
rzeń jednych i tych samych myśli i nawet 
faktów, co bynajmniej do rozjaśnieni^ samej 
istoty rzeczy nie przyczynia się. D rugą część 
dzieła stanowią poglądy autora na historję 
krajową ze stanowiska cywilizacji i moralno­
ści. Doglądy te, nie ułożone w jeden całko­
wity obraz, lecz tu i owdzie rozrzucone, są 
'■reślono tak  czarnemi kolorami, iż gdyby 

pfey Praiwdziwe> trzebaby było chyba zwąt- 
Ale n° Przy?zł° ści naszego społeczeństwa. 
ra an'1 Szcz<̂ c'e hhsze ani dowodzeuia auto­
w ą  wP u y t?Cf ° Ue P!'zezeńcytaty, nie posia- 
moo-li J  7®. takleJ siły byśmy zachwiać się 
Przvtpm  ie*?e naszej we własną żywotność, 
kowit,.; i ,.v*dzki nie wystawia nam cał-

, J mstorji cywilizacji naszej, lecz szki- 
°> wiek X Y I-ty  opierając się na

na otarow olskim , to X Y lil- ty  przytaczając

pam iętniki Koźmiana i własne spostrzeże­
nia. Całość utworzona z takich zarysów 
szęściowych, osnutych na źródłach nie posia­
dających niezaprzeczonego autorytetu, daleką 
jes t od prawdy i zdaniem naszem nie w ta- 
kiem dziele jak , Badania nad unioralniewiem, 
lecz prędzej w badaniach nad ciemną jedynie 
stroną społeczeństwa, mogłaby właściwe za­
jąć miejsce. Szlachcie, włościanom i żydom, 
najwięcej się dostaje od autora, inne zamiesz­
kałe w kraju narodowości mniej źle są tra ­
ktowane, wyjąwszy Francuzów, którym  au­
tor zarzuca wprowadzanie do nas swojej 
zmiennej mody (str.' 52 i 112), co nic jes t 
zupełnie prawdziwem, gdyż nie Francuzi, lecz 
my sami mody francuzkie sprowadzamy; nie­
liczna i pracow ita garstka Francuzów, znaj­
dująca się av naszym kraju, sądzimy, że co 
najmniej modami je s t zajęta. Jako  przykład 
pracowitości i idącego za nią dobrobytu, au­
tor przytacza chłopów szlązkich, z nad Renu 
i niemieckich kolonistów w kraju naszym za­
mieszkałych, nie dodając nigdzie koniecznego 
omówienia, że ani sama pracowitość ani ten 
niemiecki dobrobyt, nie rozwiązuje jeszcze 
ostatecznie i całkowicie zadania bytu naro­
dowego. Pracowitsi od Niemców Chińczycy 
nic są jeszcze narodem, któryby naśladować 
warto. Ze wszystkich stron dawnego na­
szego życia, p. Owidzki tylko dawny system 
wychowania ma za dobry (str. 131), a wy­
chowanemu pod tym  systemem pokoleniu 
najsurowsze potem czyni wyrzuty; jakże to 
jedno z drugiem  pogodzić? Nakoniec w trze­
cim dziale Badań nad umoralnieniem, wska­
zuje autor środki, jakiem i umoralnienie to do 
kraju naszego wprowadzić można i w ogólno­
ści poprawę obyczajów spowodować. Środ­
ki to głównie są następne: Opinja publiczna. 
Je s t to bezwątpienia środek potężny i nieza­
wodny, ale dziwnym się wydaje zapropono­
wany przez autora Badań po takim  satyrycz­
nym obrazie samego towarzystwa, któro zde­
moralizowano do głębi, opinji tej zdrowej 
miećby nie mogło. D la umoralnienia włościan 
autor radzi wprowadzenie nowej instytucji 
w rodzaju cenzorskiej, nazwanej tu dozorem 
gromadzkim, dalej zaleca odczyty w świę­
ta, urządzanie ochronek i szkółek elem entar­
nych przymusowych, przeniesienie świąt na 
niedzielę; usamolnienie włościan uważa za 
półśrodek, jeżeli jednocześnie nic zostanie 
uorganizowana, należycie ludność wiejska. 
Dalej autor proponuje zmuszanie żydów do 
pracy około roli; zajęcie takie jest podług 
autora więcej produkcyjuem  niż inne. Zda­
nia takiego, zapatrując się ze stanowiska nau­
ki społeczno-gospodarskiej, podzielić nie 
możemy. Jeżeli praca około roli nic ma 
dla żydów powabu, to wszelki przymus i za­
chęta do pracy takiej przywiązać ich nie zdo­
łają. W szak dawniejsza szlachta tak korzy­
stnie uprzywilejowana do prowadzenia han­
dlu, nie rozwinęła go przecież wcale, sądzi­
my, iż to nie leżało w jej charakterze, tak 
jak  gospodarstwo rolne nie odpowiada umy- 
słowemuusposobieniużydów; moralny nacisk 
opinji publicznej wpływu pod tym  względem 
nic wywarł, i same prawodawcze środki oka­
zały się bezskuteczuemi. W  końcu autor 
z a le c a  w p r o w a d z e n ie  ustawy leśnej i polowej, 
z n a jo m o ść  p r a w a  i t. d.

W  trzeciej tej części swego dzieła, autor, 
zstąpiwszy z wyżyn abstrakcji i historji na 
pole praktycznych uwag, więcej nierównie 
je s t przekonywającym niż w częściach po­
przednich, dowodem na to może służyć i ta 
okoliczność, że z podawanych w r. 1860 rad 
i projektów, niektóre weszły lub wchodzą 
w wykonanie, inne dotąd treściwiej już są o- 
brobione bądź przez prasę, bądź przez inne 
organa. Są jednak między projektami auto­
ra i takie, któro z samej swej natury  nigdy 
nic mogą być przyjęte, jak  np. wzmiankowa­
ne wyżej przemienienie żydów na rolników, 
lub jeszcze więcej proponowana przez autora 
kontrola wychowania pierwotnego, otrzym y­
wanego na łonie rodziny; to też autor zale­
ciwszy ją  ogólnikowo w kilku miejscach, nie 
wskazuje nigdzie środków, jakiem iby można 
było rodzinę zkontrołować pod tak drażli­
wym względem, ja k  wychowanie własnych 
jej członków. Mówiąc o karczmach,, autor 
mniema, że te przyzwoicie urządzono przy­
czyniać się mogą do cywilizacji (str. 178), na 
co można odrzec, że w W arszawie mamy ta ­
kie karczmy o marmurowych stołach i wy­
kw intnych akcesorjach, k tóre jednak  bynaj­
mniej na rozszerzenie moralności nie w pły­
wają.

Badania o umoralnieniu, jak  widzimy, ma- 
ją  tę wadę, żo napisane w r. 1860 dopiero te ­
raz wyszły na widok publiczny, W ciągu 
dwóch lat, społeczność nasza, zo swej strony, 
badając własne niedostatki, potrzeby i cele, 
zaszła już na tej drodze tak daleko, iż dzieło 
p. Owidzkiego nic jej nowego i praktyczne­
go nie przyniosło, pozostając tylko niezbitym 
dowodem, że w tej społeczności są osobisto­
ści sumiennie i wedle sił nad jej podźwignię- 
ciem pracujące.

Przewodnik filozofji przez Amadeusza Jagues, 
Juljusza Simon i Emila Saisset. Przekład Eleo­
nory Ziemięckiej. Tom I I  Zeszyt I. Etyka czyli 
■moralność. Warszawa 1862r. 8-ka str. 115.

Zeszyt niniejszy zawiera określenie moral­
ności, przedmiot i podział etyki, zbijanie zdań 
opierających moralność na uczuciu i in tere­
sie, przedstawienie prawdziwych zasad mo­
ralności, nakoniec wykład obowiązków czło­
wieka względem siebie samego, bliźnich i 
Boga.

Dziełko to, napisane z niepospolitym ta ­
lentem i przełożone tak wzorowo, chcieliby­
śmy najmocniej zalecić uio tylko kształcącej 
k ? ó .tv CrUe młodzioży> al° i ty m wszystkim,

• IlaS ?becnie moralizują samopas,
‘ ieJ więcej niepomni, a może nieświadomi 

tego, że etyka je s t nauką starą, mającą swoją 
własną historję i nadzwyczaj starannio już o- 
brooioną. Po  przeczytaniu pracy' p. S a is s e t ,  
nie jeden może dojdzie do przekonania, ku 
pożytkowi ogólnemu, że nie j e s t  żadnym K o­
lumbem av sferze u m o r a ln ie n ia  i rozlicznych 
badań w j e g o  dziedzinie, gdyż to Da co się w y­
silał przez m n o g ie  stronnice, znajdzie tu w kró­
tkości j a s n o  i z wielką djalektyczną siłą roz­
wiązane, nie indywidualnie lub przypuszczal­
nie, ale niezbicie i czysto naukow ym  sposo­
bem, więc najkategoryczniej. Rzeczywiście 
me masz tu  ani jednej hypotezy, ani jednego 
wyj<v 'u, treść nadzwyczaj swobodnie i w sta­

le wytkniętym  kierunku rozwija się tu sama 
z siebie, doprowadzając w końcu do w yso­
kiego stopnia wewnętrznego uspokojenia i 
tego m iru człowieka z samym sobą, który 
nadaje najwyższą siłę moralną. Szczególniej 
zalecamy dwa rozdziały zbijające teorję mo­
ralności opartej na uczuciu i interesie. U w a­
żne zbadanie ich wątku, wpłynio najzbawicn- 
niej na niejeden umysł, który będzie mógł 
przekonać się, żc i daleko potężniejsze um y­
sły i wysoko wyrobione a ponętne teorje nie 
mogą się ostać przeciwko sile wiekuistej 
praw dy i prędzej czy później pozostaną tylko 
w historji jako ciekawe aberacje ducha, bez 
gruntownej podstawy, a zatem nie przysto- 
sowalne.

O kredycie rzeczowym, ułatwianym przez To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie iv Królestwie Pol- 
skiern. Przez Antoniego Wrotnowskiego. War­
szawa. 1862 r.

Z okoliczności zamierzonych zmian w or­
ganizmie Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, autor proponuje w dziełku ninioj- 
szem, pomiędzy innomi, ażeby Towarzystwo 
to, opuszczając system at przymusowej amor­
tyzacji, wręczało właścicielom ziemi listy' 
zastawne nie umorzalue lub też, gdyby syste­
mat przymusowej amortyzacji miał być u- 
trzym y wanym, aby został zachowany jedynie 
jako wyjątek z zasady ogólnej, przy zniżeniu 
opłaty na umorzenie pobieranej z dwóch od 
sta, na pół od sta roczuie.

Propozycję swoją autor popiera następnem 
rozumowaniem: Insty tucja Towarzystwa K re­
dytowego Ziemskiego n iem a charakteru ban­
ku, gdyż nie udziela pożyczek w gotowiznie 
ani też nie wypuszcza papierowej monety; 
list zastawny bynajmniej nie ma na sobie 
cechy tej ostatniej, lecz jest tylko poświad­
czeniem, wydanern przez Towarzystwo, na 
prawo kredytu i, jako  taki, obligiem chętnie 
poszukiwanym; umarzanie więc takich obłi- 
gów, autor znajduje szkodliwem tak  dla w ła­
ścicieli ziemskich jak  i dla posiadaczy listów 
zastawnych i zc zdrowemi pojęciami o zbio­
rowym kredycie niezgoduem. Szczegółowe 
dowody stra t ponoszonych przez przyjęcie 
system u umarzania, cyframi poparte, wylicza 
p. W rotnow ski na stron. 38—9; przekonanie 
zaś, żc pożyczki procentujące, chociaż niepo- 
wrotne,znalazły w praktyce szerokie przysto­
sowanie, widzi w tak nazwanych pożyczkach 
publicznych, rządowych i narodowych, za­
ciąganych często bez zobowiązania się umo­
rzenia ich z czasem, lecz jodynie z poręcze­
niem wypłaty procentów. Idzie więc o to, 
według mniemania autora, by system  taki, 
który okazał się zarówno dogodnym dla wie­
rzycieli i dłużników, przyjąć i dla operacji 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Podobna radykalna zmiana w całym ustro­
ju  naszego kredytu rzeczowego, proponowana 
przez autora, życzemy by zwróciła na siebie 
uwagę pracujących nad rozjaśnieniem społe- 
czno-ekono"micznych kwestij, podnoszonych 
obecnie w kraju naszym.

Objaśnienia przydatne włościanom w ich no­
wych stosunkach. Warszawa. 1862 r. 8-ka, 
str. 33.

W ychodząc z zasady, że obdarowanie choć­
by uajrozloglejszemi swobodami i najinądrzej- 
szemi p r a w a m i, c h y b i ło b y  swojego celu, g d y ­
b y  obdarowani nie umieli z nich zrobić nale­
żytego użytku, autor zebrał w broszurze n i­
niejszej, nader zdrowe i praktyczne rady dla 
włościan, przechodzących obecnie w inne 
zupełnie stosunki. Rady te zawierają obja­
śnienia znaczenia własności, wykład obu­
stronnych korzyści, wynikających ze zniesie­
nia pańszczyzny, nader ciekawe i cyframi 
poparte obliczenie, ile włościanin może mieć 
dochodu ze swej roli i pracy, sposób urzą­
dzania magazynów wiejskich, w którychby 
składano zboże na wypadek nieurodzaju lub 
niedostatku na przednów ku, urządzenia 
przytułku dla dla starców i szkółek dla dzie- 
e i , korzyści wynikające z oszczędności, 
wstrzemięźliwości i ocliędóstwa. W szystko 
to wyłożone jasno i przekonywająco. N ieko­
rzystne sarno w sobie położenie obecne na­
szych włościan głównie ztąd wynikające, iż 
ci na nieszczęście położenia tego zrozumieć 
nie są w stanie, zbyt dotykalnie uczuwać się 
daje; pożytek więc, który wyniknie z rozpo­
wszechnienia tych zdrowych objaśnień, je s t 
sam z siebie widoczny.

Dzieje Polski w dwudziestu czterech obrazkach. 
Skreślił dla użytku braci włościan Kazimierz Gó­
ralczyk (W ł. L. Anczyc). Warszawa. 1863 
(1862) r. 12-ka, str. 148.

Kraj nasz w obecnej chwili przedstawia, 
z jednej strony prawdziwie pocieszający wi­
dok szlachetnych usiłowań, skierowanych ku 
m aterjaluem u i umysłowemu podniesieniu 
najliczniejszej i najwięcej zaniedbanej klasy 
włościańskiej. W ierzymy, żo zapał, że moda 
na kwestję włościańską, że się tak  wyrazi­
my, z czasem przeminie, zawsze też wątpili­
śmy by te dwa czynniki o wiele do radykal­
nego wprowadzenia ulepszeń przyczynić się 
mogły; ale mamy niewzruszone zaufanie 
w ludziach, którzy nie chwilowo, nie po am a­
torsku zajęli się ważnym przedmiotem, lecz 
z energją,. świadomością i wiarą w dobrą 
sprawę, poświęcili się na trud  olbrzymi, k tó­
rego końca nie dopatrujemy w rzeczywisto­
ści, nie mniej przeto trud najgodniejszy praw ­
dziwie wzniosłego umysłu. Nie ulega wąt­
pliwości, że i pod tym  względem więcej jest 
powołanych niż wybranych, że przy rozwią­
zywaniu kwestji włościańskiej, znalazło się 
wielu eksploatatorów, myślących jedynie o za­
dośćuczynieniu własnym widokom; ale to 
zdaniem naszem nie umniejsza bynajmniej 
zasługi innych. W  dziedzinie piśmiennictwu 
ludowego znajdujemy również wiele utwo­
rów, w których ani talentu, ani namaszcze­
nia, ani znajomości ludowej sfery nie podobna 
dopatrzeć; pisało się i drukowało, w nieda­
wnych czasach, dla ludu wielo po części pod 
wpływem rozbudzonego zapału, a po części 
i dla tego iż rzeczy podobnej treści lepiej się 
rozchodziły w handlu niż np. zużyty rodzaj 
powieściowy lub inny. Nic mniej jednak 
zdarzały się dziełka zuakomitej wartości, p i­
sane z talentem, z zuajomośsią rzeczy i umy­
słowych warunków tej warstwy, dla której 
były przeznaczone. Ale dziełka te, były to 
po większej części urywki, obrazki, szkice, 
nie obejmujące żadnej całości. W yjątek  z te­
go uio liczny, stanowiło kilka książeczek 
mających treść jednolitą i wyczerpują­

cych ją w pewnym zakresie. Co do hi­
storji krajowej, z tej mieliśmy i mamy m nó­
stwo obrazków, ale brakowało nam" do tej 
pory całkowitego jej obrazu; i to takiego, 
któryby nie oślepiał, lecz wyjaśniał, nie łu- 
łudził, ale nauczał. Redaktor „K m iotka” 
przedsięwziął tę trudną pracę, i obecnie w y­
wiązał się z niej z tą  sumiennością i talentem , 

jak ie  przywykliśmy widzieć we wszystkiem 
co z pod jego pióra dla ludu wychodzi. Do 
ocenienia dziejów Polski, umieszczonego 
w TSrze „D ziennika Powszechnego”, dodamy 
tu, żo autor w tych dwudziestu czterech o- 
brazkacli zam knął naszą historję w ten spo­
sób, iż każdy obrazek stanowi osobną całość 
pełną prostoty, wdzięku i zarazem prawdy. 
F ak ta  opowiedziane są tu  z łatwością i pre- 
cyzją, ugrupowane artystyczuie i wybrane 
bardzo umiejętnie. Gdzie tylko kmiotkowie 
nasi, jakimkolwiek sposobem dawali znak 
życia w historycznych narodowych porusze­
niach, tam  Góralczyk nie zaniedbuje uczynić
0 tein stosownej wzmianki; je s t to naszem 
zdaniem, okoliczność nader ważna, w każdym 
bowiem razie przypomnienie człowiekowi, iż
1 on stanowi pewną część całości, iż i on sk ła­
da się na dzieje swogp kraju, podnieść tylko 
może uczucie własnej godności, praktyczne 
poczucie własnego obywatelstwa. Przytem  
ton, język i sposób w którym  prowadzone 
jes t całe opowiadanie, mamy za najodpowie­
dniejszy w traktow auin takiej jak  lństorja 
kwestji, dla takich, jak  wieśniacy czytelni­
ków. Wszędzie Góralczyk okazuje się nie 
mdłym moralistą, kaznodzieją lub pedantem, 
ale tylko prostym  więcej ód innych umieją­
cym wieśniakiem. Przem aw ia on do km iot­
ka nie jako do niższego lub więcej ograniczo­
nego, nie podrabia się pod jego djalckt, ale 
mówi don z pewnością, że będzie zrozumiany.

P . Anczyc zarzucił pracę, która mu i świe­
tniejsze mogła rokować koleje i bardziej roz­
głośne jednać poklaski, a poświęcił się skro­
mnemu zawodowi ludowego pisarza. D la ta ­
kich umysłów drukowane pochwały, zachęty 
i wszelakie reklam y bardzo podrzędną m ają 
wartość. Życzymy więc tylko, by się docze­
kał tej chwili, w której sami ci, dla których 
pracuje, będą umieli godnie podjęte dla nich 
trudy jego ocenić-

Słowo uznania za wydanie dziełka niniej­
szego, należy się słusznie i pp. G ebethner i 
Wolff, którzy z swej strony wywiązali się 
z tego co było w zakresie ich atrybucji z su­
miennością, tirmę tę zawsze cechującą. D ołą­
czone do historji niniejszej dwadzieścia czte­
ry obrazki, wnosimy, żc musiały o wiele po­
dnieść zwykłe koszta wydawnictwa; zw raca­
my też uwagę na stosunkowo nizką cenę 
dziełka, w oprawie 3 złoto i groszy dziesięć 
tylko wynoszącą. Liczono tu widocznie i je ­
dynie na bardzo znaczny odbyt. (d. u.)

TEATRA W WARSZAWIE

Wielki Teatr.— Dziś we Czwartek, d. 11 
Grudnia, czterdziesty szósty raz opera w 5-ciu 
aktach, z francuzkiego: Żydówka, odśpiewana przez 
pp. Millera, Szczepkowskiego, Quattriniowq, Dobr- 
■skiego, Kirckberg - Karwińską, Kozieradzkiego, 
Brocftazkę, w I-szyni akcie tańce.

C l f u a  rti

Loża Igo p ię t ra . . .  4 
Loża pat t e r o w a . . . .  4 
Loża 2go pię tra . .- . ,  i  
Loża G aie r jow a . . . .  2 
Amfiteatr Igo pię tra 

w 6ciu pier. rzę. I 
w N a s t ę p n y c h .  , ,

ft#0

na
ubo.
16
Hit
10
10

Amtitoatr 2go pię t. .  
Krzes ło  w 4 pier. rz. 

dto ,, drugich, 
d t o  w nast.  i bocz. 

Galerja , miej. num . 
Galerja, miej. n i e u .  
P a r a d y z .....................

rsr. k.
„ *5 
U  20 
1 5

90 
.. 52 V
„  45»t 22'

na
a b e ,

- V» 
2 ‘/. 
2 */. 
2 '/.

Zacznie się o godzinie

Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości. — Chatka 
w  lesie-

*W przyszłą Sobotę w Wielkim Teatrze wzno­
wiony balet: Hrabina i Wieśniaczka.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rs. 1 kop. 56 '/4 za garniec kop. 5L

& U R 8  S 1 E Ł 0 T  'S  I B S Z A W S E i E J .

t  ćm a  10 g rudn ia .

M o n e f y .
ćądano płacono

rar . [ kop. r s r . kop
Pdł- im porja ły  Rosyjskie . , K 52Dukaty  Holenderskie  nowe ważne. O

P a p i e r j .
Obligi Skar .  za 100 ra. (oprócz

kuponu) . . . . 92 ! 47 ___

Listy Zas t .  l l i - g o  Okresu  serya
i 1 i 2 (oprócz  kuponu) r a 15 rs. . n 98

d it to  v S e r ja  II .  j
Akcje Głównogo Tow arzys tw a

Uo8syjskiego dróg żelaznych. 116 50
Obligi wspóiki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pola: po rs .  750. ___

A kcje  W sp ó lk i  Ż eg lu g i  Parowej
po  rs. 100 . . . . ___

Akcje Drogi Żelaznej W arsza -
\vsko-Bydgoski<‘j po rs.  100 . . __

d i to  500 . . 98 ___

Akcje Drogi Żo!. W ars*. -Wied. __ _ 89W o i l e .
Beriin . . 100 Tal . 2 M. >00 35 100 20„ . . .  100 Tal. k. t ___

Gdańsk  . 1O0 Tal. 2 M. 100 2 7 ' / ,„  . . 100 Tal. k. t.
H am burg  . 300 BMk. 2 M. 153 30
Londyn . . 1 F t .  S t 3 51. 6 78
Moskwa iOORe. 1 11.
P e te rs b u rg  . l o o  Ra . 1 11.

99
99

50
66

ii  100 Rs. k. t.
—'■ 300  F r . 2 M. 80 85

ii • • 300  Fr . 1 51. ___

W iedeć  . . lóO Z lr . 2 M. 85 50 —

W artość kapona bieżącego od obligów  Skarb. kop. 77 Jfg 
„ od L is tó w  Z u tinw o: U lgo  Okresu  h. 28

K U R S A  T E L E 6 B I V J C j ^ £ _

______ r Be'lin» z dnia 10 grudnia.

5ta  F o iyc zka  Rossy jska  . . . .  
6t a  „  „ '  . . . .  
Obligacje  Skarbowe 4°/0 . . . .
Lis ty  zas taw ne  4°/0 .................................
Bilety B anku  P o ls k ie g o ...........................
Weksla  na  W a r s z a w ę ...........................

,,  P e te r s b u rg  3 tygodniowy
„  Londyn 3 miesięczny .
„  P » r y i  2 „
,, H a m b u rg  2
„  W iadeć  2 ”

Żyto na ta rg u  « . . .  ”
na  dos taw ę późnie jszą  " ’

* Paryin.
R enta  3 %

A kcjo k red y tu  ruchom ego

żąda-
jł płacy

9 0 '/»
O-'/*
8 4 '/ ,
8 9 '/.
89
89 >/4

84
4 6 ' / *  
4 5 '/ .

70 70 
1130
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A D O W E  I  A D M I N I S T R A C Y J N E .
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U W I A D  O M I E N I A

T r y -
W a r-

(N. D. 6480) K o m isja  R ządow a  
S p ra w ied liw o śc i.

W  m yśl ar t. 4 4  K . C. P. o g ła s z a  iż  
b un ał C y w iln y  G u b ern ii W arszaw skiej 
szaw ie , w y rok iem  w  dniu  ‘23 L ip c a  ( 4  ®ierp ” !a  ̂
186-2 r. za z a d ły m  na sk u tek  i l la c j i  T ek li z  ar- 
c iń s k ic h  J a b ło ń sk ie j, w  a s y ste n c j i m ęża dz a ła- 
ią c e j , n ak aza ł w y p ro w a d zen ie  śled ztw a  w p rzed ­
m io c ie  za g in ien ia  od  la t p r z e sz ło  30  w uja te jż e  
S ta n is ła w a  F e im a r y c li, b y łe g o  w sp ó łw ła śc ic ie la  
n ieru ch om ości w  W a rsza w ie  pod N r. 2 6 9 4  p o ło ­
żo n ej, a  o b e c n i e  w sp ó łw ie rzy c ie la  s z a c u n k u ,/ ,  
p rzed aży  tej n ieruchom ości o s ią g n ię te g o .

D o  w y p r o w a d ze n ia  p o w y ż sz eg o  ś led ztw a  w o -  
b ec P r o k u ra to r a  K rólew skiego , d e le g o w a n y  zo- 
s ta ł-P o d sęd ek  Sądu P o k o ju  i O g u  m ia sta  W a rsza -  
w y  W yd zia łu  II.

W arszaw a  d. 1 9 L is to p a d a  (I  G rud  ) 1 3 6 2  r . 
z  polecen ia  D y rek to ra  K a n ce la rji.

Z ab orow sk i.

! Od je d n e j  la m p y  w  p o r z e  z im o w e j t .  j  o d  i 
iź d z ie r n ik a  do 1 K w ie tn ia  p o  k . 4  2 0 2 5  w y

(N . D . 6 4 6 9 )  U rząd Ł o le r i w h ro le s lw ie  < 
P olakiem .

W  d o k o ń cz en iu  o b w ieszcze n ia  o zn aczn ie jszych  
w y g ra n y ch  p a d ły ch  w 5ej K la s ie  lOOej L oterji 
K la sy c zn e j, U r zą d  L o ter ji podaje do w iadom ości: 

Iż  z o d c ią g n ię ty c h  6 0 0  M u m trów  w  dniu d z i­
s ie jszy m , N r. 2 0 8 5 3  w y g ra ł r s . 2 5 0 0 ;  N r. 6 1 1 6  
i  1272-2, po  rs . 1 0 0 0 ; N r. 2 1 8 5 0  rs. 5 0 0 ;  z i s  N r. 
1 6 1 0 . 2 9 5 3 , 3 3 9 5 , 3 9 4 6 , 7 6 5 6 , 1 3 8 3 1 , 1 4 2 6 7 , i 
2 1 2 3 6 , w y g ra ły  po rs. 2 0 0 . _

A  p o n iew a ż  w dniu  d z is ie jsz y m , u k o ń cz o n e  ju z  
z o s ta ło  c ią g n ien ie  4 2 0 0 tu  N u m erów  w ygran yc i 
p ien ię żn y ch , p rze to  sto so w n ie  do par. 5 . i  łan u , 
z lic zb y  je s z c z e  p o z o s ta ły c h  w  kole N u m erów , o d ­
c ią g n ię te  b ę d ą  w y g ry w a ją ce  531  fan tów , do tejże  
ln O e j L o te r j i  K la sy czn ej p r z y łą czo n y ch , c ią g n ie ­
n ie  k tó r y c h  w dniu  30  L istop ad a (1 2  G rudnia) 
r. b. to  jest w  n a stę p u ją c y  P ią te k  od god zin y  10  
z  rana o d o ęd z ie  s ę. P oczem  p o z o s ta łe  w k ole N u -  
m era p rzeg ra n e , p rzez  ich  p rzeliczen ie  w  d n iach  
1 ( i  2 )  i 3 (1 5 )  G rudnia t. r. p oczyn ając  ta k ż e  od  
g o d z in y  10  z ran a sp raw d zon e zo sta n ą

T ab clla  zaś w y g ra n y ch  p ien iężn ych  i o d d z ie l­
n ie  T ab ella  w y g ra n y ch  fa n tó w , d la  w iad om ośc i 
w sz y s tk iih  w  L oterję  K la sy c z n ą  g ra ją cy c h , p rzy  
D zie n n ik u  P o w sz e c h n y m  b ęd ą  d o łą c z o n e .

C ią g n ię c ie  le j  K lasy  n astęp u jącej lO le j  L o ­
terji k la sy czn e j od b ęd z ie  się w d niach  2 4  i 25  
S ty c z n ia  15 i 6  L u te g o )  1 8 6 3  r.
W a r sz a w a  d. 2 8  L is to p . (1 0  G r u d n ia )  1 8 6 2  r.

N a c z e ln ik  U r z ę d u , B a ro n  M e n g d en .
S e k r e ta r z , J .  K . N o iń s k i .

l ic y ta c ja  in  m in u s p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a ­
c je  n a  o p a la n ie  ilu m in a c j i  w  g m a c h u  R a tu s z a ,  
p a ła c u  B r iih lo w sk im  i o d w a c h n  p r z y  B e r n a d y -  
n a c h  p rze z  c ią g  r. 1 8 6 3  k tó r e g o  k o s z t  r o c z n y  
c z y n i  m n iej w ię c e j  rs. 6 0 0 , a  t o  o d  c e n  n a s t ę ­
p u ją c y c h .

f  '
1 P a źu —---------------------   - , .
raźnie k . c z te r y  i  d w a d z ie ś c ia  j e d n a  d w u d z ie -  |
s ty c l i  p ią ty c h :  . „ a  ,

2 .  O d jed n ej la m p y  w  p o r z e  le tn ie j  t . j .  o d l  | 
K w ie tn ia  d o  o s ta tn ie g o  W r z e śn ia  p o  k . 3  l j 2  
w y r a ź n ie  k o p . tr z y  i p ó ). . . ,

3 . O d  je d n e g o  k a g a ń c a  w -p o r ze  z im o w e j i l e ­
tn ie j  p o  k .  19 9 j2 5  w y r a ź n ie  k . d z ie w ię tn a ś c ie

I i d z ie w ię ć  d w u d z ie s ty c h  p ią ty c h .
M a ją c y  p r z e to  za m ia r  u b ie g a n ia  s i ę  o p o w y ż ­

sz a  e n tr e p r y z ę  m o g ą  z ło ż y ć  w c z a s ie  i m ie jscu  
w y ż e j  o z n a c z o n y m  na r ę c e  p . o . P r e z y d e n ta  
m ia s ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e ,  n a p isa n o  p o ­
d łu g  w zo ru  n iże j z a m ie s z c z o n e g o  a w ty c l i w y ­
ra źn ie  litera m i b ez  s k r o b a n ia  p o p r a w e k  i p r z e ­
k r e ś le ń  w y p isz ą  j a k i  o d s tę p u ją  p r o c e n t od  c e n y
warunkami lic y ta c y jn e m i o b ję te j .

N a d to  d o  d e k la r a c j i  d o łą c z o n y  h y c  w in ie n  
k w it  k a s y  G łó w n e j  e k o n o m ic z n e j  n a  z ło ż o n e  
r a d iu m  w  i lo ś c i  r s . 1 2 0  i na  k o sz ta  o g ło s z e n ia  
rs. 8  k tó re  n ie u tr ż y m u ją c e m u  s i ę  p rzy  l ic y ta c j i  
n a ty c h m ia s t  z w r ó c o n e  b ęd ą , d ek la ra c je  z a ś  ta k ie  i m  l . .  
d o  k tó r y c h  v a d iu m  d o łą c z o n e  n ie  b ę d z ie , i k w i t  J 4 , n  
z ło ż o n y  n ie  z o s ta n ie  p r z y ję te  n ie  b ęd ą .

Inne" w a r u n k i d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ęd ą ce j  
l ic y ta c j i  k a ż d o d z ie n n ie  są  d o  p rze jr z e n ia  w  w y ­
d z ia le  a d m in is tr a c y jn y m , w y ją w s z y  d n i św ią  
te c z n y c h . .

W a r sz a w a  d . 23  L is to p  ( 5  G r u d n ia )  186 2  r . 
p. o . P r e z y d e n ta ,
Z u p o w . J .  B e r th o ld i.

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i , L u c e ń s k i .

W zó r  do d e k la r a c j i

r o 4 a  b b  r o p  o . j l ;  Kaaiiurliw e  oci d n ia  1 S t y c z n ia  d o  31 G ru d n ia  1 8 6 3  r. 
d o ch ó d  k a ssy  E k o n o m ic z n e j  m ia s ta  C h e łm a  Z y -  j c ih h m v B ,  n p 0 4 a 1.aT i.cn  o 5 4 y n ,  c 
sk o w  e z p ro p in a cji z w a n y ,z a s u m ę  ru b li sreb rem  I p a a u w e  K o * n c K o n a ,m i,ie  .O B ap i, 1, 
( tu  w y p is a ć  w y r a ź n ie  litera m i)  p o d d a ją c  s ię  I n a  2 0 0 0  n v o . ce n e ń n o M B , a HM811. 

, w s z e lk im  z a s tr z e ż e n io m  w a r u n k a m i l i c y t a c y j -  
| n em i o b ję tem . Z a ś w ia d c z e n ie  k a s s y  N . n a  z ł o ­

ż o n e  w  n ie j r a d iu m  z a łą c z a m . S t a łe  m oje  z a ­
m ie sz k a n ie  j e s t  w  m ie śc ie  N . p is a łe m  w  N .d n ia  
N . 1 8 6 2  ro k u .

(p odp isać im ie  i n a zw isk o .)

(N . D . 6 3 8 9 )  E pecm o-A um oecK an  
KoMMUcapiamcKafi KommucIu .

Hbrio.lbCKOU
c b  a y K itio n a  

110 oiąim K -l; j
| iia  2 0 0 0  p y ó . ce p e ń p o M B , a h m s i i h o : m ep c T fl i 

Hbte, Sy.w aaiH H e u  4 p y r ie  MB/ioMHwe. >
C. i i ln n i o p n o  2 2  H o n S p a  ( 4  A etcaS p a) 1 8 o 2 r .  . 

j K o m o r a  C e ln a  S z c z y p io r n o  n in ie jsz e m  o b -  |
! w ie s z c z a  że  w  d n ia c h  17 (2 9 )  i n a s tę p n y c h  j 
! G ru d n ia  1 8 6 2  r. w  m. K a lis z u  w  H o te lu  P o lsk im , |
| sp r z e d a w a n e  b ęd ą  p rzez  p u b lic z n ą  li c y t a c j ę  ró - 1 
I ż n e  k o n f isk o w a n e  to w a r y , w  o g ó le  n a  rs. 2 0 0 0  :
' o s z a c o w a n e , a  m ia n o w ic ie : w e łn ia n e , b a w e łn ia -  ,
I n e  i in n e  d rob n e . |

S z c z y p io r n o  d . 2 2  L is to p . (4  G r u d n ia )  1 8 6 2  r. j

i ( N .  D . 6 4 6 5 )  P isarz T ryb u n a łu  C yw ilnego  I 
j G nbern ii W a rszaw skiej w W arszaw ie . 

S to s o w n ie  d o  art 6 8 2  K P . S . w ia d o m o  c z y* 
n i, iż  n a  ż ą d a n ie  S S r ó w  A le k s a n d r a  L ia s e n b a i  th  
j a k o  to : J a n a  i T e o d o z y u s z a -Z y g m u n ta  2 -c h  
im io n  b r a c i L in s e n b a r t h  w  W a r s z a w ie  p od  N r. 
12 9 8  a  o b e c n ie  w e  w s i  C h o j o w n ik a c h  P o w ie -

  c ie  K r a sn o s ta w s k im  G u b e r n ii L u b e ls k ie j  z a -
2 4 2 , •I.ya.aescb 281; co4 4 aTi:MlxB: x o .iiu c b i .ix b  ! mjeszkałycb, a  zam ieszkanie p raw ne do niniej- 
nauo ló u ćK t; rio4 yiu-*'inMXl. BcpxtuixB 18,093 j szej eg Zeb;ucji i całego postępow ania subhasta- 
tu ry  Ki,, 1 Ktpauiibivb 9080 inryKB, in a iK o iiB  | cyjtiego u K azim ierza S k ib ińsk iego  A dw okata  
n o c o u i . i iB

r o -  1 3  O fic y n a  z d r z e w a  s z a b r o w a n a  i o t y n k o -  . s te g o  p o łożon ego  od będzie się  w  T ryb u n ale C y -
’ w a n a  frontam i k r v ta  o je d n y m  k o m in ie  m u ro ! w iln y m  G u bernii W arszaw sk iej w  W arszaw ie  pod
1 w f ln y in * | N r. 5 4 9  w  W y d zia le  I I . dnia "21 G rudnia  (2  S ty -
! 4  o f ic y n a  z  d r z e w a  o p ię tr z e  s z a b r o w a n a  i  czn ia ) 1 8 6 2 j3  r. o god zin ie  9 3 j4  z rana p rzed

k o w a n a , c y n k i , 111 k r y ta , d w a  k o m in y  m u - i w .  D ob rsk im  S ęd z ią  D e le g o w a n y m .
L ic y ta c ja  za c zy n a ć  s ię  b ęd z ie  od  sum y  

rs- 1 1 9 8  k . 8 0 .h o le n d e r k ą

I5i.i3 i.in a e  l b  a i e . i a io m i m ,  n p t iH a ii .  n a  c e 6 n 
c i ,  T o p i o u t , p a c K p o iia y  it u iH Tbe b b  1 8 9 3  r. 
r o c n n r a /t i .H i.ir t ,  n e u ie f i  h .ib  K azeu iiH V B  
le p ia J o m , a ll.M eiiuo: 0 <i'lll(epcK IlXB o4'BH.l'l. 
K a u ii,i.a c iii.ix ij 4 3 6 , iia u o .io n e K B  th k o b i . ix b  na  
u Ii/H triu ro .10 Bi.iH H0 4 3 IIIKU 1 2 , na M aTpsRM  
1 3 3 , n o 4 0 4 l i f i4 i.HHKoirb 2 1 6 ,  n n jp irra iiH K oB B  
3 0 5 , u p o m n .u u >  6 1 3 , fry jia x i, 6 1 9 , y n ip M h H ii -  
Kon-b 2 6 8 ,  4-y-i-aezt, K au tn .acH i.ixB  2 7 6 , 0 0 K -  
11,11. O a t ik o n b ii t  2 5 0 , x a . ia i o i iB  GafiK0111. n 1.

!

1

S a d z ie  A p e la c y jn y m  K r ó le s tw a  P o l s k ie g o8291) lu ryk T ., 111 4 0 4 HH-11.HHKOBB 1 p f. ^ . . . .
1 4 ,8  53 itrryK t,, u o K p w n a .iB  y in ir iH i.ix i.  2 b 8  j w  W a r s z a w ie  p od  N . 6 5 5  z a m ie s z k a łe g o  ob ran e  

n e 4 epni.txT , 2 1 9  h i t ,  n o A M r a n H K o tiB j . hj w  p o s z u k iw a n iu  su m m y  rsr. 3 ,0 0 0  
1 i u t . j n p o c i  u  1 i ii p y o a x ir  10 ,41 ii „ ,-,4 nrl rlnisi 6  L in c a  o . s . 1861 r. i k o -

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  2 8  L is to p a d a  (1 0  
G r u d n ia )  r. b .  p o d a ję  n in ie j s z ą  d e k la r a c j ę ,  iz  
p o d e jm u ję  s io  o p a la n ia  i l lu m in a c j i  w  g m a ch u  
R a tu s z a , p a ła c u  B r i ih lo w s k im  i o d w a c h u  p rzy  
B e r n a r d y n a c h  p rzez c ią g  r o k u  j e d n e g o  1 8 6 3 , i 
o d stę p u ję  od  c e n  w a r u n k a m i l ic y  ta c y jn e m i o b -  
j ę ly c h  p r o c e n tu  w  ilo śc i N .  ( w y p i s a ć  w y r a ź n ie  
li te r a m i)  p o d d a ją c  s ię  w s z e lk im  o b o w ią z k o m  i
z a s tr z e ż e n io m  w w a lo n k a c h  lic y ta o y jn y e h o b ję -  . KOTOp,.,a 5 l.lT t .c o M

i u ir . ,  cKa i epTett 1 33  hit., 4"3pTyxou-Ł 2 1 2 1  ih t . ,
; iio - iy - iy  uiKi. 1 4 ,1 8 3  l j ‘2  i i a p u ,  cyK oiiH hi x b  o o B -  

t t .ii . 3 6 > 7 , 4.y p a a te K t. 3 0 ,  4>y*aeK'i» b a n k o -  
Bt.ixt. 1 49  it x j . iu t o u b  3 7 3 3  iin y K t i.

15em n 3111 III, lipo ,V >-14'eilin  1 04U  CTpOHTb- 
cH ó y ,iy r i>  n o .tr u p ę  H a .io ó i io c i  it, a r a  KB k s k b  
o j i ia  ie i i i io e  K o ,n r ie c n io  o n p e 4 l i  m eT C ii n p n -  
G m:)HTe,lJ,HO, TO II0 4 PH4 UHKH n e  4 0 -11KUW 
m i-B ib  n p e i e i w i n  uc.iyua-i; e c / i i i  i w  n eu j n 
iib  n p o 4 o ,ii6 e i i i i i  1 -0 4 0  n o c T p o e n o  n i .n o  .u l i ­
n ie  l i / in  G o a lie  3TOI O K u/iH -ieeT ua.

T o p r a  n a  nocT au K y c i ix b  u e m e i i  lia u iia u a -  
10 n  il H sycT u m e 17 11 21 u h c h b  G y 4 y | l l 01 0  >’ł e ' 
KaGp.-i J lie .ia io in ie  y u a cT iio u a T b  BB T o p ia x i ,  
oGfiai.m 10 rc ii 111, 4 em . ro p ro B B  11 m  n e Pe - 
TopiBKU n o 4 8 Ti, B i. KoMMiH-ieio n iic b S ię iiH o e  
o ó b f i i ia e i i ie  e t  3 a .10r 0 .viB b b  8 : 0  p y ó -  cep -  

Kpo.M li n ą y cT iib U B  T o p r o iiB  G y 4 5 l Ł A o l |y -
m e n a  n p iicb i.iK a  3 a iie4 a T a n i(i.ix B „G B H B .iem ii

ilo ś c i rs .ty m , K w it  n a  z ło ż o n e  vad iu m  
i n a  k o sz ta  o g ło s z e n ia  rs. 8  s k ła d a m .

S ta łe  m oje  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w N .  
d n ia  m ca  1 8 6 2  r.

(p o d p is a ć  im ię  1 n a z w is k o ) .

O B W I E S Z C Z E N I A  B P A  D K O W E .

( N  D . 6 4 8 1 )  P o  zm a r ły m  w dniu  3 ( 1 5 )  P a -  
ż d z ;ern ik a  1 8 4 7  r. X - J a n ie  K o lla tow iczu  b. pro­
b o sz czu  w Z a g d a ń sk u  p o zo sta ł sp ad ek  s k ła d a ją ­
cy  s ię  z  k w oty  rs. 3 0  w  d ep o zy t B anku P o lsk ie -  
go  z ło żo n y . . .

G d y  do ob jęcia  te g o  spad k u  n ik t n ie z g ło s ił  się  
p rze to  sto so w n ie  do p osta n o w ien ia  R ady  A d m i­
n istra cy jn ej K ró lestw a  z d n  a 3 0  S t y c z n a  (11 
L u te g o )  18'i2  r. w zy w a m  su k cesorów  X .  J a n a  
K o lla to w icz a , a b y  w  p rzeciągu  sześc iu  miesić « y  
od  d a ty  p ier w szeg o  o g ło sz e n ia  n in ie jsze g o  o b w ie ­
szcze n ia  w  D zien n ik u  P o w szech n y m  i w d zienn ik u  
G u b ern ia lnym  R adom sk im  praw a sw o je  do s p a ­
dku u d ow od n ili, g d y ż  w raz ie  p rzeciw n ym  w n ie ­
s io n e  b ęd zie  żąd an ie do T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
Gubernii R adom skiej w  K ielcach  o w p row ad ze­
n ie Skarbu  K r ó le s tw a  w p osiad an ie  te g o  sp ad k u  
ja k o  w a k u jącego .

K ielce d . 2 0  L is to . ( 2  G r u d .)  1 8 6 2  r.
A . B ro n ik o w sk i, O b ro ń c a  P ro k .

F . i
t l * .  D .  522  i )  _  _

S to so w n ie  do przepisu  a r t. 7 7 0  K . C . 
art 14 . z  p ostan ow ien ia  R ady  A dm inistracyjn ej  
K ró/estw a z dnia. 3 0  S ty< zn ia  ( I I  L u te g o  J8 4 2  
ro k u  cz y n ię  w iadom o: iż  po F ra n c iszce  Sulió*  
sk iej pannie b eztes ta m en to w o  d nia  27  L u teg o  
1 8 2 7  roku zm arłej, o tw o rzy ł się  spadek , s k ła ­
d a ją cy  s ię  z  k w o ty  rs. 5 6  k . 32  1)2 w B an k u  
P oisk im  d ep o n o w a n ej, oraz su m y  z ł. 1 6 /8  c z y li  
rs. 251  k op . 7 0  z  dóbr M ach cin  w fcd ep ozyt T o w a ­
rz y stw a  K red y to w eg o  Z iem sk ieg o  złożonej} wzy* 
w a przeto w s /e lk ic h  do spadku te g o  praw o m ieć  
m o g ą cy ch , ażeb y  w  p rze c ią g u  6  m iesięczn y m , l i ­
c z ą c  od dnia I g o  o g ło sze n ia  w  D zien n ik u  P o ­
w szech n ym  i D z ien n ik u  G u b ern ialnym , z d ow o-  
w » m i le g ity m a cją  ich w yk azu jącem i z g ło s i li  się  
po od biór rz eczon ego  spadku, w p rzeciw n ym  b o ­
w iem  raz ie P r o k u r a to r ja  w  K r ó le s tw ie  w n ies ie  do 
T .y b u n a łu  W arsza w sk ieg o  ż ą d m ie ,  ażeb y  Skarb  
K r ó le s tw a  w p osiad an ie  teg o  spadku ja k o  b<?z- 
d z ie d z iczn eg o  w p row ad zon ym  zo sta ł.

W a rsza w a  d. 18  (3 0 )  W rześn ia  1 8 6 2  r.
T r e p k a  z O . P .

m m  i  m m m  ł t w i a

(N . I) . 6 'i4 2 )  R ząd  G ubcrn ia lny  
P łocki.

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i p o w s z e c h n e j , żc  w  sa li  
p o s ie d z e ń  R zą d u  G u b e n iia ln e g o  w  P ło c k u , o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  g ło ś n a  in  p lu s  lic y ta c ja  6 
le t n ią  z p o w o d u  k o ń c z ą c y c h  s ię  k o n tr a k tó w  
d z ie r ż a w n y c h , w a k u ją cą  od  d . 2 0  M aja (1 C z e r ­
w c a )  1 8 6 3  r. d z ie r ż a w ę  p r a w a  s z y u k o w a n ia
tru  i k ó w  a m ia n o w ic ie :  v

D n ia  1 8 ( 3 0 )  G r u d n ia  r. b . 1 . N a  o s a d z ie  
k a rczem n ej R a ró g  w  ek o n o m ii R zą d o w ej B o ry -  
s z e w o  p o ło ż o n e j , o d  d o ty c h c z a s o w e )  °P  a - 
czn ej rs . 187  k . 47 l j 2 ,  2 .  w e  w s ia c h , G ło w  
s k o , G a łk o w o ,  G a łk ó w k o , J a n o w o , J a n k o w o ,  
Ł u k a s z e w o .  P u s z c z a , R u ż a , S z c z u to w o , 4 |Z<j) 
b ie g o s z c z , S ta r o r y p in  i R y p a łk i ,  d o  e k o n o m ii  
R zą d o w e j T r ą b in  n a le ż ą c y c h , o d  o p ła ty  r o c z n ic  
rs . 9 3 6  k . 6 6  1 /2  o z n a c z o n e j.

D n ia  1 9  (3 1 )  G r u d n ia  r. b . 3 . w e w s ia c h :  
M o d le , N o w a w ie ś  m a ła , M ła w k a , oraz  w  k d r  
cz m ie  po M isjo n a rsk ie j w  m ie śc ie  M ła w ie  w raz  
z g ru n ta m i i c z y n s z e m  d o  k a r c z m y  w  M ła w ie  
n H e ż ą c e m i, w e k o n o m ii r z ą d o w ej M ła w a , od  
d o ty c h c z a s o w e j  o p ła ty  r o c zn e j  rs . 2 9 6 , i 4 )  w e  
w si R z ą d o w e j Ż u ro m in ek  K a p itu ln y  w r a z  z c z y n ­
szem  z o s a d y  k arczem n ej ta m ż e , od  d o ty c h c z a ­
s o w e j  o p ła ty  ro c zn e j rs . 128 .

K ażd y  w ię c  m a ją cy  c h ę ć  u b ie g a n ia  s ię  o te  
d z ie r ż a w y , z e c h c e  s ię  w  o z n a c z o n y m  te r m in ie  
o  g o d z in ie  1 2  z ra n a  s ta w ić , z a o p a tr z o n y  w  
ś w ia d e c tw o  k w a lif ik a c y jn e , k tó r e  w e d łu g  P o ­
s t a n o w ie n ia  K s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K r ó le w s k ie g o  
z  d n ia  2 4  S ty c z n ia  1 8 1 8  r. i w z o r u  p rzez  K o m i­
s ie  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  r e sk ry p tem  
z  d n ia  4  ( 1 6 ,  W rz eśn ia  1 8 5 7  r. N r. -32198. w ł a ­
ś c iw y  N a c z e ln ik  P o w ia to w y  w y d a ć , a  R zą d G u -  
b e J a l n y  z a tw ie r d z ić  m a , b e z  ś w ia d e c tw a  
t a k ie g o  n ik t  d o  c y ta c j i  d o p u s z c z o n y  m n te b ę d z ie .

O b o k  te g o  k a ż d y  p r e t e n d e n t  w ,m e n  b ę d z ie  
p rze d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  li c y ta c j i  z ł o z \ c  do  
p o z y tu  k a sv  G u b e r n ia łu e j  P ło c k ie j  v a d iu m  w y -  
ró w n y w a ją ć e  1 ;4  c z ę śc i c e n y  d o  l ic y ta c j i  o z n a ­
c z o n e j  k tó r e  u tr z y m u ją c e m u  si^ p rzy  lic y ta c j i  
n a  u z u p e łn ie n ie  p r z y ję te , a  n ieu trz y m u ją ee m u  
p r z y  l ic y ta c j i  za ra z  p o w r ó e o n e  b ę d z ie .

O  s z c z e g ó ło w y c h  w a r u n k a c h  in fo r m a c ję  p o -  
w z ią ś ć  m o ż n a  k a ż d e g o  d n ia  w  S e k c j i D ó b r  i 
L a s ó w  R zą d o w y c h  p rzy  R zą d z ie  G u b e r n ia ln y m .

P ł o c k  d . 10 (2 2 )  L is to p a d a  1 8 6 2  r. 

z a  G u b ern a to ra  C y w iln e g o ,
R n d ca  G u b c r n ia ln y . G roer.

N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  w  z. K u s o c iń s k i.

(N . D . 6 4 7 2 , M agistrat M iasta S to łecznego  
W a rsza w y .

P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i p o w sz e c h n e j , żo  w  
d . 7 (1 9 )  G r u d n ia  r. b . o  g o d z in ie  12 w p o łu ­
d n ic  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li  p o s ie d z e ń  M a g istr a tu

(N . D . 6 4 7 6 )  D yrekc ja  Szczegó łow a  
Tow arzystw a  K redytow ego  Z ie m sk ieg o  

G ubern ii R a d o m sk ie j w K ielcach.
W ła ś c ic ie lo w i d ó b r  S k o w r o n ó w  z O k rę g u  

L e lo w s k ie g o  z a g in ą ł  p r z y p a d k o w o  k w it  n a  rs.
40  k o p . 2 0  p rze z , k a ss ę  D y rek c ji S z c z e g ó ło w e j  
pod  d n ie m  10 M a ja  r. b . N . 1 1 5 j3 6 4  n a  z ło ż o n e  
va d iu m  p e w n o ś ć  w y p ła t y  p o ż y c z k i na d obra  
te  z T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  Z ie m s k ie g o  
u d z ie lić  s ię  m a ją ce  i z a b e z p ie c z a ją c e  w y d a n y ,  
z te g o  w ię c  p o w o d u  D y r e k c ja  S z c z e g ó ło w a  w z y ­
w a  k a ż d eg o  w  c z y im b y  r ę k u  i z a c h o w a n iu  k w it  
w y ż e j  w sp o m n io n y  z n a jd o w a ć  s ię  m ó g ł, a b y  
ta k o w y  w c ią g u  d n i 50  od  d a ty  o g ło s z e n ia  D y ­
r e k c ji S z c z e g ó ło w e j  z w ió e i ł ,p o  u p ły w ie  b o w iem  
z a k r e ś lo n e g o  te r m in u , k w it  te n  z .i n ic  n ie z n a -  
c z ą c y  u zn a n y m  a su m m a  n im  o b ję ta  w ła ś c ic ie ­
lo w i  d ó b r  lu b  k o n iu  w y p a d n ie  w y p ła c o n ą  z o ­
s t a n ie .

K ie lc e  d n ia  5 G r u d n ia  18 6 2  r.
P r e z e s , R ó ż y c k i.

P isa r z , I ż y c k i .

( N .  D . 6 3 4 5 ,  N a c ze ln ik  Pow iało.
L ip n o w s lc ie g o . 1

P o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż  w  d n iu  
27 G r u d n ia  ( 8  S t y c z n ia )  1 8 6 2 j3  o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  w  trzec im  term in ie  w b iu rze  m o jem  s e ­
k retn a  in  m in u s  l ic y ta c ja  n a  p o d ję c ie  s ię  en tre -  
p r y z y  r e s ta u r a c j i k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  w S a -  
d ło w ie  i ic p e r a c ją  o p a r k a n ie n ia  p r z y  ty m ż e  k o ­
ś c ie le  p o c z y n a ją c  od  s u m y  r s . 1 2 4 9  k . 93 3j4
z a tw ie r d z o n y m  a n s z la g ie m  o b ję te j, m a ją cy  p r z e ­
to  c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  te j  e n tr e p r y z y  d e k la r a c je  
s w o je  z k w ite m  k a s  sk a r b o w y c h  lu b  m ie jsk ic h  
u sp r a w ie d liw in ją c e in i z ło ż o n e  v a d iu m  w ilo śc i  
rs. 1 2 4  k 9 9  w in n i s k ła d a ć  w  ty m że  d n iu  n a j­
d a le j  d o  g o d z in y  4 z p o łu d n ia , d ek la ra c je  m ają  
b y ć  p is a n e  p o rzą d n ie  c z y s to  b e z  ż a d n y c h  p o ­
p ra w ek  s k r o b a n iu  w ła s n o r ę c z n ie  p o d .u g  d o łą -  
c z a ją c e g o .s ię  tu  w z o r u , g d y b y  za s  d e k la r a n t p i ­
sa ć  n ieu m ia ł, w  ta k im  r a z ie  d e k la r a c ja  je g o  
w in n a  b y ć  p rze z  u r z ę d n ik a  a d m in is tr a c y jn e g o  j 
lu b  s ą d o w e g o  p o św ia d c z o n a , in n e  za ś  w a r u n k i j 
k a ż d e g o  c z a su  w  m o jc m j iin r z e  p r z e jr z a n e  b y ć  
m o g ą .

' L ip n o  d . 15 (2 7 )  L is to p a d a  1 8 6 2  r. 
p, z. o . N a c z e ln ik a  P o w ia tu , S o b u c k i.

W zor d o  d e k la r a c j i.
W s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia t u L i-  

p n o w s k ie g o  z d . 15 (2 7 )  L is to p a d a  r . b . N . 
sk ła d a m  n in ie js z ą  d e k la r a c ję  iż  re stu u ra cją  k o ­
ś c io ła  w  S a d ło w ie  i  reperac ją  o p a r k a n ie n ia  przy  
ty m ż e  K o ś c ie le  w e  w si S a d ło w ie  w ed le  z a tw ie r ­
d z o n e g o  u n sz la g u  o b o w ią z u ję  s ię  w y k o n a ć  za  
su m ę  tu  w y p isa ć  su m ę  w y r a ź n ie  cy fr ą  i litera m i 
putlclając s ie  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s tr z e ż e -  
ni ora w a r u n k a m i lic y ta c y jn e m i ^ o b ję ty m , k w it  
k a sy  N . n a  z ło ż o n e  w  jej d e p o z y c ie  v a d iu m  rs . 
124  k . 9 9  d o łą c z a m , k tó re  w r a z ie  n ie u tr z y m a -  
n ia  s ię  przy- l ic y ta c j i  sam  o d b io r ę , lu b  o  n a d e ­
s ła n ie  ta k o w e g o  p o c z tą  d o  N . n a  m ój k o sz t  
u p r a sz a m .

S ta łe  m oje z a m ie s z k a n ie  j e s t  w N . p isa łe m  w  
N . d n ia  1 8 6 2  r. n a  k o p e r c ie  o p ie c z ę to w a n e j  de  
k la r a e j i  d o m ie śc ić  n a leż y :

„ D e k la r a c ja  w  c e lu  p o d ję c ia  s ię  e n tr e p r y z y  re ­
s ta u r a c ji K o ś c io ła  w  S a d ło w ie  i restau racji 
o p a r k a n ie n ia  p rzy  ty m ż e  K o ś c ie le .1-

aciii.t  1 9 0 9  ii 19 1 0
c t .  X . TOMU i BO(ia  rp a:j,D iicK H X B  saKOUoBt. 

i i ( l l i j a n i i i  1 8 5 7  r o .ta ,  ii lip H c .m tii .i  b b  Ko.umii- 
p is n łe m  t 0 jn) llM licr ,p c -t  y 3 aKoiieHiih,M H a a . t o ia v i i  na 

! 1 5 0 jq  n o .tp M jiic H  cyu M i.i, k o  41,10  n e p e to p H i-  
VAUI1.

p a e -
kii n e  iio:ijne *m cą l io n o j y A i i i l .

O p l i  3ro v ib  ( ,p e4 y n p e m 4 » e T C f i  b t o
K pollica n e m e u  40,iiKHa ó y . t e i B  n p o n .3Bo4 HT. 
co l i p n  KommucIu  a m i r n  e r 4 'h HoApSAtHRB 
n p u a i i i e i B  ydoÓHi. i jn ,  u  uwroAiiwMB A*H c «- 
ó h  c b  oGenucieuie .M B omycKaeviW XB m utc-  
p i 840BB no  CTOllMOCTIl IIOC,,1;4l*nXB D.lsro- 
iia4eiBHi.iMB 3a,ioras>B pyódt,  3a p y ó d b .  B pej in  
b b  Tenenii i  K o r o p a r o  no4pH 4 'H iK B  ooimaHB 
npe4CTaB,iHTb uw4aBae.v ib in4.n1 uiHTi .HueiRii  
ó y 4 eT B  o n p eA li / iH T ca  n p i i  o rn y c K B  vi a i e -  
p ia .iouB .

I j p e c i 7 . - / l n rroBCKb H o n ó p a  19 411H IS O - r.

i p r o c e n te m  od  d n ia  6  L ip c a  u. s . 1861  r. 1 k o ­
s z tó w  e g z e k u c y jn y c h  od  K a r o la  G e b h a r t  w ła ­
ś c ic ie la  t e g o  d o m u  N .  1 7 1 3 a  w  W a r s z a w ie  p o ­
ło ż o n e g o , w m ie śc ie  Ł o d z i O k rę g u  Z g ie r sk im  
z a m ie s z k a łe g o  a  o b e c n ie  od  S er a fin y  B o re ck ie j  
te r a ź n ie jsz e j  n a b y w c z y n i n ie r u c h o m o ś c i N  1 7 13a  
s y tu o w a n e j , z a ś  w  m ie śc ie  K a lis z u  O k r ę g u  K a ­
lis k im  m ie sz k a ją c e j , a  w ła ś c iw ie  w  W a r s z a w ie  
p od  N . 224U  l i t .  b. z a m ie s z k a łe j , p r o to k ó łe m  
W a lo n te g o  S u p r y n ie w ic z ą  K o m o r n ik u  p rzy  S ą ­
d z ie  A p e la c y jn y m  K r ó le s tw a  1’o lsk ieg O  w  d n iu  
14 ( 2 6 )  K w ie tn ia  1862  r, sp o r zą d zo n y m , z a ję tą  
i z a a r e sz to w a n ą  zo sta ła ;

N IE R U C H O M O Ś Ć , 

w W a r s z a w ie  p o d  N r . 1 7 1 3 a  p o d łu g  ta r y ffy  
m ie jsk ie j  p r z y  u l ic y  A le ja  U ja z d o w s k a , a p o -

o ty n k
row ane m ająca.

5 . O fic y n a  z d r z e w a  d a c h ó w k ą  
k r y ta , d w a  k o m in y  m u r o w a n e  m a ją c a .

6 . Ś m ie tn ik  i k lo a k a  z  d e se k  d e s k a m i k r y t e .
7 . S tu d n ia  z p o m p ą  i k o rb ą  d r e w n ia n ą .
8 . K o m ó r k i z d e s e k  d esk a m i k r y te .
9 . P iw n ic a  d rzew em  c e m b r o w a n a  d e s k a m i'  

k r y ta  d a w n ie j e g z y s tu ją c a  d z iś  z u p e łn ie  r o z e ­
b ra n a  z d rze w a  i t y lk o  d ó ł p o z o s ta je .

10 K o m ó r k a  i s ta jn ia  z d r z e w a  g o n ta m i k r y ta
1 1 . P a r k a n  z d e s e k .
W  n ie r u c h o m o ś c i tej je s t  2 3  lo k a to r ó w  z  n a ­

z w is k  i im io n  o ra z  i lo ś ć  c e n y  n a jm u  u is z c z a ją ­
c y c h ,  w a k c ie  z a ję c ia  w y m ie n io n y c h .

O b szern iejsze  op isan ie po w yż z&jęt"j i z a a ­
resztow anej n ieru ch om ości znajduje s ię  w  akcie  
zajęcia  u sprzedażą d y r y g u ją ceg o  T eofila  ^ o U li­
ck iego  P atrona przy T ry b u n a le  C yw iln ym  G u b er­
n ii W arszaw sk iej w  W a r sz a w ie , w  W a rsza w ie  pod  
N r. 2 2 4 4  l i t .  a  z a m ieszk a łeg o .

Zaś zbiór objaśnień i warunki sp rzed a ży  
; w  Kancelarji T ryb u n a łu  tu tejszego w w ydziale  
! pierwszym złożone, przejrzane b y ć  m ogą. 
i Zajęcie w  kopjach doręczone:
| 1. JW . Z ygm u n tow i H r. W ielop olsk iem u  P re- j W arszaw y

zyd en to w i tn. S to łe c z n e g o  W arszaw y w  W a rsza - | d la  w y słu ch a  
! w ie pod N r. 4 62  u rzęd u ją cem u  na ręce K azim ie­

rza S p o c zy ń sk ieg o  urzędn ik a t e g o ż  M ag ,stra ta .
; 2. F e lic ja n o w i S tęp k o w sk iem u  P isarzow i S ądu

P ok oju  O kręgu  i m iasta  W a rszaw y  W y d zia łu  I. 
i w  W a rsza w ie  pod  N . 1 7 6 7  urzędu jącem u  na ręce  
j w ła sn e .
• O budw om  dnia 25  P a źd z ier . ( 6  L is to p .)  1 8 6 2  r.

W n iesio n e  d o  k sięg i w ieczy ste j p ow yż z a ję te j  
n ieruchom ości w  W arszaw ie d . 26  P a ź d z . (7 L is t . )

| 1 8 6 2  r . a w  dniu d z is ie jszy m  do k się g i za a re-  
! sztow ań  w  K an celarji T ryb u n ału  tu te jszeg o  na  
 ̂ ten  ce ł u trzy m y w a n ej, w pisan e zosta ło .

I  P ierw sza  p ub lik acja  zb ioru  o b ja śn ie ń  i w arun- 
i ków  sp rzed a ży  od b ęd z ie  się  n a  au d ien cji pub li-  
; cznej T ryb u n a łu  C yw iln ego  G u b ern ii W a r sz a w ­

sk iej w  W a rsza w ie  w  W y d zia le  I, w m iejscu

W arszaw a d. 1 ( 1 3 )  L is to p a d a  1 8 6 2  r. 
Z ygm u n t K r y s iń s k i.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D . 5 7 2 2 )  Sąd  Policji P opraw cze j 
Pow iatu W arszaw skiego W yd zia łu  I.

W z y w a  L u d w ik a  W a rsza w sk ieg o , la t  47 l i c z ą ­
ce g o , b. podoficera W ojsk  C e sa r sk o -R o s y .t sk ic u  
u trzym u jącego  b a w a r ję , ab y  s ię  w c ią g u  d n i 3 0 , 
od  n in ie jsze g o  w ezw an ia  sta w ił w S ą d z ie  n a sz y m ,  
po u p ływ ie  b ow iem  teg o  czasu lista m i go ń czem i
śc ig a n y m  b ęd z ie .

W arszaw a d . 2 4  P a źd z iern ik a  18 6 2  r.
S ęd zia  P r e z y d u ją c y , P o p ła w s k i.

(N . D . 5 7 2 0 )  S ą d  P olicji P opraw czej  
Pow iatu  W arszaw skiego W ydzia łu  I.

W z y w a  S zym on a  K r ó lik o w sk ie g o , la t 5 2 ,  k a ­
to lik a , n ie g d y ś  s tró ża  p rzy  sz la ch tu z ie  m iasta  
W a rsza w y , ob ecn ie  z p o b y tu  n iew ia d o m e g o  jtiiy  

ania w yrok u  S ądu  A p e lacj-jn ego , w  c ią ­
gu  dni 3 0  od d a ty  te g o  o g ło sze n ia  do Sądu n aszego  
p rzy b y ł, gd y ż  m ączoj listam i g o ń c z e m i śc ig a n y  
b ęd z ie ,

W a rszaw a  d. 1 (1 3 )  P a ź d z iern ik a  1 8 6 2  r.
S ęd z ia  P rezy d u ją cy , P o p ła w sk i.

j  .  - , . i sa le ,  w w a rsza w ie  .. . . . . . . .
d łu g  w y k a z u  h y p o te c z u e g o  e ja  i  j  J ( z w y k ły c h  p osied zeń  przy u licy  I j łu g ie j pod N. 
k ń ej w  c y r k u le  i g m in ie I X  p o d  ju n sd y fc e ją  S ą -  I „ . ;  4 P. . _ P ] . . . .  ...
du  P o k o ju  O k r ę g u - i m ia s ta  W a rsza w y  W y d z ia ­
łu  I I I .  n a  g r u n c ie  c z y n s z o w y m  do Ł a z ie n e k  
J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  M o śc i n a le ż ą -  
cy m  p r z e z  A d m in is t r a c ję K s ię z t w a Ł o w ic k ie g o  
z a r z ą d z a n y m , r o c z n ie  n a  S ty  M a r c in  p o  rs. 18  
c z y n sz u  o p ła c a n e g o , położona;^ p r a w e m  w ła ­
s n o ś c i d o  e g z e k w o w a n e j  d łu ż n ic z k i  S e r a fin y  
B o re ck ie j n a le ż ą c a  i w p o s ia d a n iu  te jże  z o s t a ­
ją c a , p o sz u k iw a n ą  w ie r z y te ln o ś c ią  h y p o te c z n ie  
o b c ią ż o n a , o g ó ln e j  r o z le g ło ś c i  o k o ło  ło k c i  kvv.

. ./x  i: m iiifiM . N a irrnn--

(N . D . f i l i i ,  lU a iadb  R oooreo p jieo c ico u  
K p h n o c m u o il A p m u .tA c p iu .

Bhi3 M BaeTB m e 4 3 io m iix B  „ p iim iT h  na c e ó n  
n o c T a u a y  J / t n  c e n  A p r i i . i j p i n ,  „U H te  0 3 naM eu- 
UblXB n p e .tv ie  1 OBB: <V4 aHCKaro IlO 40TIia UIH- 
p iit io io  1 a p in iiH a  T i.ic iiu y  .ąirboT B  m e c T i,4 B -  
CH1B  0 4 IHIB a p u iit iiB  n e T i ip i ia d n a n ,  B ep iu -  
ltuU B , T u K o o a ro  * e  i i o i o r i i a  u i.,K p " iu e iiH a ro  
Mac le n n o io  a e .ie u a r o  ijh B r o  K fia cn o io  ,11104- 
HaTi. 4 B a  a p u iH tia  w e r w p n a 4 i(a T l, B tp iu K o B B , 
p a u e iia y K a  lu n p H iio io  I  ap iu H H a, 1 5 4 J  a p u n , 
8 u e p iu ,, raą .o u a ro  m e |ia u e ii4 yKa K iieu ie u iia -  
r o  siacneH H oK ) 3 e ,ie n a i  ' u u-E ra  K p acw o io  6 3  
a p m ., HHTOKB c y p o  111.141. 2  I iy 4 «  2  c y i iT a ,
4 8  :)o,io r., Teci.M i.i n p o e r o ii  u u fp i iin iio  111, 1
4 K)HMB 846  a p m . ,  óiiueuK H  TOKapiioft 8 2 i * p u i . ,  
K:i;k 11 lo j 'to i io f l  o li ,ra il 4.11111010 -  e p u i .  J 2 

i u e p u i . ,  u i l i p i l B O H )  I a p t u i i n a  14  B e p  285 j 6 i u r . ,  
c r o e K B  c o c n o u a r o  A e p e u a  c b  Jite.1i i a 0 bi.v111 
ciep jK iifl.vu i I, R o.iu uaviH  4,1111010  1 I j 2  can t. 
T o .iin iiiio io  2  I j2  uepu iK a  n o c e » in a 4 i4 a i i , ,4 p e -  
u o k b  4.11111010 1 c a a t e p i i i ó  ue)iXH ,,Tó/iuti)iioio 
1 l j 2  nep iiiK a b b  u ep xneM B  K o n n i; CBiKen1i3- 
iii.im b cT epH tueviB  441111010 4 0  0  u e p iu . H c b  
KO .tbU anB 2 1 ,  u ep xH llxB 4 peuoK B  4 JH H 010  J  
c«W . 1 a p u iu iia  14 n e p u i.,  lo / iu p i l i o io  4 0  3 ' / j  
4101'iMa y i to e r o  11 a K oim aX B in e . ik t u u f l  u ih -  
p o u i i i  KO.II.H) na  cpe4HB1> onofi c b  uim y  11 
cu e jix y  Jit e .) B an  w u K ouauilb in  u.iar.K ii (i, k b  
OH1.1MB 4 |ieBK.oMB 4 epeBH iim .I)I I1 0 4 B K .ia 4 Ka 
4 4 ,1,1010 1 I j2  a p u iu i ia ,  io.,H(llHOK) 2  u ep uiK a  
fi, 4 p etioK b  441111010 2  l j 2 a p in i i H a ,  T o n u tii-  
11010 1 n ep u io K B  8 4 , K04I.CUB 4411110K) 1 I j 2  
a p iu tiu a  T04IHHH0I0 iib  3  4 I0 UMa n a  nepXH evib  
KOIIiyb CB ate.,B 3llb lM B  KO.1bpa.VIB 1 9 2 , KHO- 
110KB 6 e p e 30B aro  4 6 p en a  4.11111010 b b  2  a io h -  
.via T0 4 IHIII1 0 IO BB 1 4 1 0 HM b 4 5 0 , II TaKOHblXB 
ate k h o i io k b  441111 10 1 1 j2  B ep u iK s , t o .h u h -  
11010 l j 2  u ep u iK a  1 6 8 . K04011B  T04U11IHOI0 u b  
1 I j2  .(MiH.via 4 4 1 1 H010  12 4 1 0 HMOMB 1 6 8 , K o- 
41,1 uik"ooB 441111 10 6  n e p u t. t o 4 u ; h h u io  1 I j2  
4IOHMJ 6 . 0 ,  II BepellOKB nellbKOBblXB lib  I 
4IOH.V1B 3 9 7  c a m e iii ,, KaiiM 4.04H 1 n y 4 B  1 * .  10  
3 0 4 UT., cyp H K y 7 * y « r . ,  8 3  I j4  3 0 ,1 0 1 . ,  M e.iy 
ó p j  cK o n a i o 3  i i y j a  3 3  e»yHia 61  3 o , io t „  I p a -  
e-H iy  
sieay

lHCTaru 2  u y j a  d 8  t y m .  81 3 j l 0  3 0 4 .,  
lu a u a e i i t ia r o  4 ł j i n a  5 9  I j2  3 0 .10T .,

I t y i n a  6 8  3 0 4 0 T ., M acau a b ir a n a r o

(N . d .  6 3 3 4 )  N aczeln ik  Pow iatu  
Ł ukow skiego .

P od aje  do p ow szęch nej w iad om ośc i że w  b iurze  
m oim  w dniu 10  ( 2 2 )  G rudnia r. b . o l god zin y  
10 z ran a do 2 po południu  odbędzie s ię  w 3 te r m i­
nie g ło ś n a  in  p lus lic y ta c ja  na jed n oroczn e na
r. 1 8 6 3  w y d z ierżaw ien ie  d och odów  p ropinacyjnych
m . G a r w o lin a  p o czy n a ją c  od  su m y  rs. 1162  k .8 0  
w yraźn ie  rub li srebrem  ty s ią c  sto  sze śćd z ie s ią t  
dw a kopiejek o śm d z ie s ią t, p rzy stę p u ją c y , do lic y ­
tacji w in ien  p rzed staw ić  k w it k u s y  R zą d o w ej na 
złożon e vad iu m  w k w ocie rs 117

O d a lszy ch  w arunkach in tereso w a n y  w każdym  
czasie w biurze F o w ia tu  i m ie j-co w y in  M a g istr a ­
cie  m . G arw olina w iad om ość p ow z iąść  m oże. 

Ł uków  d. 13 i'25) L istop ad a  1 8 6 2  r.
R zew u sk i.

(N . D . 6 3 3 3 , M a g is tra t M ia sta  C h e łm u .
G d y  lic y ta c ja  w  d n iu  12 (2 4 )  L is to p a d a  r . b , 

n a  d z ie r ż a w ę  d o ch o d u  k a ssy  E k o n o m ic z n e j  m ia ­
s ta  C h e łm a  Z y s k o w o  z  p ro p in a c ji z w a n e g o ,  
o g ło s z o n a  n ie  p r z y s z ła  d o  sk u tk u , M a g is tr a t  
z a t e m  p o d a je  d o  p u b liczn e j w ia d o m o śc i, ż e  l i c y ­
ta c ja  im d o c b d  i ten  w  trze c im  term in ie  to  je s t  
d n ia  10  ( 2 2 )  G r u d n ia  r. b . p rzez  ‘> P ;^ z« t'iw a -  
n e  d e k la r a c je  w o b e c n o ś c i  F o m o c m k a  N a c z e l­
n ik a  P o w ia tu  K r a s n y s ta w s k ie g o  p o c z y n a ją c  od  
d. 1 S ty c z n ia  d o d . 3 l  G r u ld m a  8 6 3  r .  o d b y w a ć  
s ię  b ę d z ie  w  b iu r z e  M a g is tr a tu  m ia s ta  C h e łm a  
od  g o d z in y  8  z  ran a  d o  g o d z in y |6 .w  w ie c z ó r , od  
su m y  r sr . 1 7 5 2  k o p . 5 0 .

M a ją c y  w ię c  c h ę ć  z a l ic y to w a n ia  te g o  d o c h o ­
d u , w in ie n  z a o p a tr z y ć  s ię  w  v a d iu m  l j  1 0  c z ę ś ć  
w y ż e j  w y r a ż o n e g o  c z y n s z u  w y r o w n y w a ją c e , i 
n a  o z n a c z o n y  term in  p r z y b y ć  z e c h c e ,

C h ełm  d n ia  13 (2 5 )  L is to p a d a  186 2  r.
za  B u rm is trz a , N u fu ls k i.

W zó r  d o  d ek la ra c ji.
W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  z d n ia  13 ( 2 5 ,  L is to p a d a  

r. b. N r. 2 6 6 4  p o d a ję  n in ie j s z ą  d e k la r a c ję , że  
o b o w ią z u je  s ię  w z ią ś ć  w' je d n o r o c z n ą  d z ie r ż a -

rapm yca
33 n j  11 ra 4 U  3 j 4  3 0 . 1 0 T . ,  c a w i i  r o 4 a i , 4 CKO‘1 
6  m y m - .  6 5  3 ) 4  30401.; 3H4  . ó e p r a e i n y  8 6  I j 4  
3 0 4 0 1 ' . ,  k p a x . v i a 4 y  10 HJ'4. 31 4.JI11B 3 O 3 0 4 0 l  
c i e K 4 B4 i i  1 3  * y j .  2 5 ^ ) 1 1 , .  4 7  i j 2  3 0 ,1. ,  uo t -K y  
m e .iT a ro  3  iiy4-4 31 . rymru 1 4  I j 2  3040T., x o . i -  
c i a  i , o 4 K 4 a 4 0 4 H a ro  9  nojHUKoiiofi lUHpoTbi 
9  a p u i i m u  11 l j 3  B e p u i K a ,  6 y v i a r u  n n c u e ń  
N .  1 ,  6 3  CTOiiBi 7 4 e c T e f i  1 9  4 i i c t o b b ,  4 0 C0 KB  
6 e p e 3 oBi .iXB n m p H U O I o  5 ,  a  t o / i u r h i o i o  1 B e p -  
u i o K B ,  39 c a m e i H . ,  2  a p m .  6  2 j 5  n e p u m a ,  i a -  
k o u i . i x b  m e  4 0 COKB 4 .11,11010 3 a p m  , 4 4 4 ^ 11-  
u o r o 5 ,  a u i H p m i o i o  2  u e p u i K a ,  8 1  3 j 4  u r r y K U ;  
4 0 C0 K B  cocnoB bixB  441111010 3  a p u i u i i a  T0 4 - 
141111010 5 , a m i ip im o io  l o e p n i K a  1 0 7  3 y 4  h i t . ,  
o p e n e i i B  c o c i i o u b i X B  4 .1HH010 3 c a n i e i i i i  1 0 4 - 
,41111010 6  u e p i u K o u B  9  l j 2 ,  T a K o n i . i x B  a te  ó p e -  
u e t t B  10,1141111010 i I j 2  u e p m . ,  1 2 8  2 j 5  n e p u i . ,  
r a a o u b i x B  m c T o  i m m i o i o  8  B e p m K n B B l 4 1  3 j 5  
B e p . ,  i n a K O B b i x B  m e  T 0 4 1 4 HI1010 8  l j 2  B c p i u . ,  
1 9  1 ) 2 ,  m e c T i i  6 1 .4 01 , 4  h h o k )  1 4 a u n i p H n o i o  1 0  
4 IOII.VIOBB, 1 1 0 8  I j 2  4HCT0I1B,  m e . l B 3 a  4 H C T 0 -  
u a m  K B3 4 p a T H o  a p i u n u n a r o  110 8  4 U c t o b b  
na  11J 4 B 5 0  1j7 n l l c r a ,  h n e r e k  merHHtibixB 
l j 2 * ) ' t i .  1 , 1)4  ą . y m a  I ,  B p e n e i n ,  c o c n o u i . i x b  
4,11111010 4  c a m .  1 2 B e p u i . T O A u p i H o K )  6  u e p i u . ,
4  I j 3 ,  r o p u i o K B  M y p a B . ie t iH b i f i  b b  l j ł  u e n p a  
1,  6 y v i a m  K a p i y a i i o i i  1 2  c t o i i b ,  o y . v i a m  N .  2 
2  c r o i i b i  1 2  4 e c T e f ]  1 4  l j 2  4HCTOBB , c a . i a  ł o ­
n a m i .  n r o  T o H . i e i i i i a r o  9  a . y i n o u B ,  63  3 0 4 0 T . ,  
4 p o u B  c o c i i o i i b i x b  3  n o . i e i i i i b i x B  1 0  c a m e i i b  
1 a p m i i H B  6  I j 4  n e p . ,  B c e r o :  n a  c y v iv i y  2 8 4 3  
p y Ó 4 H b 6  K on. c e p .  T o p r u  n a 3 H a ' i e i i B  c o  
M a r o  ( 7 )  a  n c p e r o p n i K a  11  f l i m a p i i  1 8 6 3  r . ,  
o r B  4 ec H T H  u u c o b b  y T p a  b b K a i i 4 6 4 4 a p i H  110- 
MHHy r a i  o  LL l' .aoa , K b  T o p i  aM i ,  6 y 4 y n > A o n y -  
u^eHhi A n n a  HM'Biou^ie n a  : d r o u p a » o ,  «b łieMT, 
A o  i h u i o  u p e ^ c T a i M e H o  c a n / i i s T e A b C T B o
M U c T H a r o  l l a ' i a / i b c m a .  3 a A o i » b  9 4 8  (>y6 . c e p .  
/(O ż M e u t  6 i>irB i i p e A c r a u  l e w i ,  n a  K a n y u l i  
Topra  i i / i i i  n e p c T o p j K K i i .

y c / i o i ó e  Ha i i o c i a B K y  M a i e p i a ^ o a - b ,  m o j h h o
1,11413Tb BOBCUKoe upe.MH BB K a n u e d H p i i i  n o  
v i H i i v i a r o  U l r a o a ,  K p o M b  np 83 4 B H U H i, ix B  
n ocK p ecH w X B  4  n e  fi T o p . . .  ó y ^ y t i ^  n p o iD  
B0 4 HTCB iia y c T iib ie ;  n o  4 o 3 „ o 4 H e r c H  u  n p  

o6BH H4C |IIH  Hd 1 0 1

2 0 ,4 1 0 , c z y li  a r sz y n ó w  1 6 ,5 2 0  m a ją ca . N a g r u n -  j 
c ic  p o w y ż s z e j  n ie r u c h o m o śc i są  n a stę p u ją c e  za - , 
b u d o w a n ia :  1 . K a m ie n ic a  m a ss iv  m u r o w a n a  o 
d w ó c h  p ię tr a c h , p ię c iu  k o m in a c h  m u ro w a n y c h  
i d w ó c h  b la s z a u y c h  b la c h ą  k r y ta ;  2 . B ra m a  
w jezd n a  z fu rtk ą ; 3 .  U s tę p  z  d e s e k  u a p o d w a -  
l in k a c h ; 4. Z a b u d o w a n ie  z d r z e w a  w s tu p y  m u ­
ro w a n e  m ie śc i w s o b ie  m ie sz k a n ia , w o z o w n ię  i 
s ta jn ia  o d w ó c h  k o m in a c h  b la sz a n y c h  i  jed n y m  
m u ro w a n y m , b la c h ą  k ry te ; 5 . K lo a k a  .  d e s e k  
g o n ta m i k ry ta ; 6 . K o m ó r k a  z d e se k  d esk a m i 
k ry ta ; 7 . P a rk a n  z  d esek ; 8 . S z o p k a  z x la sz k ie m  
d e s k a m i'k r y ta ;  9 . O b ó rk a  z g ó r k ą  n a  s k ła d  p a ­
szy ; 1 0 . B ram a  z ła t  r z n ię ty c h  d o  o g r o d u  p ro­
w a d z ą ca ; 11 . S z o p a  c z y li  d a c h  d e s k a m i k ry ty ;  
1 ? . O g r ó d  fr u k to w y  m a ją cy  o k o ło  ło k c i  k w ad r . 
1 7 ,0 0 0  c z y li  a rszy n ó w  o k o ło  1 3 ,7 0 0 ]r o z lo g ło s c i,  
m ie s z c z ą c y  w  s o b ie  d r z e w e k  D u k to w y c h  o k o ło  
sz tu k  3 2  i w ie le  d r z e w  d z ik ic h  r ó ż n e g o  g a tu n ­
ku o r a z  k r z e w y  a g r e stu  i p o ż y c z e k ; 1 3 . S tu d n ia  
z p om p ą  i k o rb ą  że la zn ą ; 14 . A lta n a  z ła t r z n ię  
ty c h  gon ta n ji k ry ta ; 15 . P o s ą g ó w  k a m ie n n y c h  
d w a - 1 6 .  Ł a w e k  k a m i e m i y c h  n a  t a k i c b z e  
p a c ll  t r z y ,  IV. S lu p  d r e w n i a n y  n a  k t ó r y m  k o s z  
b la s z a n y  je s t  u r z ą d z o n y , m ły  og ró d  j e s t  p a r k a ­
nem  z d e s e k  o g r o d z o n y ;  1 8 . D ó l na  w a p n o ; 19 .

Pompa stara,
W  tej n ie r u c h o m o śc i j e s t  trze ch  lo k a to r ó w  

im io n  i n a z w is k  oraz  i lo ść  ce n y  w yn ajm u  u is z -  
iją c y ch  w  a k c ie  z a ję c ia  w y m ie n io n y c h .  
O b sz e r n ie jsz e  o p is a n ie  p o w y ż  z a ję te j i z a a ­

r e sz to w a n e j  n ie r u c h o m o śc i zn a jd u je  s ię  w  a k c ie
z a j ę c i a  u sprzedażą d yrygującego K aziun erzaSki-
b iń s k ie g o  A d w o k a ta  p rzy  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  
K ró lestw a  P o ls k ie g o  w  W a r s z a w ie  pod  N r. 6 5 5  
z a m ie s z k a łe g o , z a ś  zb ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i 

s
w  W y
m og ił- , . , .

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczo n e:
1 . J W . K a z im ie r z o w i W o jd a  P r e z y d e n to w i  

m ia s ta  S to łe c z n e g o  W a r s z a w y  w  W a r sz a w ie  
p od  N r. 4 62  u r z ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  S liz o w s k ie -  
g o  u r z ę d n ik a  te g o ż  M a g istr a tu .

2. J u lia n o w i K n o ff  P isa r z o w i S ą d u  P o ­
k o ju  O k r ę g u  i n n a s ta  W a r sz a w y  W y d z ia łu  
111. w  W a r s z a w ie  p o d  N r. 133 7  u rzę d u ją cem u  
n a  r ę c e  w ła s n e .

O n u d w o m  d n ia  1 6 ,(2 8 )  K w ie tn ia  1 8 6 2  r.
W n ie s io n o  d o  k s ię g i  w ie c z y s te j  p o w y ż  z a ję ­

te j n ie r u c h o m o śc i w  W a r s z a w ie  d n ia  14 (2 6 )  
L is to p a d a  1 8 6 2  r o k u , a  w  d n iu  d z is ie jsz y m  
d o  k s i ę g i  z a a r e sz to w a li w K a n c e la r j i  - tr y ­
b u n a łu  tu te js z e g o  n a  te n  c e l  u tr z y m y w a n e j  w p i­
s a n e 'z o s t a ło .

P ie r w s z a  p u b lik a c ja  zb io r u  o b ja śn ie ń  
ru n k ó w  s p r zed a ży , o d b ę d z ie  s ię  n a  a 
p u b lic z n e j  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e r n i i  W a r­
s z a w sk ie j  w  W a r sz a w ie  w  W y d z i a l e  T w

5 4 9  o god z in ie  lO ej z ran a  dnia 3 ( 1 5 )  S t y -  
! czn ia  1 8 6 3  r.
! S p rzed ażą  d y ry g o w a ć  będzie Teofil T o m ic k i Pa 
I tron  p rzy  T ryb u n a le  C yw iln ym  G u b ern ii W ar  
' s za w sk ie j  w  W a rsza w ie , k tó reg o  zam ieszk an ie  jes  

w yżej w sk azan o.
W arszaw a  d nia  8  (2 0 )  L is to p a d a  18 6 2  r .

R a d c a  D w o r u , Z g ó r sk i. 
W y w ieszo n o  na ta b licy  w  sa li u stęp o w ej I ry- 

buuału  C yw iln ego  G ub. W arszaw sk iej w  M ar-  
I s z a w io  dnia 9 ( 2 1 )  L is to p a d a  1 8 6 2  r,

l la d c a  D w o r u , Z g ó r s k i.

(N  D . 5 7 1 8 )  S ą d  P o lic ji P opraw czej  
Powiatu W arszaw skiego  W y d z ia łu  I.

W zyw a  S ta n is ła w a  C esa cza , la t 4 5 , k a to lik a , 
osta tn io  N r. 2 3 1 3  m ie sz k a ją c e g o , iżb y  dla w y ­
s łu ch a n ia  p o sta n o w ien ia  J W . N am iestn ik a  K ró­
lestw a  w c iągu  dni 30  od d a ty  te g o  o g ło sz e n ia  
do Sądu n a sz e g o  p rzy b y ł, g d y ż  in aczej jako  
u k ry w a ją cy  s ię , listam i go ń czem i śc ig a n y m  b ę­
d z ie  .

W arszaw a d. 15 (-27) P a ź d z iern ik a  1 8 6 2  r.
S ęd z ia  P r ez y d u ją c y , P o p ła w sk i.

Z
cza

p r z e d a ż y  w  K a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te js z e g o  
v  W y d z ia le  p ie r w s z y m  z ło ż o n e , p rzejrzan e b y ć

w a -  
au d jen cji

1. w  m ie j ­

sc u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  p rzy  u lic y  D łu g ie j  p o d  
N . 5 4 9  o g o d z in ie  lO ej z ra n a  d n ia  11 (2 3 )  
S ty c z n ia  1 8 6 3  r. _ _

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  K azim ierz  S k i ­
b iń s k i A d w o k a t, k tó r e g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  wy  
że j w sk a z a n e .

W a r s z a w a  d . 23  L is to p . (5  G r u d n ia )  1 8 6 2  i .
R adca  D w o r u , Z g ó r s k i.  

W y w ie s z o n o  n a  t a b lic y  w  s a l i  u s tę p o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  G u b . W a r sz a w sk ie j  w  W a r ­
s z a w ie  d n ia  2 3  L is to p a d a  (5  G r u d n ia )  1 8 6 2  r.

'R a d c a  D w o r u , Z g ó r sk i.

c i . ,4 Ka 3 aiie'iaTaHHM XB  
h om b  ociioB U H iii 2  r4aBW  3  p a 3 4 ł) . ia  1 K lim  
4  uacTH C u o .ta  B o eu m .ix B  n o c T a H O B 4 e im i. 
(1 )  Kp. I ło B o r e o p r ie u c K B  2 2  HoHÓpii 1 8 6 2  r

(N . D .  6 4 5 1 )  lU iiiiio p tieK H  T h m oh.h h  c iim b  
4 B 4 ae lB  HOBBCl HIJ.MB, UTO 41111 17 ( 2 9 )  H
c 4 B 4 y io i4 iix B  HHC4B ,4 e n a ó p H  j iB c f lu a  1 8 6 2

(N . D . 6 4 8 5 )
P od p isan y  O b roń ca p rzy W arszaw sk ich  D e ­

p artam en tach  R zą d zą ceg o  S en atu  w  W a r s z a w i e  
pod N r . 4 9 2  z a m ie sz k a ły , jak o  O b roń ca  ilhcl 
m a S ta sz e w sk ie g o  k up ca  w  W a rsza w ie  pod N i . 
7 72  za m ieszk a łeg o  oraz K aro lin y  z S taszew sk ich ,  
W o jciech a  P o p ła w sk ieg o  żo n y , w  a sy ste n c ji m ęża  
d zia ła ją cej w  W arszaw ie  pod N r. 9 3 2  za m ieszk a ­
łe j w iadom o c z y n i i o g ła s z a , iż  qa  sk u tek  w y ro ­
k ów  T ryb u n ału  C yw iln ego  G ubernii W a r sz a w ­
skiej w  W arszaw ie  z dat 23  L ip ca  (4  S ier p n ia )  i 
3 0  P aźd z iern ik a  ( l i  L istop ad a) 18 6 2  r. sprze­
daną z o s ta n ie  w d rod ze d zia łów )

N IE R U C H O M O Ś Ć  N r. 8 0 7 ,  
w W arszaw ie  p rzy  u licach  S o ln ej i O grodow ej, 
w  cyrkule 5 i 6 ; pod ju r y sd y k c ją  S adu  P ok oju  
O k ręgu  i m ia sta  W arszaw y  W yclziM u II na grun- 
c ie  c z y n s z o w y m  p o ł .żona do spadku po K a ta r zy ­
nie z  S t a s z e w s k i c h  L ip p old  n a leżąca-

N ieruchom ość ta  sk ład a  s ię  z n a s t ę p u j ą c y c h  
zabudow ań:

J. Z  dom u fro n to w eg o  od  u licy  S o ln ej m u ro­
w an ego  o p arterze  i p ierw szem  p iętrze z p o d ­
d aszem  m ie sz k a lo y m  k ry te g o  d ach ów k ą k ar-  
p ió w k ą .

U .  Z dom u fron tow ego  od  u lic y  O grodow ej  
m u row an ego  o p arterze  i m ieszk an iach  podda- 
szn y c li k ry te g o  da.chów ką k arp iów k ą .

III . Z oficyny rów n o leg le  do dom u fron tow ego  
s to jącej m urow anej o p arterze i p ier w szem  p ię ­
trze d ach ów k ą k arp iów ką k rytej.

IV . Z  kom órek  o p arterze m u row anym  i p ier ­
w szem  p iętrze z p ru sk ieg o  m uru  k rytych  d a c h ó w ­
ką k arp iów k ą .

V . Z k loak  za  kom órk am i sto ją cy ch  z drzew a
pod d ach ów k ą-

V I . Z s tu d n i z pom pą d rew nianej.
VII. Z placu emfiteutj'cznego.
V III . Z bruku w  podw órzu.

W sp ó łw ła śc ic ie la m i są
1. W ilhelm  Stasz.ew.-ki, 2 . K arolina z S ta sz e w ­

skich  W ojciech a  P o p ła w sk ieg o  żona: 3 A nn a z 
S taszew sk ich  W ojciech a  T yb u cliow sk iego  k up ca  
żona w W a rsza w ie  pod N r. 12U 9j300  za m ie sz k a ­
ła , 4 . Julja S ta szew sk a  p ann a  p e łn o le tn ia  w V V ai- 
sza w ie  pod  N r . 7 7 2  za m ieszk a ła , 5. E m ilja  S t a ­
szew sk a  n ie le tn ia  u sa m o w o ln io n a  w  asy sten c ji 
n ia tk i i K uratorki K arolin y  S ta sz ew sk ie j  d z ia ła ­
jąca  w  W a rszaw ie  pod N r . 7 7 2  za m ieszk a ła , 6 . 
J ó ze fa  z S ta sz ew sk ic h , A d o lfa  R en tel żona w  
W a rszaw ie  pod N r. 2 5 0 0  c. zam ieszk a ła , 7 . F r y ­
deryka z S cliuO erów  K arola R ejn ek e żona w  W a r ­
sza w ie  pod Nr. 7 72 zam ieszk a ła , 8  E d w ard  S ch iil-  
ler  k up iec w  W arszaw ie  p od  N r . 1 5 7 4  b. za m ie­
szk a ły .

O b szern ie jszy  op is  zn ajd u je  s ię , w  ta k sie  p rzez  
b ie g ły c h  sp orząd zon y  i w  K an celarji P isa rza  T iy -  
b un ału  W y d z ia łu  II. z ło żo n ej.

P r zy g o to w a w cz e  p rzysąd zen ie  N ieruchom ości 
N r. 8 0 7  w W arszaw ie  od b ęd z ie  s ię  w  T ryb u n a le  
C yw iln ym  G u b ern ii W arszaw sk iej w  W a rsza w ie

(N . D . 5 7 1 9 )  Si[d P olic ji P o p ra w cze j  
Powiatu W a rsza w sk ieg o  W yd zia łu  /.

W zyw a  Jak ób a  E rh ard a, ew a n g ie lik a , la t 7 6 , 
m ajstra  sto la rsk ieg o , o sta tn io  w W arszaw ie  pod  
N r. 7 5 0  m ie sz k a ją ce g o , iżb y  d la  zad yk tow an ia  
pow odów  do Ł a sk i w  c ią g a  d ni 3 0  od d a ty  te g o  
o g ło sze n ia  do Sądu n a sz eg o  p r z y b y ł, g d y ż  in a ­
czej jak o  u k ry w a ją cy  s ię , listam i g o ń cze m i ś c i ­
gan ym  będ zie ,

W arszaw a d. 16 ( 2 8 )  P a źd z iern ik a  1 8 3 2  r 
S ęd zia  P r ezy d u ją cy , P o p ła w s k i.

~ l Y s t Y  g o  ń  c  z  e .

(N  D . 5 7 1 7 )  S tp l  P o lic ji  P o p ra w c z e j  
Pow ia tu  W a r s z a w s k o  W y d z ia łu  / .

W zy w a  w szelk ie  w ła d ze , tak c y w i’ne ja k o  te ż  
w ojskow o nad p orządkiem  i b e z p ie c z e ń s tw e m  w  
kraju  czu w ające , iżb y  na N u cb ę  R y zem a n a , la t  
4 2 ,' s ta ro za k o n n eg o , o s ta tn io  w  W a rsza w ie  pod  
N r. 2 3 0 6  m ie sz k a ją ce g o , a ob ecn ie  u k r y w a ją c e ­
g o  s ię  p rzed  w ym iarem  sp ra w ied liw o śc i, b aczne  
zw r ó c iły  okó, a w razie u jęcia , tu te jsz e m u  lub n a j ­
b liższem u  S ą d o w i od staw ić  ze ch c ia ły .

W a rsza w a  d . 14 (2 6 )  P a ź d z iern ik a  1 8 6 2  r. 
S ęd z ia  P rezy d u ją cy , P o p ła w sk i.

(N . D . 5 7 3 7 )  S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  Łęczyck iego .

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  n a d  p o r z ą d k ie m  i 
b e z p ie c z e ń s tw e m  w k ra ju  c z u w a ją c e , o b y  n a  
J ó z e fa  W ó jc ic k ie g o  k a to l ik a ,  la t  bb l i c z ą c e g o ,  
w y r o b n ik a , w z r o s tu  i tu sz y  m iernej, tw a r z y  p o ­
ciągłej, o c z ó w  p iw n y c h , n osa  i u st d u ż y c h , w ą -  
só w  b lo n d , fa w o r y tó w  p o d b ró d k a  i w ło s ó w  cie­
m n y c h , w  m ie śc ie  G ło w n ie  z a m ie s z k a łe g o , z p o ­
b y tu  n ie w ia d o m e g o , b a czn e  o k o  z w r a c a ły ,w r a ­
z ie  u ję c ia  S ą d o w i tu te jsz e m u  tra n sp o r tem  o d ­
s t a w ić  z e c h c ia ły .

Ł ę c z y c a  d n ia  16 ('28 , P a ź d z ie r n ik a  18 62  r. 
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

A se so r  K o le g ja ln y , W ó jc ic k i.

p o d  N r. 1>49 w  W y d z ia le  II . d. 21 G rudnia  186 2  
roku (3  S ty c z n ia  18 6 2  r .)  o g od zin ie  9 3j 4 ; z t o ­
n a  przed W . D obrsk im  S ęd z ią  d e le g o w a n y m .

L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  sd  sum y rs . 1 5 8 8 7  k o p ,  
2 6  I j4 .

W arszaw a d. 1 (1 3 )  L isto p a d a  18 6 2  r.
Z ygm u n t K ry siń sk i.

( N .  D . 6 4 6 6 )  P isa rz T ryb u n a łu  Cywilnego  
G ubern ii W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie. 
S to s o w n ie  d o  a rt. 682  K. P . S. w ia d o m o  c z y ­

ni: iż  n a  ż ą d a n ie  K a r o la  A q u il in o  kupC a w  V\ ar- 
s z a w ie  p od  N r. 2 2 4 0 c  m ie sz k a ją c e g o , a  za m ie ­
s z k a n ie  p r a w n e  d o  te g o  in te r e s u  i c a , e S(,  P ° ‘ 
s t ę p o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u T e o f i la  i o m i -  
m ic k ie g o  P a tr o n a  p r z y  T r y b u n a le  C y w iln y m  
G u b ern ii W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie  p rzy  u l i ­
cy  N a le w k i p od  N r. 2 2 4 4  li t .  a . w  W a r s z a w ie
z a m ie s z k a łe g o  o b ra n e  m a ją c e g o , w  p o s z u k iw a ­
n iu  su m m y  rs . 1UOO z p r o c e n te m  5 %  o d  d n ia  
1 L ip c a  n . s. 186 1  r. l ic z ą c y m  s ię  o d  A r o n a  
L e jz o r o w ic z a  M a r g u lie s  w ła ś c ic ie la  n ie r u c h o ­
m o śc i w  W a rsza w ie  p od  N . 2 1 0 1  p o ło ż o n e j , zaś  
w  W a r s z a w ie  p o d  N r . 1 8 0 8  z a m ie s z k a łe g o ,  a 
z a m ie s z k a n ie  p r a w n e  p od  N . 71 u  N a fta la  W e in ­
b e r g  o b ra n e  m a ją c e g o , p r o to k ó łe m  W a le n te g o  
S u p r y n ie w ic z a  K om orn ik a  p rzy  S ą d z ie  A p e la ­
c y jn y m  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w  d n iu  3 (1 5 )  P a ź ­
d z ie r n ik a  1 8 6 2  r . s p o r z ą d z o n y m , w  d rod ze S ą ­
d o w ej p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a ję tą  i 
z a a r e sz to w a n ą  z o s ta ła :

N ie r u c h o m o ś ć  p o d  N . 2 1 0 1  
w  W a r s z a w ie  p rzy  u lic y  In fla n c k ie j  vy c y r k u le  | 
i g m in ie  4 n a  g r u n c ie  c z y n s z o w y m  p o d  j u r y s ­
d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W a r s z a ­
w y  W y d z ia łu  I .  p o ło ż o n a , p ra w em  w ła s n o ś c i  
d o  e g z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  A r o n a  L e jz o r o w i­
cz a  M a r g u lie s  n a le ż ą c a  i w  je g o  p o s ia d a n iu  z o ­
s ta ją c a , p o s z u k iw a n a  w ie r z y te ln o ś c ią  h y p o te ­

c z n ie  o b c ią ż o n a .
N a  g r u n c ie  p o w y ż s z e j  n ie r u c h o m o śc i z n a jd u ­

ją s ię  n a s tę p u ją c e  z a b u d o w a n ia :  .
' 1. D om  parterow y m urow any gon tam i kryty  

o jednym  k o m in ie  m u r o w a n y m .
2 . O f ic y n a  m u r o w a n a  p a r te r o w a  

k o m in ie  m u r o w a n y m  g o n ta m i k iy ta .

(N . 1). 6 4 8 4 )  P o d p isa n y  O b roń ca p rzy  W ar  
sza w sk ich  D ep artam en tach  R zą d zą ceg o  Senatu  
tu  w  W a rsza w ie  pod N r . 4 9 2  z a m ie sz k a ły  jak o  
O brońca W ilhelm a S ta sz e w sk ie g o  kupca w  W  ar 
szaw ie  pod N r. 7 7 2  z a m ie s z k a łe g o , oraz K a r o ­
lin y  z S ta szew sk ich  W ojc iech a  P o p ła w sk ieg o  ż o ­
n y  w  a sy ste n c ji m ęża d zia ła ją cej w  W arszaw ie  
pud N r. 9 3 2  za m ieszk a łe j, w iad om o cz y n i i e -  
g ła sza  iż  na sk u tek  w yrok ów  T ryb u n ału  C yw il 
nego G ubernii W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie  z dat 
23  L ipca ( 4  S ierp n ia ) 1 8 6 2  r. sp rzed an y  
n ie  w  d rod ze d zia łów :

W iatrak  N r. 16 ozn aczony   ̂
na g ru n tach  W ie lk iej W oli * 1 1 8  ob ej-

(N . D . 5 6 7 4 )  S ą d  P olicji P opraw czej 
W ydzia łu  R adom skiego .

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  
w k ra ju  C zu w ające , a b y  J ó z e fa  Z y c h  o k ra d z ie ż  
o b w in io n e g o , p o c h o d z ą c e g o  z g m in y  R d z u c h ó w  
P o w ia tu  O p o c z y ń s k ie g o , ś c iś le  ś l e d z i ły ,  i w r a ­
z ić  w y ś le d z e n ia  p o d  m o cn ą  s tr a ż ą  od u c ie c z k i  
z a b e z p ie c z a ją c ą  S ą d o w i tu te jszem u  d o s ta w iły .  
R y so p is  j e g o  je s t  n a stę p u ją c y :  m i  la t  o k o ło  5 0 , 
w zro st śred n i, w ło s y  b lo n d , ły s a w y  b ez  z a r o stu  
b a rd zo  n ie d b a le  p o r o ś n ię ty , o c z y  b u r e , s p o jr z e ­
n ie  p o d e jrz liw e  i z b ó je c k ie , n o s  k ró tk i n ie c o  
s p ła sz c z o n y , w a r g i o p ie k łe  i p ija c k o  o b w is łe ,  
b ro d a  o k r ą g ła .

R ad om  d n ia  6  (1 8 ) P a ź d z ie r n ik a  1 8 6 2  r. 
w z . S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,
A se so r  K o le g ja ln y , G a g a tn ic k i .

(N . 1>. 5743)  S ą d  P olicji P roste j Okręgu  
W urtskiego.

W z y w a  w szelk ie  w ła d ze , nad b ezp iem ^ ń stw em  
i sp o k ojoośc ią  w k raju  cz u w a ją ce , ażewy na: 1 . 
J ó z e fa  K om orow sk iego  v . K om orek , ze w si B ro-  
dni p o ch o d zą ceg o , 2 . A n ton iego  K nopik  p o d d a n e­
g o  p ru sk iego , w  n o ć y  z  dnia 11  ńa  1 2 , b m . i r. 
p rzez zrobiony- w y ło m  w ścian ie aresztu  d eten cy j-  
n ego  w  m ieśc ie  W arc ie  zb ie g ły ch , o k radzież g w a ł­
tow n ą  o b w in ion ych , p ilną zw ra c a ły  u w agę , i w r a ­
z ie  d o strzeżen ia , S ą d o w i n aszem u , lub n a jb liższe­
m u, pod siln ą  strażą  o d sta w iły . R y so p is  Józe fa  
K om orow sk iego , la t m a 2 0 , w zrostu  n is k ie g o , bez  
zarostu , w łosów  c .em n o -b lo n d  d łu g ich , tw arzy  
śc ią g łe j , n osa  m iern ego, ubrany b y ł w k a p o tę  
szaracz ltow ą  s u k ie n n ą , spodnie p łó c ien n e , b o ty  
now e. R y so p is  A n to n ie g o  K n op ik , la t m a 2 4 , 
w zrostu  n isk iego , tu sz y  dobrej, tw a rz  o k rą g ła  
cz erw o n a , n ieco  o sp o w a ta , ubrany w  k apotę nie 
m ną suk ien ną , spodn  o d re lich o w e, bez b u t o  w.

W a rta  d. 4 ( 1 6 )  P ażdzie,jm k a .
PodsędeiG ^

N  I  A .

w raz z  gru n tem  łok ci k w a d r a to w y ^  ^  5 6  g .  19 

ro c zn ie , do  spad k u  po K ata

o je d n y

m u jącym  z k tó reg o  cz y n sz  oi? ’ ie jA ppold n a le-  
lo  spad k u  P° v ‘̂  staQie dobrym  d łu g i 

ż ą c y , W ia trak  to”  j u  w y sok i 16 .ło k c i 12, szeroki łokci t
W spó łw łaścic ie lam  4
1 W ilh e lm  S t a s z e w s k i ,  2. K arolina zS ta szew  

sk ich  W o jc iech a  P o p ła w sk ieg o  żona, 3 . A n n a
* S t a s z e w s k i c h  1 yb u ch ow sk iego  k u ­
p ca  żon a p od  N . J , 4 . Julja S taszew sk a  
panna p e łn o le tn ia  pod N . 7 7 2 , 5 , E m ilja  S ta sz e w ­
ska n ie le tn ia  usam ow olnm na w asy sten c ji m atk i i 
K u ra to r ia  K aro l,n y  S taszew sk iej d z ia ła ją ca  pod  
N r ' 7 J<“ e f a z  S taszew sk ich  A d o lla  R en tel 
żona pod N r  2 5 0 0  lit. C . 7 . F ry d ery k a  z S c h iil-  
le rów  K aro.a  R ejneke żona pod  N r. 7 7 2 , 
Ed w ard  o ch u ller  kupiec pod N r. 1 5 7 4  B . w W ar 
szaw ie  zam ieszk ali.

Obszerniejszy opis znajduje się  w  taksie przez 
biegłych sporządzonej w Kancelarji P isarza T ry­
bunału C ywilnego w  W arszawie w W ydziale I I .  
złożon ej.

P r zy g o to w a w cz e  p rzysąd zen ie  w ia trak a  N .  16  
ozn aczon ego  na gru n tach  W ie lk iej W oli i C zy -

N iż e j 'ę ° ^ 1,is:l“ y  P M ron  p rZy  T r y b u n a le  C y -  
n ln y m  G u b ern ii P ło c k ie j  w in te r e s ie  e x tu b u -  

U cj- k a u c ji, za
1. L e o n e m  R u tk o w sk im  b. K o m o r n ik ie m  P t u  

O stro łęck iego  n a  d o b r a c h C ie s z p ig o r z l it .  A .  K. 
w  d zia le  IV p o d  N . I I I  w  O kręgu  P r z a s n y s k im  
G ubernii P łock iej p o ło ż o n y c h  w  sum ie rs. 9 0 0
zipisanej.

2 . P io trem  M ile w s k im  b . K o m o r n ik ie m  P o ­
w ia tu  P u łtu s k ie g o  i P r z a s n y s k ie g o  n a  d ob rach  
z ie m sk ic h  K o n a rz ew o  M arciszu  częśc irp od  li t ,  A . 
B  w  O k r ę g u  P r z a s n y s k im  G u b e r u iii P ło c k ie j  
w 'd z ia le  I V  p o d  N r . I I  w  su m ie  rs. 9 0 0  z a p i­
san ej z m o cy  w y r o k u  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  
G u b e r n ii P ło c k ie j  w  d n iu  10  ( 2 2 )  L is to p a d a  
18 6 2  r. z a p a d ły c h , u w ia d a m ia m  w sz y s tk ic h  in ­
te r e so w a n y c h , iż  k a u c je  p o w y ż sz o  s t o s o w n ie  do  
r e sk r v p tu  M in is t ia  S p r a w ie d liw o ś c i z d n ia  15 
Lipca" 1 8 2 6  r. ż e  o p p o z y c ja  p r z e c iw k o  u w o ln ie ­
n iu  h y p o le k  od  ty c h  k a u c ji t y łk o  na m o cy  • 
ro k u  o d l .  L e o n a  R u tk o w s ie g o , 2 . ą 1" ' ‘ . a i * 
le w s k ie g o  p re ten s ją  z p o w o d u  u rzę  o n a n ia  z a ­
są d z a ją c y  a lb o  t e ż  z m o c y  w y r o k u  i l la c y ju e g o  
d o z w a la ją c e g o  o s tr z e ż e n ia  n a  z a sa d z ie  p o z w ó w  
o  p r e te n s je  ta k o w e  \v y d an eg°>  vv n ie s io n e  b y ć  
m o ż e , i że  t a k o w e  w c ią g u  ty c h ż e  tr z e c h  m ie-

■ • p rzed  w y d a n e m  w y r o k ie m
i i o  w I o  nr** 1

o s ta te c z n e g o  uivc  
n ie  z

fal?Cye r a n tg o  u w o d n ien ie  od k a u c ji i w y z n a e z e -  
h y p o t e k i  n a k a z u ją c e g o  wnieść p o w in ien . 
P ło c k  d . 16  (2 8 )  Listopada 1 8 6 2  r.

W ła d y s ła w  R u tk ow sk i,,P a tron

w Drukarni J Jaworskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury.

✓


